
POGODA
Dziś będzie pochmurno i zimno. Moż­

liwe przelotne deszcze. Temperatura 
najwyższa 47 stopni, w nocy 37 stopni. 
Wiatry północno-zachodnie 10-18 mil 
na godzinę.

W środę bedzie na ogół pochmurno i 
zimno w dalszym ciągu. Temperatura 
najwyższa około 48 stopni.

Możliwość opadów dziś i w środę 20 
procent.

Wschód: — 5:31. Zachód: — 6:18.
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Dziś — wtorek, dnia 3 kwietnia — 
Ryszarda, Pankracego.

Jutro — środa, dnia 4 kwietnia — 
Izydora, Benedykta, Ambrożego.

Pojutrze — czwartek, dnia 5 kwiet­
nia — Wincentego, Ireny.
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W Ślad Za Nia
Z Dnia Także Dzienniki
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UkładOdszkodowania
WDla Ofiar

Zbrodni

Trudna Spral i

internacjonalizm, ale prakty­
kują najgorszego typu impe­
rializm lub szowinizm, za­
rządy “multinationals” nie 
tylko wyznają internacjona­
lizm, lecz także praktykują.

—“MULTINATIONALS”
— SIĘGAJĄ PO WŁADZĘ
— NAD ŚWIATEM

nie chce sprowadzać samocho­
dów Forda produkowanych w 
Ameryce, może je otrzymać z 
fabryk Forda w W. Brytanii, 
NRF, lub innym kraju. Ford 
ma swoje zakłady na wszyst­
kich kontynentach. Oprócz 
wymienionych krajów euro­
pejskich, Ford posiada fabry­
ki w Kanadzie, Brazylii, Afry­
ce Południowej, Singapore, na 
Filipinach, w Syjamie, Korei 
Południowej, Australii i No­
wej Zelandii. Obecnie stara 
się nabyć 25 procent akcji 
“Toyo Kogota Co.” Inżyniero­
wie tej japońskiej firmy zbu- 

(Ciąg dalszy na str. 3-ej)

Wichura w Europie
Londyn. (UPI) — Sztormo- 

wa pogoda z wichurą 70 mil 
ma godzinę trapi Europę od 
Sycylii aż po Holandię i An­
glię południową. Doniesienia 
mówią o drzewach i wyrywa­
nych z korzeniami i “latają­
cych w powietrzu”, o zawa­
lonych domach i lawinach 
ziemnych, które barykadują 
drogi. Do tej pory conajmniej 

cztery osoby straciły życie.

Londyn (UPI) — Perspek­
tywy zaopatrzenia rynku w 
surowce energetyczne zaryso­
wują się pesymistycznie. Do 
roku 1985 zapotrzebowanie na 
ropę naftową i gaz naturalny 
podwoi się, natomiast złoża 
naturalne na pokrycie tego 
zapotrzebowania nie zostały 
jeszcze odkryte.

Raport w tej sprawie finan­
sistów i ekonomistów, specja­
lizujących się w dziedzinie 
energetycznej, stwierdza że 
aa sprostanie zapotrzebowa­
łom trzeba będzie wydatko­
wać trilion dolarów. Przed­
stawiciel banku Chase Man­
hattan wyraził obawę, że w 
ibecnych warunkach ekono­
micznych, trudno będzie taką 
kwotę zmobilizować.

W oparciu o doświadczenia 
dotychczasowe można przy­
jąć, że światowy przemysł 
'aftowy zdoła uruchomić 
kwotę 600 miliardów dolarów, 
ile 400 miliardów trzeba bę­
dzie “znaleźć” na rynku.

Admirał Porwany
Buenos Aires, Argentyna. 

(UPI) — Emerytowany admi­
rał floty Argentyńskiej, Fran­
cisco Augusto Aleman, został 
porwany w poniedziałek rano 
przez terrorystów. Porywacze, 
jak twierdzi policja, działali 
z wielką precyzją, posługując 
się kilku samochodami dla 
zmylenia śladów. Aleman pia­
stował w czasie służby kilka 
wańnych stanowisk, a wśród 
nich był szefem wydziału wy­
wiadowczego marynarki ar­
gentyńskiej.

blemów związanych z dalszym 
kształtowaniem się stosunków 

(dokończenie na str. 6-ej)

Felieton o wielonarodowych 
korporacjach przemysłowych 
(Dz. Zw. z 24 marca b.r.) wy­
wołał większe zainteresowa­
nie niż przypuszczałem. Jeden 
z Czytelników pisze, że może 
są to rewelacje dla mnie, ale 
nie dla niego, ponieważ “kapi­
tał był zawsze międzynarodo­
wy a “m u 11 i n a t i o nals” są 
spadkobiercami przedwojen­
nych porozumień i karteli, jak 
węgla, cementu i t.p., które 
trzęsły ekonomią świata i du­
siły małe państwa, jak Pol­
ska.” 

Relacja Jeńca
Baza Clark. (UPI) — Ro­

bert White, ostatni z jeńców, 
o których wiadomo, że byli w 
niewoli komunistycznej, po­
wiedział, że przez przeszło 
trzy lata żywił się szczurami, 
rybami, krewetkami i kraba­
mi, które sam chwytał w si­
dła lub łowił. Jeniec przyrzą­
dzał potrawy z tych stworzeń 
nie tylko dla siebie, ale także 
<łla komunistycznych
wartowników.

Washington. (UPI) — Se­
nat przeprowadził ustawę 
przewidująca odszkodowanie 
dla ofiar gwałtownych zbro­
dni albo ich rodzin, nie prze­
wyższającą sumę $50,000.

Odszkodowania miałyby być 
wypłacane osobom które od­
niosły poważniejsze okalecze­
nia albo też zostały kalekami 
na skutek dokonanych na nich 
zbrodni, dla rodzin osób zabi­
tych przy pospieszeniu z po­
mocą policjantom albo też 
ofiarom .zbrodni.

Ustawa Senatu przewiduje 
także $50,000 odszkodowania 
dla rodzin policjantów albo 
agentów federalnych, zabi­
tych podczas pełnienia służby 
— jak i zapewnienia ubezpie­
czenia pośmiertnego lub w ra­
zie kalectwa, dla wszystkich 
członków wydziałów publicz­
nego bezpieczeństwa — z tym 
że rząd ponosiłby koszta opłat 
asekuracyjnych. Ustawa Se­
natu przewiduje także wypła­
tę odszkodowania dla ofiar 
kradzieży i różnych naciąga­
czy.

Ustawa Senatu została ode­
słana do Izby Niższej pod 
obrady.

din i Jess Unruh, były 
“weaker” Legislatory stano­
wej1.

W Anglii Zmarł 
Gen. Januszajtis
W miejscowości Tumbridge 

Wells, w angielskim hrab­
stwie Kent, zmarł nagle 84- 
letni gen. dywizji Maria Że- 
gota-Januszajtis.

Zwłoki zmarłego zostały 
spopielone, a urna spoczęła w 
grobie jego żony na cmenta-> 
rzu Franciszkanów w Craw­
ley, oczekując — jak głosi ne­
krolog — “powrotu do wolne­
go Kraju.”

Londyn.
ru dniami w Foreign Office w 
Whitehallu podpisany został 
układ o rozwoju współpracy 
gospodarczej, przemysłowej, 
naukowej i technicznej po­
między W. Brytanią i Polską 
Rzeiczyspolitą Ludową

Ze strony polskiej układ 
podpisał reżymowy min. han­
dlu zagranicznego Tadeusz 
Olechowski a ze strony bry­
tyjskiej minister przemysłu i 
handlu Peter Walker oraz se­
kretarz stanu w Foreign Offi­
ce Julian Amery.

Jest to pierwszy długoter­
minowy układ między dwoma 
krajami ważny do końca 1982 
roku.

Obie strony wyrażają w nim 
zainteresowanie w rozwoiu 
wszelkich form współpracy w 
dziedzinie przemysłu, techno­
logii i nauk stosowanych oraz 
stwierdzają iż PRL i W. Br’' 
tania wykorzystywać będą 
wzajemne możliwości w za­
kresie koprodukcji, organiza­
cji rynków zbytu i techniki 
badań rynkowych.

Jeden z artykułów układu 
nrzewiduje wzajemne ułat­
wiania w stosowaniu różnych 
form koprodukcji na teryto­
riach obu krajów i tworzenie 
przedsiębiorstw mieszanych w 
krajach trzecich. Układ prze­
widuje też powołanie polsko- 
brytyjskiej komisji mieszanej 
która sprawować będzie ogól­
ny nadzór nad realizacją tych 
wspólnych postanowień i 
przeprowadzać okresowe oce­
ny rozwoju współpracy.

Aneks do układu wymienia 
dziedziny będące przedmio­
tem szczególnego zaintereso­
wania obu stron m. in.: bada­
nia naukowego w dziedzinie 
rolnictwa i przemysłu maszyn 
rolniczych, przemysł chemicz­
ny, budowlany, elektroniczny 
i rolniczo-spożywczy.

Handlowy 
Drytanii 
Polski

Kosygin u Króla
Sztokholm (UPI). — So­

wiecki premier Aleksiej Ko­
sygin był dziś podejmowany 
lunchem przez króla szwedz­
kiego Gustawa VI Adolfa. — 
Wśród zaproszonych gości był 
Wielki Książe Karol Gustaw 

księżniczka' Krystyna orąz 
oremier Olof Palme.

Serdeczność, z jaką podej­
mowany jest w Szwecji gość 
'owiecki, stanowi demonstra­
cyjne uwypuklenie chłodu, — 
laki panuje ostatnio w stosun­
kach Szwecja — USA.

Wyraził to wiceprezes Ford 
Motor Co., Robert Stevenson. 
“My nie uważamy się za fir­
mę amerykańską Jesteśmy 
korporacją w i e 1 onarodową. 
Gdy chcemy załatwić jakąś 
sprawę z rządem, który nie 
znosi Stanów Zjednoczonych, 
pytamy się które państwo mu 
odpowiada? W. Brytania?, 
NRF?, Francja? Mamy w za­
nadrzu flagi wielu państw.” j Wśród 13____ _____
Jeżeli rząd jakiegoś państwa, urząd, żaden z^niCh, jak po-

Lżejszy Kaliber
“Pan Czesław Sśasiewicz, 

wrocławianin, wydrukował so­
bie wizytówkę, na której pod 
nazwiskiem, w miejscu grdzic 
zwykło się lokować tytuły na­
ukowe bądź zawodowe, napi­
sano “człowiek dobrej woli”. 

(“Kulisy”)

Satelickie
“Izwiestia” Cytują 
Poznańską Mowę 
Gierka o Odprężeniu
Londyn, (D.P.) —Dzienniki 

moskiewskie “Izwiestia” i — 
“Praiwda” poświęciły dużo 
miejsca pochwałom przemó­
wienia wygłoszonego przez 
Gierka w Poznaniu na konfe­
rencji sprawozdawczo-wybor­
czej tamtejszego oddziału 
kompartii. To samo uczyniły 
główne dzienniki NRD, Cze­
chosłowacji i Węgier.

W swym poznańskim prze­
mówieniu Gierek mówił z 
wielkim naciskiem o koniecz­
ności dalszego przyspieszenia 
już wysokiego tempa produk­
cji rolnej, po czym zajął się 
dość obszernie sprawami za­
granicznymi.

Stwierdziwszy, że wejście 
w życie układów zawartych z 
NRF przez Związek Sowiecki 
i Polskę, podpisanie układu 
między NRD a NiRF oraz 4- 
stronne porozumienie w spra­
wie Berlina zach., zamknęły 
długi okres walki o ostateczne 

Dzisiaj Prawybory 
w Los Angeles
Dos Angeles, Calif. (UPI)— 

Najsilniejszym -kontr - kandy­
datem mayona Sam Yorty w 
dzisiejszych prawyborach, 

Nie, “multinationals” nie są 
odpowiednikami przedwojen­
nych porozumień i karteli, 
lecz nowymi tworami. Poro­
zumienia i kartele były mię­
dzynarodowymi zrzeszeniami 
właścicieli jednej gałęzi go­
spodarki z zadaniem utrzyma­
nia cen. “Multinationals” są 
gigantycznymi korporacjami 
inwestycyjnymi, pod jednym _ ______________
zarządem, bardzo często dzia- uznanie powojennych granic 
tefąeymi w różnych -biedzi- v. Europie. Gierek oświadczył, 
nach gospodarki w wielu pań- że jest to najważniejsza prze- 
stwach. W większości wypad- słanka i fundamenty trwałego 
ków ich kolebką były Stany pokoju w Europie. 
Zjednoczone, ale obecnie są to i ,
w całym tego słowa znaczeniu !. .e Proces odprężenia nie
kor pora cje wielonarodowe ■ jaszcz® zakończony — po- 
przepojone duchem interna-1 wiedział Gierek. ‘‘Stormy — 
cjonalizmu. Komuniści głoszą' mówił — “wobec różnych pro-

i Illinois
(UIPI) — Żołnierze Gwardii 

Narodowej stanów Missouri i 
Illinois oraz setki ochotników 
pracuje usilnie przy wzmoc­
nieniu wałó.w ochronnych, 
przed podnoszącymi się woda­
mi rzek Mississippi i Missouri.

Po zerwaniu wałów ochron­
nych w Old Monroe i West 
Alton, Mo., wiele miejscowo­
ści znalazło się pod wiodą i 
musiano ewakuować setki ro­
dzin do bezpieczniejszych te­
renów. Setki tysięcy akrów

Powodzie 
w Missouri

(DP) — Przed pa-

pi d W u u ictun, ---------------
jest czarny radny Thomas żyznej ziemi rolnej w stanach 
Bradley, który jak twierdzą Illinois, Missouri, Arkansas i 
znawcy może znaleźć się na Tennessee znajduje Się pod 
pierwszym miejscu jako kan- kilku stopami wody z wystę- 
dydat na mayora tego miasta, pujących z brzegów rzek.

■kandydatów na ten | <jubernator stanu Illinois,
Dan Walker, wysłał 25 żołnie- do^ŁeF&y ghSTa- £?y narodowej do

pewniającyeh mu wybór, to Grafton> dla ewakuowania 
też dwóch kandydaltów z naj-1 zagnanych powodzią rodzin, 
wyższą liczbę głosów, będzie Mayor miasta Arnold, Mo., 
musiało stanąć do ponownych Ferdynand Lang powiada ze 
wyborów w dn. 29-go maja. ~ musiano ewakuować 2,500 
Wśród 13 kandydatów znaj- osob z domow znajdujących 
duje się także dwóch bardzo w pobliżu rzek Meramec 
wpływowych poflitykierów — 1 St Charles oraz rzeki Misso- 
były szef policji Thomas Red- ,urb

Gubernator stanu Missouri, 
Christopher S. Bond wysłał 
gwardię narodową do niesie­
nia pomocy zagrożonej powo­
dzią ludności, oraz użył więź­
niów z pobliskiej farmy wię­
ziennej dla wzmocnienia wa­
łów ochronnych w pobliżu 
lotniska w Jefferson City, Mo.

Korpus Inżynierów Armii 
twierdzi że dotychczas straty 
wyrządzone powodzią we 
wschodniej części stanu Mis­
souri i zachodniej części stanu 
Illinois, wynoszą już przeszło 
$72 miliony. Suma ta nie obej­
muje strat poniesionych w in­
nych Stanach wylewem rze*k.

Następstwa Głupoty

Oli® 
o

MU1-:.
'iW- -1

Brat LBJ — 
Bankrutem

Austin, Tex. (DPI) — Sam 
Houston Johnson, który otrzy­
mał w spadku $5,000 w testa­
mencie swego starszego brata, 
byłego prezydenta Lyndon B. 
Johnsona, zmarłego w dn. 22 
stycznia b.r., wniósł do sądu 
podanie o ogłoszenie go bank­
rutem.

Johnson twierdzi, że na sku­
tek choroby zaciągnięte przez 
niego długi wynoszą $53,108.60. 
Zasoby Sama wynoszą $5,000, 
otrzymane w spadku po bracie, 
polisa w kompanii ubezpiecze­
niowej na sumę $10,000, na 
którą zaciągnął pożyczkę w 
sumie $3,717, odzież wartości 
około $500 i książki wartości 
$50. Johnson, lat 59, podał, że 
w roku 1957 złamał prawą no­
gę, która niegoiła się i wobec 
tego musiał poddać się kilku o- 
peracjom, które pociągnęły za 
sobą ogromne koszta leczenia 
i przyczyniły się do jego bank­
ructwa.

Zmiany 
w Sowieckiej 

Biurokracji
Moskwa (UPI) — Katastro­

falny stan gospodarki sowie­
ckiej stał się przyczyną za­
sadniczych zmian biurokra­
tycznych w dziedzinie zarzą­
dzania przemysłem. Ogłoszo­
ny wczoraj dekret rady mini­
strów i centralnego komitetu 
partii wyłączył poszczególne 
ministerstwa, jako czynnik 
kontrolny zarządzania i pro­
dukcji w 50,000 fabrykach.

Utworzone zostały nato­
miast odrębne organy kon­
trolne, które będą odpowie­
dzialne przed poszczególnymi 
ministerstwami. Ponadto de­
kret postanawia, że w dziedzi­
nie biurokracji przemysłowej 
liczba ogniw kontrolnych zre­
dukowana będzie z 5 do 3.

Zdaniem obserwatorów dy­
plomatycznych decyzje po­
wyższe, określane jako “wy­
raźnie konserwatywne,” są 
przejęciem wzorów już wpro­
wadzonych w widu krajach 
bloku sowieckiego.

“Jest to próba usprawnienia 
zarządzania centralnego. . . . 
Nie wpłynie to jednak na ra­
dykalną zmianę charakteru 
całej gospodarki” — stwier­
dzają dyplomaci. W ocenie 
swojej obserwatorzy zagra­
niczni powołują się na do­
świadczenia już przeprowa­
dzone w krajach satelickich, 
gdzie po prostu organy kon­
trolne na szczeblu ministerial­
nym zastąpione zostały innym 
organem biurokratycznym 
spełniającym te same funkcje.

“Stary system biurokra­
tyczny pozostał i nie wiele się 
zmieni” — stwierdzają ekono­
miści.

Zmiany powyższe sygnali­
zowane były w ZSR1R już od 
roku 1960. Obecnie wprowa­
dzono je na zasadzie ekspery­
mentalnej , z tym że dekret 
postanawia przeprowadzenie 
całkowitej reorganizacji w 
ciągu dwóch lat.

Senator Brooke 
w Kambodży

Phnom Penh (UPI) — 
Wczoraj przybył do kambo- 
dżańskiej stolicy sen, Edward 
W. Brooke z Massachusetts. 
Głównym celem jego wizyty 
w Indochinach (Kambodża 
jest pierwszym tej wizyty 
etapem) jest “dokładne zba­
danie pomocy amerykańskiej 
w dziedzinie odbudowy, po­
mocy humanitarnej i rehabi­
litacji wszystkich krajów in- 
dochińskich”.

Ponadto senator “wejrzy w 
sprawę amerykańskich bom­
bardowań”, a w szczególności 
zbada ich skuteczność i stano­
wisko rządu kambodżańskie- 
go-

Dziś sen. Brooke konferuje 
z prezydentem Lon Nolem i 
z innymi dygnitarzami kam- 
bodżańskimi. Następnym eta­
pem jego podróży będzia lao- 
tańska stolica Vientiane i 
przypuszczalnie Hanoi.

Odrzucił 
Wniosek 
Sen. Jacksona
Sen. Muskie 
Skrytykował 
Program Nixona
Washington (CT) — Senat 

stosunkiem głosów 39 do 37, 
odrzucił wczoraj wniosek sen. 
Henry Jackson ( D-W ash.) 
wprowadzenia na okres sze­
ściu miesięcy zamrożenia cen, 
płac, czynszu mieszkaniowe­
go, oraz procentu od oszczę­
dności i pożyczek na obecnym 
poziomie. Senat odrzucił po­
dobny wniosek po raz pierw­
szy w dn. 20go marca, stosun­
kiem głosów 51 do 36.

Sen. Jackson, którego wnio­
sek został poparty przez se­
natorów — William Proxmire 
(D-Wis.) i Abraham Ribdcoff 
(D-Conn.) przemawiając za 
wnioskiem, stwierdził że jeśli 
Kongres nie przeprowadzi ta­
kiego wniosku, to może spo­
dziewać się wkrótce recesji w 
gospodarce państwa.
Poprawki

Senat stosunkiem głosów 
67 do 5 odrzucił poprawkę 
sen. Ribicoff o zamrożenie cen 
na produkty rolnicze do po­
ziomu cen z dn. 2go stycznia, 
a następnie drugą poprawkę 
o zamrożenie cen na produkty 
rolnicze na obecnym pozio­
mie. Przeciwko drugiej po­
prawce głosowało 75 senato­
rów, a dwóch głosowało za 
poprawką. Wnioskodawcy 
zwracali uwagę swym kole­
gom, że naród. amerykański 
buntuje się przeciwko wzra­
stającym stele cenom i doma­
ga się akcji ze strony Kongre­
su, gdyż program anty-imfla- 
cyjny prezydenta Nixona nie 
daje pożądanych wyników.

Senat także odrzucił po­
prawkę sen. Johna Tunney 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zaciska Sie 
Pierścień ►

Ofensywy
Phnom Penh (UPI) — Wo­

kół stoflicy kambodżańskiej 
zacóśka się pierścień komuni­
stycznej ofensywy. Czerwoni 
już przerwała szereg dróg ko­
munikacyjnych i szlaków do­
staw oraz likwidują poszcze­
gólne punkty oporu wojsk 
rządowych.

Wczoraj nieprzyjaciel zajął 
miasto Chatmbak, opuszczone 
przez obrońców, którzy nie 
wytrzymali ciężkiego ostrze­
liwania moździerzowego. Na­
cisku komunistycznego nie 
wstrzymały samoloty amery­
kańskie, które już 26 dzień z 
rzędu atakowały pozycje ko­
munistyczne.

Na terytorium Wietnamu 
Poł., w delcie rzeki Mekong, 
utknął konwój barek wyłado­
wanych żywnością, amunicją 
i paliwem, który nie może 
p r z e ł a mać komunistycznej 
blokady.

Dostawy do Phnom Penh są 
tak szczupłe, że dziś rząd 
kambodżanskd wprowadził ra- 
cjonowanie benzyny. Jeżeli 
blokada nie zostanie rychło 
przełamana — benzyny za­
braknie już w ciągu najbliż­
szego week-endu.

Wszystkie cztery główne 
drogi, wiodące do stolicy, są 
albo przecięte, albo kontrolo­
wane przez komunistów.

Ponadto czerwoni kontrolu­
ją komunikację wodną po rze­
ce Mekong zarówno od półno­
cy, jak od południa.

Prezydent Lon Nd zaczął 
przeprowadzać zmiany w ga­
binecie. Zgłosił już swoją re­
zygnację minister finansów 
Ith Thuy i dalsze rezygnacje 
są spodziewanej, jakkolwiek 
nie przewiduje się zmian w 
resortach kluczowych.
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Kącik Ligi Morskiej
Pisze .Władysław 1'omaszewskl

Zabawy, Posiedzenia Oddziałów
Oddział Bridgeport nie odbył 

posiedzenia z powodu nieobecno­
ści członków. Przyszły tylko 3 
osoby — prezes, sekretarz finan­
sowy i jedna członkini.

W maju także posiedzenia nie 
bedzie ze względu na obchód Kon­
stytucji 3-go maja w Parku Hum- 
bułdta. W czerwcu rozpoczną się 
wakacje i nie wiadomo kiedy od­
będzie się następne posiedzenie. 
Opieszałość członków osłabia or­
ganizację, gdyż trudno teraz ze­
brać dostateczną ilość osób, by 
przeprowadzić posiedzenie.

Do Okręgów i Oddziałów 
Ligi Morskiej

Sekretarze Okręgów 2, 5 i 7 i 
Oddziałów są proszeni o informo­
wanie piszącego ten Kącik o swej 
pracy, co robią Oddziały w ich 
Okręgach by można utrzymać ten 
Kącik. Ostatnio sekretarze prze­
stali nadsyłać wiadomości, piszący 
nie wie co Oddziały robią, nie ma 
opisów o instalacjach ani wyciecz-

Będą Zwalczać

kach letnich lub piknikach i za­
bawach tanecznych. Nie ma wiado­
mości o jubileuszach, rocznicach 
Oddziałów ani osoby prywatnej, 
która należy do Oddziału i jest 
dobrą pracowniczką. Taki materiał 
potrzebny jest do niniejszego Ką­
cika. Postawimy ten Kącik na lep­
szym poziomie, aby było coś cie­
kawego do czytania.

TWydz. Kobiet 

Okręgu 13 ZNP
Posiedzenie Wydziału Ko­

biet Okręgu 13 ZNP odbędzie 
się w czwartek, dnia 5 kwiet­
nia, w sali E. Moskala, 5639 
N. Milwaukee ul. Początek o 
godzinie 7.30 wieczorem.

Bardzo ważne sprawy są do 
załatwienia, więc prosimy o 
obecność na tym posiedzeniu. 
Zofia Buczkowska, Komisarka 
Eleonora Tragarz sekr.

Redukcję Rady

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy

Eugenia i Jerzy Stolarczyk 
KORESPONDENCI:

9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji:— Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korspondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolerczyk pod wyżej podany adres.

Politycy, byli politycy i ich 
żony wchodzą w skład 117-to 
osobowej komisji obywatel­
skiej, która ma za zadanie 
zwalczać redukcję Rady Miej­
skiej z 33 do 15 radnych.

Wśród nich jest James M. 
Ćamey, który ubiegał się na 
burmistrza Cleveland dwa la­
ta temu i ma ochotę spróbo­
wać szczęścia w tym roku. 
Burmistrz Perk nie wypowie­
dział się oficjalnie i nie zajął 
stanowiska w sprawie reduk­
cji, chociaż jego syn radny 15 
wardy opowiedział się za re­
dukcją. Redukcja radnych nie 
jest popularna wśród grup na­
rodowościowych, których po­
parciem cieszy się Burmistrz. 
Dopóki więc to jest możliwe, 
wygodniej jest nie wypowia­
dać się w tej sprawie, bo moż­
na się narazić jak nie jednym,

Jacqueline Urbanek 
“Miss Cleveland”

Jacqueline Urbanek
Urocza, licząca 21 lat Jac­

queline Urbanek z Parma Hts. 
reprezentować będzie Cleve­
land w stanowym konkursie 
“Miss Ohio Universe,” który 
odbędzie się 12-go kwietnia w 
Toledo. Panna Urbanek zosta­
ła wybrana do reprezentowa­
nia Cleveland podczas ostat- 
niego Sportsmen’s Show. 
Końcowy konkurs na “Miss 
Universe” odbędzie się w 
Puerto Rico. Żeby się tam 
znaleźć trzeba jeszcze wygrać 
stanowy i krajowy konkurs. 
Czy posłuży szczęście repre­
zentantce Cleveland, zobaczy­
my.

Ośrodek 
Aeronautyczny 

w Cleveland
Stanowa Rada Szkolna 

(State School Board) za­
twierdziła wydanie 1.8 milio­
na dolarów z federalnego fun­
duszu na proponowany w 
Cleveland ośrodek aeronau­
tyczny. Ośrodek ten ma po­
wstać przy lotnisku Burke w 
śródmieściu w celu szkolenia 
zawodowego z zakresu me­
chaniki samolotów operacji 
wieży kontrolnej, sprzedaży 
biletów i tym podobnych 
czynności. Wyposażenie 
ośrodka przystosowane będzie 
dla 300 studentów. Kosztu bu­
dowy wyniesie 3.1 miliona do­
larów. $1.1 milionów na budo­
wę tego centrum szkolenio­
wego przyjdzie z zatwierdzo­
nych już bondów szkolnych.

to drugim. Z ogłoszonych w 
prasie nazwisk widać, że prze­
ciwko redukcji występują de­
mokraci a Burmistrz jest re­
publikaninem.

Thomas F. Campbell profe­
sor historii i dyrektor “of ur­
ban studies” z uniwersytetu 
Cleveland State, jest człon­
kiem Ligi Obywatelskiej, któ­
ra pracuje nad redukcją i po­
starała się o umieszczenie tej 
sprawy na balocie 8 maja, sta­
nął na czele komitetu.

W komitecie zwalczającym 
redukcję jest Howard M Met- 
zenbaum, który ubiegał się 
bez powodzenia na senatora; 
pani Ralph S. Locher, żona 
byłego burmistrza a obecnie 
sędziego; Bronisław Klemen- 
towicz, dyrektor prawa za ad­
ministracji Lochera i inne 
znane osobistości.

Prof. Campbell dożył stu- 
dolarową donację na kampa­
nię. Pieniądze te zostały uży­
te na wyprodukowanie nale­
pek na auta z napisem: “Gło­
suj “Nie” na No. 9 — zatrzy­
maj swój głos w Radzie.”

Jeżeli chcemy utrzymać 
głos Polonii w Radzie Miej­
skiej Cleveland będziemy mu- 
sieli głosować przeciwko re­
dukcji, która jest wymierzo­
na przeciwko naszym radnym. 
O tym trzeba pamiętać 8-go 
maja podczas wyborów.

Posiedzenia Grup 
Gminy 88 ZNP

W niedzielę 8-go kwietnia 
odbędą się posiedzenia nastę- 
p u j ą c y c h Grup Gminy 88 
ZNPż

Grupa 258 ZNP o godz. 1-ej 
po południu w domu Czytelni 
Polskiej, 1108 Kenilworth 
Ave., Andrzej Szal, prez.; An­
nette Szal, sekr.

Grupa 458 ZNP — o godz. 
2-ej po południu w domu Czy­
telni Polskiej, Józef Grabiec, 
prez.; Frank Wrost, sekr. fin.

Grupa 2335 ZNP — o godz. 
2-ej po południu w Domu 
ZNP, 12315 Bellaire Rd., Har­
ry Stiffler, prez.; Paul R. Ma­
kuch, sekr. fin.

Ty także możesz być człon­
kiem Związku Narodowego 
Polskiego i korzystać z przy­
wilejów członkowskich. Wy­
starczy skontaktować się z je­
dnym z podanych wyżej urzę­
dników.

Posiedzenia Grup 
Gminy 6

W niedzielę, dnia 8 kwiet­
nia następujące Grupy Gminy 
6 ZNP będą miały swoje po­
siedzenia:

Grupa 17 ZNP — Józef 
Molski, prez.; Wacław Kie- 
drowski, sekr. fin.

Grupa 261 ZNP — Józefa 
Kusiak, prez.; Feliks Kusiak, 
sekr. fin.

Grupa 1487 ZNP — Tadeusz 
Rybacki, prez.; Tadeusz Bart­
czak, sekr. fin.

Grupa 746 ZNP — Józef 
Bartkiewicz, prez.; Tadeusz 
Krupa, sekr. fin.

Piękna Wystawa Miniatur 
Henryka Januszewicza

Prezes Alojzy Mazewski — 
dokonał symbolicznego prze­
cięcia wstęgi w czasie cere­
monii otwarcia wystawy mi­
niatur i innych prac malar­
skich artysty-malarza Henry­
ka Januszewicza.

Otwarcie wystawy, — która 
została zorganizowana w Mu­
zeum Polskim, 984 Milwaukee 
Ave., poprzedził krótki pro­
gram, który odbył się w ub. 
niedzielę po południu.

Kustosz Muzeum, ks. Do­
nald Biliński, OFM powitał 
licznie zebraną publiczność,— 
informując zarazem, że wy­
stawa będzie otwarta dla pub­
liczności przez cały kwiecień 
i można ją zwiedzać od 1-ej 
do 4-ej po południu.

Prezes Muzeum, Józef Żu­
rawski, dyrektor ZPRK, w 
którego siedzibie mieści się 
Muzeum Polskie, wyraził za­
dowolenie, że pierwsza w tym 
roku większa impreza kultu­
ralna w Muzeum jest właśnie 
wystawą znanego i wybitne­
go polskiego artysty.

Żurawski w słowach bardzo 
pochlebnych przedstawił pre­
zesa Mazewskiego, podkreśla­
jąc jego zainteresowanie wie­
loma dziedzinami życia polo­
nijnego w Stanach Zjednoczo­
nych oraz prace na rzecz roz­
wiązywania wspólnych całej 
Polonii zagadnień.
Mazewski

Prezes Mazewski, — który 
przybył na otwarcie wystawy 
w towarzystwie małżonki, pa­
ni Florentyny Mazewskiej, — 
wyrażał radość z ożywienia

działalności Muzeum Polskie­
go od czasu, gdy Żurawski zo­
stał prezesem oraz pogratulo­
wał kierownictwu Mu z e u m 
wysiłku na rzecz zorganizo­
wania wystawy Henryka Ja­
nuszewicza.

Mazewski wspomniał też o 
działalności prezesa Żuraws­
kiego w ramach Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej na rzecz 
propagowania nauki języka 
polskiego oraz studiów polo­
nistycznych w szkołach chi- 
cagoskiego systemu szkolne­
go-

Życząc powodzenia wysta­
wie oraz gratulując artyście 
Januszewiczowi z racji jego 
osiągnięć twórczych, prezes 
Mazewski dokonał przecięcia 
symbolicznej wstęgi.

Twórca prac wystawowych 
podziękował organiza torom 
wystawy za serdeczne przyję­
cie oraz zebranym na uroczy­
stości za przybycie i zaintere­
sowanie się jego pracami.

Goście wystawowi podej­
mowani byli — tradycyjną 
lampką wina. Z okazji wysta­
wy został wydany program, 
wyliczający udział Henryka 
Januszewicza w wielu wysta­
wach na terenie Europy oraz 
w Kanadzie i w US. oraz po­
dający tytuły obrazów, jakie 
są obecnie wystawione w Mu­
zeum Polskim.

Publiczność z dużym zain­
teresowaniem oglądała wysta­
wę, podziwiając przede wszy­
stkim bogaty zestaw miniatur. 
Ta dziedzina twórczości Ja­
nuszkiewicza jest jego spec­
jalnością. (jb)

Komisarka 12 Okręgu H. Orawiec
Zaprzysięgła Zarząd Gr. 2534 ZNP

Reprezentując Zarząd Centralny ZNP
Komisarka Okręgu 12 ZNP, He­

lena Orawiec reprezentowała Za­
rząd Krajowy Związku Narodowo- 
POlskiego, na Instalacji Tow. 
Bridgeport Gr. 2534 ZNP. Posie­
dzenie instalacyjne otworzyła mo­
dlitwą prezeska Helena Szuilczew- 
ska, która złożyła obszerne i inte­
resujące sprawozdanie z jej dzia­
łalności. Sprawozdanie jei zostało 
przyjęte z uznaniem. Powitała 
serdecznie Gości Komisarkę Hele­
nę Orawiec wraz z jej mężem, 
Ludwikiem. Komisarka Orawiec 
odebrała przysięgę od nowo wy­
branego zarządu, w skład kitórego 
wchodzą: Helena Szulczewska — 
prezeska; Zofia Witkowska — wi­
ceprezeska i skarbniczka, Klara 
Ciemna sekretarka protokólowa, 
Stefania Studzińska sekretarka fi­
nansowa i Marianna Śpiewak, dy­
rektorka.

Prezeska Helena Szulczewska 
podziękowała Komisarce Orawiec 
za przybycie i odebranie przysięgi, 
poczem powołała ją do przemó­
wienia.

Komisarka w swym krótkim 
lecz bardzo miłym przemówieniu 
przedstawiła, z jaką dhlubą po­
winniśmy mówić o naszej Szkole 
Związkowej w Cambridge Springs, 
zachęcać naszą młodzież do uczę­
szczania, gdyż Kolegium jest w 
pełni akredytowane przez szkol­
nictwo amerykańskie.

Kampus jesit piękny, a dzieci 
Związkowców mają zniżkę w 
opłatach, a nawet mogą korzystać 
ze stypendium uchwalonego rok­
rocznie. Apelowała, by każdy, kto 
może, złożył swą donację na Szko­
łę Związkową.

Dziękowała członkiniom za za- 
pisanlie nowych członków, gdyż 
tylko dzięki wspólnej pracy Okręg 
12 ZNP mógł zdobyć 1-sze miej­
sce w Konteście werbunkowym. 
Podkreśliła że każdy zna wybitną 
pracę naszego Prezesa ZNP Ma­
zewskiego, który stara się zjedno­
czyć Polonię i na każdym miejscu 
przypomina, że mamy być dumni 
z naszego pochodzenia, gdyż tra­
dycje polskie b. piękne. Kwiecień 
jest poświęcony uczczeniu Prezesa

Spadek Po Spawaczu
Manchester, (UPI) — Okry­

ta żałobą rodzina osłupiała, 
gdy dowiedziała się, że zmarły 
w styczniu, 85-letni emeryto­
wany spawacz Harry Taylor 
pozostawił spadek w wysokoś­
ci 1,25 milionów dolarów.

Syn zmarłego powiedział, że 
nie miał pojęcia o majątku oj­
ca, zdobytym prawdopodobnie 
w drodze mądrych inwestycji 
i operacji giełdowych.

Z Cleveland

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 
WXEN

106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano 

ZNP, A. A. Mazewskiego, więc 
prosiła, by każda członkini zapisa­
ła choć jednego łub jedną nową 
członkinię do naszej szlachetnej 
organizacji. Kto zaś uczyni to w 
miesiącu kwietniu, doda bodźca do 
nieustawania w pracy naszemu 
Prezesowi Mazewskiemu.

Wspomniała, że obchodzimy 
500-letnią Rocznicę Mikołaja Ko­
pernika i będą różne uroczystości 
w naszym mieście, więc wiszysby 
winni brać udział. Kto może, pro­
szony jest o złożenie datku na bu­
dowę pomnika Kopernika k+órv 
ma stanąć przea Adler Planeta­
rium, oraz złożyć przyrzeczenie 
donacji na Centrum Społeczne 
imienia Mikołaja Kopernika. — 
Niech nie zabraknie żadlnej człon­
kini ani członka ZNP, by nie był 
członkiem Fundacji Kopernikow­
skiej. Wydział Stanowy Illinois 
Kongresu 'Polonii Amerykańskiej, 
prowadzi ożywioną pracę, więc 
każda organizacja polonijna win­
na znaleźć się w szeregach Wy­
działu Stanowego Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej. Można zapisać 
się na członka wspierającego, pła­
cąc $5.00 rocznie. Wasze urzęd­
niczki Chętnie przyjmą Waszą 
ofiarę i złożą w Wydziale Stano­
wym Kongresu PA.

Komisarka Orawiec wyrażała 
prezesce Helenie Szulczewskiej u- 
znanie za jej pracę, pamiętając 
jak jeszcze w starym Domu 
Związkowym była 1-szą Delegatką 
z Gminy 80 ZNP do Wydziału Ko­
biet, pracowała w Komitecie Mło­
dzieży przy Gminie 80 ZNP. Po­
tem Bronisława Górecka była 
przewodnicząca Komitetu Mło­
dzieży przy Gminie 80 ZNP, re­
prezentując Gr. 2534 ZNP, a obec­
nie Zofia Witkowska pracuje w 
Komitecie Młodzieży, jest Sekre­
tarką Gminy 80 ZNP, długoletnią 
Delegatką do Wydziału Kobiet 
Okręgu 1'2 ZNP, a obecnie Od kil­
ku lat Skarbniczką Wydziału, tak­
że należy jej się uznanie, gdyż jest 
“part time” organizatorką repre­
zentując Tow. Bridgeport Gr. 2534 
ZNP.

Komisarka Orawiec podzięko­
wała w końcu za zaproszenie na 
Inst^ację i za współpracę z Okirę- 
giertBj2 ZNP. Prezeska H. Szul- 
czevfRa podziękowała Komisarce 
Orawiec za jej piękne słowa i 
podkreśliła, że ma największy sza­
cunek dla młodej i energicznej 
Komisarki. Małżonek Komifsarki, 
p. Ludwik Orawiec z prawdziwą 
gracją Obsługiwał nasze Starsze 
Siostry Związkowe, zawsze pełen 
itaktu. Nasza Skarbniczka Zofia 
Witkowska podziękowała wszyst­
kim za przybycie a także naszej 
gospodyni Parii Krawczyk za 
smacznie przyrządzoną Instalację.

Życzenia złożyła także Sekre­
tarka finansowa Stefania Studziń­
ska oraz Franciszek Bartosik. W 
miłym gronie ba wiono się do póź­
nej godziny.

* * *
Zapraszamy wszystkie nasze 

członkinie oraz członków na na­
stępne posiedzenie, a kto ma kan­
dydatów na nowych członków, — 
niech się porozumie z naszą Preze­
ską Heleną Szulczewską łub z na­
szą Organizatorką, Zofią Witkow­
ską.

Helena Szulczewska — prezeska 
Klara Ciemna, Sekretarka prot. 
Zofia Witkowska, Wiceprezeska 

i Skarbniczka.

Ważne Zebranie 
Okr. 33 Rady Polonii

W środę, 4 kwietnia odbędzie 
się o godzinie 7.30 wieczorem, w 
sali dolnej w Domu Weteranów 
pnr. 1230 N. Wood ul.,ważne ze­
branie Okręgu 33 Rady Polonii, na 
które prezes Józef Sikora wraz z 
zarządem zaprasza wszystkich de­
legatów z poszczególnych towa­
rzystw, Grup, Osad i Klubów. — 
Przyjmujemy również indywidual­
ne mandaty wszystkich, którzy 
chcą pracować razem z nami dla 
dobra naszych braci najwięcej po­
trzebujących tej pomocy, w Polsce. 
Opłata roczna od delegata wynosi 
$1.00.

Po załatwieniu ważnych spraw, 
nakreślone zostaną ramy pracy na 
przyszłość. Będzie omawiana też 
sprawa naszej Święconki Okręgu 
33, która odbędzie się w piątek, 4 
maja. Potrzebny nam będzie ob­
szerny Komitet, który będzie mógł 
służyć pracą lub doradą, by Świę­
conka udała Się pod każdym 
względem i przyniosła dochód na 
fundusz pomocy.

Józef Sikora, prezes, wraz z ca­
łym zarządem.

Helena Mniszek

TRĘDOWATA
94-------- (Ciąg dalszy)

Stefcia milczała. Coś ją ściskało w krtani ... żal za 
odjeżdżającym ojcem i zarazem gorycz do samej siebie. Mia­
rowy tupot koni, cicho sunące lando i dobrze znajoma liberia 
nasuwały jej uparcie na mysi Waldemara. Jechała jego lan­
dem, jego końmi — to samo już ją upajało. Pan Rudecki także 
milczał. Z ukosa patrzał na ładny profil cofki, śledził jej 
widoczne wzruszenie, a w duszy jego gromadziły się złe 
Obawy skłębioną masą.

Oboje mieli sobie dużo do powiedzenila i oboje milczeli. 
Zamykały im usta wrażenia, wiążące się w całość podobną, bo 
z jednego wypływały źródła. Przerazili się ujrzawszy dworzec 
kolejowy. Lśnił tysiącami świateł, migotał, huczał. Przeciągły 
świst lokomotywy przeszył serce Stefci dziwnym zgrzytem. 
Z nie dającym się ukryć przestrachem przytuliła się do ojca.

— Ojczusiu, ty jedziesz, a ja zostaję znowu sama — 
szepnęła z taką przejmującą obawą, że pan Rudecki zadrżał.

— Stefciu! dziecko! a przecież nie chciałaś wracać . . . 
dobrze ci tu, oni cię lubią, uznają. Stefciu, czego się boisz? . ..

Prywatne Pokoje 
w Warszawie

Lando stanęło. Lokaj zeskoczył z kozła, gromada tragarzy 
rzuciła się do stopni powozu. Wszczął się zgiełk i zamieszanie. 
Stefci serce waliło jak młotem. Gorączkowo, jakby sama 
miała jechać, wysiadła i szła z lokajem, niosącym pudło.

Naszych rodaków, wybiera­
jących się do Warszawy, może 
zainteresować wiadomość, że 
poza hotelami, w których ceny 
są wysokie, a pokoi często — 
brak, jest w Warszawie 1,100 
pokoi prywatnych z 1.600 
miejscami noclegowymi. Wię­
kszość tych pokoi należy do I 
kategorii, a więc posiada ła­
zienki, centralne ogrzewanie i 
wszelkie wygody. Są one zna­
cznie tańsze od pokoi hotelo­
wych, a ich dalszą zaletą są 
dodatkowe usługi, — często 
świadczone bezpłatnie. Takie 
sprawy, jak poranne śniadanie 
czy wieczorna herbata nie sta­
nowią w ogóle problemu. Po­
koje przydziela turystom Biu­
ro Kwater Prywatnych.

Polski Łoś 
Wędruje w NRF

Zachodnio niemiecka popo- 
łudniówka “Bild” poinformo­
wała, iż w okolicach Dort­
mundu pojawił się łoś. Wę­
druje on między Hanowerem 
a Zagłębiem Ruhry przecina­
jąc autostrady i drogi. “Bild” 
twierdzi, że zwierzę przywę­
drowało z Polski latem ub. 
roki: P' dokonaniu tysiąca 
km łoś zatrzymał się w wiel­
kich lasach w okolicach Lu- 
eneburga. W poszukiwaniu 
pożywienia na polach łoś 
przepłynął Łabę i przebył 
drogę do Dortmundu.

Ten Versions!

PRINTED PATTERN
4803

fl Ifl 
10/2-18/2

Ten ways Beautiful! Sew 
princess in basic version with 
low or hi neck, or spark it 
with scarves, brilliant hands, 
belts, hip tabs. Send!

Printed Pattern 4803: 
Half Sizes 10%. 12%. 14%, 
16%. 18%. Misses' Sizes 8, 10, 
12. 14. 16. 18.

SEVENTY FIVE CENTS - tor 
each pattern add 25 cents for 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling

Send to - Anne Adami % 
POLISH DAILY ZGODA, 10 
Pattern Dept., 243 West 17th 
Street New York, N Y. 10011. 
Print NAME, ADDRESS, with 
ZIP. SIZE. STYLE NUMBER.

QUICK, EASY-SEW WAY to 
a spring-summer wardrobe! Send 
for a new Spring-Summer Pattern 
Catalog. Choose on pattern FREE. 
All sizes! 75 INSTANT SEWING 
BOOK — cut, fit, sew modern 
way. $1. — INSTANT Fashion 
Book. $1

Nagle uczuła, że ktoś dotyka jej ramienia. Obejrzała się: 
był to Waldemar.

— Pani saima. . . . Gdzież ojciec? . . .
— Poszedł kupować bilet.
— Niech mi pani poda rękę. Tu taki ścisk.
Oparła się na jego ramieniu. On ją przytrzymał mocno i 

bez słowa prowadził wprost do sali pierwszej klasy.
•Panna Rita i Trestka powitali ją okrzykiem. To ją rozwe­

seliło. Za chwilę wszedł pan Rudecki.
Rozmawiano niedługo.
— Czy pan prędko opuszcza wystawę? — pytał pan Ru­

decki Waldemara.
— O nie, panie! jeszcze zabawimy tu oaas jakiś. Jutro 

zaledwo wyjeżdża pierwszy — a przyjeżdża drugi personel 
mej administracji. Gdy wszyscy obejrzą wystawę, a moi pano­
wie praktykanci wybawią się należycie, wówczas wracamy 
do domu.

Rozległ się pierwszy dzwonek, trzeba było siadać. Po­
żegnanie trwało krótko. Stefcia niełatwo oderwała się od ojca. 
Waldemar zniósł ją prawie ze stopni ruszającego pociągu. 
Jeszcze trochę ukłonów, powiewań chusteczki i pociąg z szu­
mem pogrążył się w czarną czeluść nocy.

Lando wracało w milczeniu. Panna Rita i Stefcia sie­
działy cidhutiko, zamyślone. Panowie nie odzywali się także. 
I znowu Stefcia słyszała miarowy tupot koni, cichy turkot 
kół na gumach, znowu w blaskach świateł ulicznych migały 
przed nią złote guzy liberii na koźle. Jechała jego landem, 
jego końmi, ale obecnie i z nim. Wiedziała, że on siedzi na­
przeciw, lecz wrażenie było już inne, może więcej skompliko­
wane, ale mniej potężne. Tylko czar płynął tą samą co zwykle 
falą.
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Na wystawie ruch zaczął się zmniejszać wiele osób wyje­
chało. Zabawy przycichły. Wszyscy zdawali się być pomę­
czeni. Tylko ordynat Michorowski, niewyczerpany w pomy­
słach, urządzał ciągle nowe przyjemności swym krewnym i 
znajomym. Odbywano wspólne wycieczki w śliczne Okolice 
podmiejskie, końmi lub w samochodach, włóczono Się po 
mieście, zwiedzając .aagazyny. Na placu wystawowym, gdy 
ruch się nieco zmniejszał, oglądano szczegółowo ciekawsze 
działy. Pewnego dnia byli wszyscy w stajniach i pawilonach 
głębowidkidh.

Stajnie, przybrane w barwy pąsowe z czarnym, najeżone 
chorągiewkami, strojne w festony zieleni, przedstawiały wi­
dok piękny. Kręciło się tam pełno chłopców stajennych w dżo- 
kejkach i pąsowych kurtkach oraz masztalerzy strojmiejszych 
już, pod dyrekcją koniuszego Badowicza. Konie, miały na 
sobie kapy sławne kie, haftowane w monogramy ta mitrą, i 
żółte zamszowe uździeniee.

Porządek w stajniach panował wzorowy. Zachwycano się 
najwięcej Apollem. Oprowadzał go sam koniuszy. Apollo na 
widok ordynata zarżał cicho i dymiące nozdrza zwrócił w jego 
Stronę. Szyję wygiął klasycznie, oczy pełne i inteligentne w 
wyrazie gorzały jak pochodnie, kręcił się, bił kopytami ziemię, 
chrapiąc w sposób znamionujący wyborną rasę.

Stefcia podeszła do konia, klepała go po wygiętej szyi, 
gładziła śliczną główkę.- ’

— Stefciu, on ciebie uderzy! — wołała przestraszona 
Lucia.

— Nie uderzy. Owszem, niech go pani pieści — szepnął 
Michorowśki — niech mu pani da rękę do pocałowania.

— O, już tego nie potrafiłby! — zaśmiała się Stefcia.
— Powinien zmąć swe obowiązki.
Waldemar dotknął pejczem kolan Apolla i z lekka ude­

rzył parę razy. Koń stęknął, zachrapał i zginając kolana 
ukląkł na przednie nogi przed zdumioną Stefcią.

Panna Rita zagryzła wargi aż do krwi. Trestce rozsze­
rzyły się oczy. Rządca głębowicki i praktykanci spojrzeli na 
siebie błyskawicznie. A Brochwicz z miną rozradowaną nad­
zwyczaj uprzejmie usunął się przed Barskim, jakby mu chcąc 
odsłonić niezwykły widok.

— Kosiu! kośku! śliczny, cacany! — zawołała, ochłoną­
wszy, Stefcia. Objęła głowę konia ramionami i pocałowała w 
białą gwiazdkę na czole.

Apollo, jakby tego tylko czekał, zerwał się gwałtownie, 
wyrzucając łbem i parskając raźno.

— Wariat! — mruknął Barski.
— Kto? ordynat czy Apollo — spytał z umizgiem Broch­

wicz.
Hrabia spojrzał na niego z góry z taką miną, jakby chciał 

rzec:
— Obaj siebie warci, a i pan nie lepszy — i obrażony, za­

łożywszy w tył ręce, odsizedł w przeciwną stronę, gwiżdżąc.
— Ależ to cyrkowy koń! Jakim sposobem pan go tego 

nauczył? — spytała Stefcia trochę zmieszana.
— A od czego wola — rzeki Waldemar.
— Zaimponowało mi to, muszę przyznać — mówiła pan­

na Rita.
A Wiluś, stojący na boku, myślał:
— Szczęśliwy człowiek! może jej okazać hołd nawet 

przez konia. Ciekawym, kogo bym ja mógł zmusić do zgięcia 
przed nią kolan. Chyba samego siebie. . . .

I westchnął rozgoryczony.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Udział Organizacji Polonijnych 
w Obchodzie Konstyt. 3 Maja

Wiceprezeska Z.N.P. Szymanowicz Omówiła 
Przygotowania Dotyczące Obchdu 

z Reprezentantami Organizacji
Wiceprezeska ZNP, — Helena 

Szymanowicz, która jest przewod­
niczącą Obchodu Konstytucji 3-go 
Maja, organizowanego corocznie 
przez Wydział Oświaity ZNP wraz 
z 12 i 13 Okręgami ZNP, odbyła 
w czwartek, dnia 29 marca zebra­
nie z reprezentantami organizacji 
polonijnych.

Zebranie to odbyło się o godz. 
7:30 wieczorem w bibliotece w 
Domu ZNP pnr 1516 W, Division 
ul., w obecności przedstawicieli 
27 organizacji,

W zebraniu tym wziął także 
udział miejski dyrektor Pochodów 
E. Schalk, który poinformował 
wszystkich o swych spostrzeże­
niach z przebiegu poprzednich 
Pochodów 3-Majowych i wskazał 

organizacjom, a szczególnie we- 
t'T’anskim, za dobrą prezentację w 
Pochodzie w ub. roku. Poprosiła 
przy tym o liczne wystąpienie or­
ganizacji dla uświetnienia tej na-

Kalendarzyk Zabaw

Niedziela, 8 Kwietnia
Klub Wola Rogowska urządza 

w elką zabawę stoliczkową (Social 
Party) w niedzielę, 8-go kwietnia, 
w sali P.L.A.V. pnr. 3024 N. La­
ramie Ave., początek o godz 2-ej 
po południu.

Komitet zabawy wraz z zarzą­
dem klubu serdecznie zapraszają 
wszystkich Wolanów, sąsiednie 
Kluby, Sympatyków, Przyjaciół i 
znajomych. Dla miłych gości Ko­
mitet przygotował wiele warto­
ściowych nagród, które będą roz­
losowane wśród uczestników zaba­
wy i bufet z napojami, do -wyboru. 
Po zabawie podana będzie kawa, 
kołacze i ciastka.

A. Feldy — prze w. zabawy; J. 
Kogut — prezes.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Wtorek, 3 Kwietnia
Tow. Obrona Polski Grupa 712 

Z.N.P., odbędzie swe posiedzenie 
we wtorek, dnia 3 kwietnia, o go­
dzinie 7-ej wieczorem, w sali zwy­
kłych zebrań w Moskal Caterers 
Hall, pnr. 5639 N. Milwaukee ave. 
Prosimy o liczne przybycie człon­
ków na to posiedzenie, jest bo­
wiem wiele ważnych spraw do za­
łatwienia.

Edwin Armatys, prezes; Janina 
Armatys, sekr. prort.

Klub Pań Chicago Grupa 2582 
ZNP odbędzie swe posiedzenie we 
wtorek, 3 kwietnia, w sali Lo 
Rayne Chateau, 5929 W. Diver- 
sey ave., o godz. 7:30 wieczorem. 
Są ważne sprawy do załatwienia, 
przeto obecność każdej członkini 
jest b. pożądana. Po posiedzeniu 
zostanie podana kawa i ciasto. — 
Stefania Michałowska, prezeska; 
Wiktoria Kolman, sekr.

Środa, 4 Kwietnia
Alliance Society Grupa 2475 

ZNP, odbędzie swoje miesięczne 
posiedzenie w środę, 4-go kwietnia 
o godz. 8-ej wieczorem, w sali po­
siedzeń u p- Słowika, przy Mil­
waukee i Belmont Ave. Ponieważ 
mamy ważne sprawy do załatwie­
nia, uprasza się członków naszej 
Grupy o liczne przybycie.

Karol Bojkowski, prezes; Jan 
Wróblewski, sekr. prot.

Niedziela, 8 Kwietnia
Klub Niedomice zaprasza człon­

ków na posiedzenie Klubu, które 
odbędzie się w niedzielę, 8-go 
kwietnia, o godz. 2:30 po południu, 
w sali pnr. 1437 W. Walton ulica.

Za zarząd: Franciszek Bartczak, 
prezes.

Klub Społeczny Błyskawica od­
będzie swe posiedzenie w niedzie­
lę, 8 kwietnia, o godz. 2:30 po po­
łudniu, w sali Kuczek, pnr. 2658 
W. 21-y Place. Prosimy członków 
i członkinie o liczne przybycie, 
gdyż są ważne sprawy do załat­
wienia.

Józef Różański — prezes;
Bernice Pawłowska, sekr. prot.

Tow. Pobudka Grupa 723 Zw. 
Polek w Ameryce zawiadamia, iż 
posiedzenie Tow. odbędzie się w 
niedzielę, 8 kwietnia, o godz. 2-ej 
po południu, w sali Związku Po­
lek pnr. 1309 N. Ashland ave. Są 
ważne sprawy do załatwienia i za­
rząd prosi o liczne przybycie. Pre­
zeska Helena Kubicka jest chora i 
znajcluje się w szpitalu. Tow. Po­
budka życzy swej prezesce szyb­
kiego powrotu do zdrowia.

Helena Fijałkowska — sekr. 

szej największej imprezy polonij­
nej w Chicago, w tym roku.

Wiceprezeska udzieliła głosu 
E. Schalkowi, który od lat prowa­
dzi i układa nasze Pochody 3-Ma- 
jowe. Dyrektor Parad zachęcił do 
licznego udziału i przytoczył, iż 
mayor Daley kilkakrotnie pod­
kreślał, iż Obchód 3-Majowy jest 
najpiękniejszą i najokazalszą im­
prezą tego rodzaju w naszym gro­
dzie.

Pan Schalk wspomniał, iż Po­
chód zasadniczo odbywa się w 
ostatnich latach w dzielnicy za­
mieszkałej w znacznej liczbie__
przez ludność łacińską, która w 
w ub. roku miała naprawdę pięk­
ną Paradę i będzie polski Pochód 
obserwować z dużym zaintereso­
waniem.

Pan Schalk podkreślił, iż w ub. 
noku było w naszej Paradzie kil­
ka usterek, z których największą 
było pomieszanie się oddziałów z 

numerów rozpoznawczych, 
dalej, iż przed trybuną powstawa-

Przyjadółka Polski
Niezmiernie zasłużona w 

dziedzinie polsko - francuskiej 
współpracy literackiej, od 60 
z górą lat, Rosa Bailly, poetka 
— eseistka i tłumaczka fran­
cuska, inicjatorka w 1921 roku 
masowych petycji o przywró­
cenie Polsce Śląska, daje co­
raz to nowe dowody swej ak­
tywności, Wkrótce ukaże się 
po francusku jej obszerna 
“Historia Warszawy”.

Do uniwersytetów i merów 
Francji — zwróciła się Rosa 
Bailly z apelem o uczczenie 
pamięci zamordowane go 
przez Niemców w 1941 r. pol­
skiego pisarza, Boya. Obecnie 
zaproponowała medal na cześć 
błog. ojca Kolbego według 
projektu francuskiej artystki 
Gabrielle Vidal-Maurion.

Z Dnia
<ąg dalszy ze str. 1-ej) 

dowali nowy typ samochodu 
“Mazda,” który ma zrewolu- 
jonizować przemysł automobi­
lowy. Henry Ford II niedaw­
no oświadczył, że “w Korei 
Południowej, Tajwanie i In­
donezji widzimy wielkie ryn­
ki zbytu i zasoby taniej siły 
roboczej.”

* ♦ ♦
Tania siła robocza jest ma­

gnesem przyciągającym “mul­
tinationals.” Obecnie inwesty­
cje nie ograniczają się tylko 
do kapitału, lecz obejmują o 
wiele ważniejsze czynniki od 
pieniądza: patenty, doświad­
czenie, organizację produkcji 
i zbytu i t.p. Są to czynniki 
stale zmieniające się, ponie­
waż wielonarodowe giganty 
przemysłowe stać na utrzy­
manie kosztownych laborato­
riów i zatrudnianie setek nau­
kowców i inżynierów, pracu­
jących bez przerwy nad udo­
skonalaniem produktów oraz 
usprawnianiem produkcji i 
zbytu.

♦ * ♦
Nie wiemy, kto odgrywa 

większą rolę: wielonarodowe 
korporacje przemysłowe czy 
banki? Badania przeprowa­
dzone przez komitet finanso­
wy Senatu. Stanów Zjedno­
czonych wykazały, że pod ko­
niec 1971 r. “prywatne insty­
tucje finansowe działające na 
terenie międzynarodowym 
posiadały $268 bilionów (mi­
liardów) płynnej gotówki,” 
krótkoterminowych bondów i 
t.p., więcej niż wszystkie ban­
ki państwowe świata razem 
wzięte.

♦ ♦ ♦
Gdy w tutym b.r. doszło do 

nowego kryzysu dolara, Euro­
pejczycy narzekali, że kryzys 
wywołali sami Amerykanie, 
którzy rzucili na rynek bilio­
ny dolarów. Mieli rację, ale 
wyrażali się nie zbyt ściśle. 
To internacjonaliści z wielo­
narodowych korporacji ame­
rykańskiego pochodzenia rzu­
cili na rynek miliardy dola­
rów. Rządy NRF i Japonii, nie 
chcąc dopuścić do krachu fi­
nansowego zaczęły wykupy­
wać dolary. Wykupienie przez 
banki państwowe NRF i Ja­
ponii $7 bilionów (miliardów) 
nic nie pomogło. Prez. Nixon 
został zmuszony do dewalua­
cji dolara o 10 proc. Spekulan­
ci z “multinationals” i szejko­
wie “naftowi” Środkowego 
Wschodu, którzy rzucili bilio­
ny dolarów na rynek i sprze­
dali je rządom NRF i Japonii 
po dawnej cenie, mogą teraz 
je kupić po cenie o 10 procent 
niższej. Czysty zysk z tej spe­
kulacji wyniósł około 700 mi­
lionów dolarów. (W następ­
nym felietonie o wielonarodo­
wych bankach). 

szereg usterek i błędów, oraz po­
dał metody jak uniknąć tych u- 
sterek w tym roku.

Zebranie otworzyła wicepreze­
ska Szymanowicz przywitaniem 
obecnych i złożeniem podziękowań i braku

ły zagęszczenia, czego należy uni­
kać w bież. roku.

Schalk, który posiada duże do­
świadczenia z pochodów w Chi­
cago, powiedział iż przed organi­
zowaniem Pochodu przed Domem 
ZNP, każdy z oddziałów, orkiestr 
i rydwanów otrzyma małe tablicz­
ki z numerami po diwie na każdy 
Oddział.

Przed każdym oddziałem i czło­
nem marszowym — za wyjątkiem 
b. wojskowych niesiona ma być 
szeroka tablica z nazwą danej 
szkoły ozy oddziału. Podał dalej, 
by nie zbijać się przed trybuną, 
a rydwany mają być przed zbiór­
ką kierowane na odpowiednie 
miejsce, wyłącznie przez dyrek­
cję Parady z p. Schalk na czele.

W Paradzie będą dwa punkty 
“dla nabrania oddechu”, dla dfciat- 
wy maszerującej, jeden punkt bę­
dzie przy Western Ave., a drugi 
po dojściu do Division St., u wej­
ścia do parku Humboldta.
Apel Wiceprezeski

Wiceprezeska Szymanowicz za­
chęciła gorąco organizacje polo­
nijne do licznego uczestnictwa w 
tegorocznym Obchodzie. Wszyscy 
mają dlołożyć starań, by Pochód 
był w tym roku najpiękniejszym. 
Pochód składać się będzie z dlwóch 
Dywizji; I-szej Młodzieżowej i Ii- 
ej, Dorosłych.

Przypomniała obecnym program 
Obchodu, a więc o godz. 10:30 uro­
czyste nabożeństwo w kościele św. 
Trójcy przy Noble i Division, po­
tażem o 12:45 po poł. punktualnie 
wyruszy Pochód, kierując się uli­
cami, jak w 'latach ubiegłych, do 
Parku Humboldta, gdzie odbędzie 
się specjalny Program z przemó­
wieniami.
Marszałek i Komendanci

Honorowym Marszałkiem Para­
dy będzie Aid. Stan. Zydto, głów­
nym zaś Marszałkiem będzie p. 
Pudło z Ameryk. Weteranów. A- 
systentami Gł. Marszałka zostali 
wybrani na zebraniu mjr. Wilhelm 
Zaleski; Marian Kaczmarski, ko­
mendant I Okręgu SWAP i Ja­
nuary Nazorek z Armii Krajowej.

Komendantem I Dywizji wybra­
no Harem'. Jerzego Bazylewskiego, 
a Drugiej Dywizji kpt. Kazimierza 
Grucę, prezesa Stow. to. Żołnierzy 
I Dywizji Pancernej.

Wiceprezeska poinformowała, iż 
Wydział Oświaty ZNP wysłał za­
proszenie — do Duchowieństwa 
1 władz stanowych i miejskich, 
oraz do wybitnych osobistości.

Zaproszenie już przyjęli JE Bi­
skup A. Abramowicz, który wy­
głosi Inwokację, Zastępca JE Bi­
skupa Pol. Narad. Katol. Kościoła 
Rowińskiego, który odmówi Bene- 
dykcję, gubernator stanu Illinois 
Dan Walker. Spodziewane są od­
powiedni Od mayora Daley i in­
nych osobistości.
Wręczenie Znaczka z Kopernikiem

Zaproszony został nia Obchód 
US Poczmistrz Generalny Klassen, 
który na trybunie wręczy uroczy­
ście Znaczek z Kopernikiem preze­
sowi KPA i ZNP mec. A. Majew­
skiemu, reprezentującemu całą 
Polonię. Zaproszony również został 
Astronauta Cernan, mieszkający w 
pobliżu Chicago.

Osoba Głównego Mówcy zosta­
nie ogłoszona po nadejściu przyję­
cia zaproszenia na przyjazd na 
'nasz Obchód.
Apel o Zgłoszenia

Wiceprezeska poinfor m o w a ł a 
dalej, .iż dotąd wpłynęły zgłosze­
nia na 20 Rydwanów, 16 oddzia­
łów marszowych, 3 orkiestry i 3 
Oddziały Doboszów. Apelowała o 
szybkie nadsyłanie zgłoszeń na ad­
res Związku Naród. Polskiego na 
jej ręce, pnr 1516-20 W. Division 
Street.

Zaapelowała szczególnie o zgła­
szanie się orkiestr, o które za­
biega ona od szeregu tygodni, a 
zgłosiło się tylko trzy. Prosiła, by 
osoby, które mają kontakty z 
orkiestrami ozy szkołami mający­
mi kapele, by podały nazwiska 
kierowników na jej adres, — by 
mogła się zwrócić do nich oso­
biście.

Podkreśliła, 'iż Wydział Oświa­
ty zamierza sformować 12 rydwa­
nów, które będą przedstawiały 
całą serię obrazującą życie i pra­
ce Mikołaja Kopernika. Niektóre 
organizacje przygotowują swoje 
rydwany na inne tematy, — jak 
z Okazji 1001-leciia itp. Swój ryd­
wan wystawia w tym roku i Wy­
dział Kongresu PA, jak również 
Okr. 12 i 13 ZNP.

Wspomniała, iż dnia 29 kwiet­
nia, na Channel 5 TV, o godzinie 
10-ej rano ukaże się zawiadomie­
nie o naszym Obchodzie 3-Majo- 
wym wraz z zdjęciami Zamku 
Królewskiego w Warszawie, pom­
nikiem T. Kościuszki i wizerun­
kiem kościoła św. Trójcy w Chi­
cago.

Apelowała w końcu, — by jak 
największa .liczba sztandarów — 
wystąpiła na Mszy św. w kościele 
św. Trójcy w dniu 6 maja, a po­
tem wzięła udział w Pochodzie.

Wspomniała, by po Obchodzie 
organizacje polonijne i działacze 
kierowali podziękowania do kie­
rownictwa Channel 5 TV, za ogło­
szenia które bezinteresownie umie­
szcza ta stacja w związku z Ob­
chodem M. Kopernika i Obcho­
dem 3 Maja.

550 Lat Miasta Łodzi ~ 
Najsmutniejszego Miasta Kraju

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
Przy Gminie 143 ZNP

(FEI) — W roku bieżącym
— jak przypomniała ostatnio 
prasa warszawska — Łódź ob­
chodzi 550 rocznicę otrzyma­
nia praw miejskich oraz 150- 
lecia powstania w tym mie­
ście przemysłu włókiennicze­
go. Po Warszawie jest ona 
drugim miastem, jeśli chodzi 
o liczbę mieszkańców — po­
nad 765,000 w styczniu 1972 
r. Jak wiadomo Łódź jest rów­
nież największym w Polsce 
ośrodkiem przemysłu włókien­
niczego i innych gałęzi zwią­
zanych z włókienictwem.

Prasa i radio warszawskie 
zapowiadają, że rok bieżący 
upłynie w Łodzi “pod znakiem 
przyspieszenia ważnych inwe­
stycji”, m.in. wodociągów Su- 
lejów-Łódź, przebudowy śród­
mieścia oraz odnowienia o- 
biektów związanych z histo­
rią Łodzi, w tym zabytkowe­
go Placu Wolności. Ukaże się 
także szereg publikacji zwią­
zanych z 550 jubileuszem te­
go miasta.

Łódź — pasze krakowskie 
“Życie Literackie” (nr. 6) — 
“bije kilka dziwnych rekor­
dów Polski": pod względem 
procentu zatrudnienia kobiet, 
pod względem ilości zatrud­
nionych na 1000 mieszkańców 
ludności, najniższego wśród 
miast polskich przyrostu na­
turalnego oraz najwyższego 
wskaźnika (Obok Chorzowa) 
w ilości .zgonów. Już tych kil­
ka rekordów jest .‘szkicem’ do 
portretu miasta. Miasta — jak 
znaznacza cytowany tygodnik
— ludzi zapracowanych, zsza­
rzałych przy pracy ciężkiej, 
trzy zmianowej, choć zatrud-

Jubileusz Zakonu 
Dominikanów 
Warszawskich

W Warszawie w kościele 
św. Jacka odbyła się uroczy­
stość jubileuszowa związana 
z 750-leciem działalności do­
minikanów w Polsce. Na uro­
czystość tę przybył ks. kar­
dynał Wyszyński oraz dwaj 
delegaci generała Zakonu O. 
Sadok Maćkowiak i O. Coue- 
enogle oraz przedstawiciele 
innych zgromadzeń zakon­
nych. Prymasa Polski powi­
tał w kościele przeor warsza­
wski O. Sz. Jaroszewski. — 
Wprowadzenie histor y c z n e 
wygłosił brat Jan Spież. 
Mszy św. koncelebrowanej 
przewodniczył ks. biskup Mo­
ks. kardynał S. Wyszyński. 
Mówiąc o działalności domi- 
dzelewski, kazanie wygłosił 
nikanów w Polsce ks. kardy­
nał scharakteryzował także 
postać św. Tomasza z Akwi­
nu i jego wpływ na rozwój 
myśli teologicznej i filozofi­
cznej. Na zakończenie uro­
czystości przemówił do ze­
branych wiernych również 
prowincjał O. R. Koperski.

Współpraca 
Kombatantów 

Polskich 
i Francuskich

Montreal, Quebec, Kanada. 
(KW) — W dniu 18go marca 
w Montrealu, odbyło się wal­
ne zebranie “Federation Na­
tionale Combattante Volon- 
taires”, francuskiej organiza­
cji kombatanckiej do której 
należą b. żołnierze Polskich 
Sił Zbrojnych.

Do zarządu zostali wybrani: 
pani Suzanne Boeck, prezes; 
kpt. A. Helary i płk. J. C. Du- 
buc — wiceprezesi; M. M. 
Morin, skarbnik, dyrekcja: M. 
E. Pellascio - Morin, mjr. Z. 
Nowicki, por. S. Bozie, kpt. M. 
O. Daoust, mjr. A. Llorca, M. 
C. Peche i M. R. Colleti.

Obecny na zebraniu konsul 
generalny Francji, M. Etienne 
Coidan silnie podkreślił szyb­
ki rozwój organizacji t oraz 
uznanie dla zarządu i człon­
ków organizacji, która skupia 
byłych żołnierzy alianckich i 
partyzantów.

Wśród wielu wyróżnionych 
za pracę dla organizacji znaj­
dowali się także — Bernard 
Drzewicki, Michał Grabowski 
i Józef Pradziński. Do organi­
zacji należą byli żołnierze 
Polskich Sił Zbrojnych, Armii 
Krajowej z Kanady i Stanów 
Zjednoczonych.

Jeśli chodzi o ustosunkowa­
nie się do Polaków, to należy 
podkreślić wielką życzliwość 
i szacunek jakim obdarzają 
Francuzi swoich polskich to­
warzyszy broni. D. P.

Anegdoty . . .
O. Wilde

Wypowiedzi i opinie Osca­
ra Wilde’a zaskakiwały nie­
raz słuchaczy. Gdy przybył 
do Ameryki', celnik spytał go:

— Czy ma pan coś do zade­
klarowania? Na to pisarz z 
uśmiechem:

— Nic, nic — tu zniżył głos 
— prócz mojego talentu. 

nionych w przemyśle nazy­
wanym przez kogoś niewiado­
mo czemu — lekkim. Wyna­
gradzanych nienajlepiej — 
choć tutaj trudniej o dane sta­
tystyczne, bo nikt nie wylicza 
średniego zarobku mieszkań- 
ków miasta, wiadomo tylko 
jak się zarabia w tej włókien­
niczej branży”.

Jeśli chodzi o mieszkańców 
miasta, którzy “pamiętają 
Łódź przedwojenną, nie jest 
ona znaczna jakby można 
przypuszczać... Wiedzą wszy­
scy w Polsce, że synonimem 
nędznej i zaniedbanej Łodzi 
są Bałuty, z lepiankami pozba­
wionymi elementranych cywi­
lizacyjnych udogodnień”. któ­
re “przebudowuje się nadal 
ostrym tempem, a śródmieś­
cia nikt nie rusza”.

Cytowany tygodnik stwier­
dza dalej m.in.: “Łódź jest naj­
smutniejszym polskim mias­
tem. Była ona proletariuszem 
wśród naszych miast zawsze i 
tego dystansu powojenny o- 
kres nie zmniejszył. Wie o 
tym każdy, kto spróbował zaj­
rzeć w okna tych zszarzałych 
czynszówek choćby w cen­
trum, na Tuwima, Moniuszki 
czy Narutowicza w okna za­
słonięte siatką staroświeckich 
firanek, zza których mżą sła­
be żarówki. Kto posłuchaj du­
dnienia odwiecznych landar, 
wciąż produkujących, od cza­
sów Wokulskiego, w murach 
tych samych fabryk. Kto sta­
roświeckim, wąskotor owym 
tramwajem wyruszył w stro­
nę Chojen, Rzgowskiej, Bed­
narskiej”.

Rok 1971 — pisze “Życie Li­
terackie” — “ma dla Łodzi 
znaczenie historyczne. W tym 
bowiem roku podjęto uchwałę 
Rady Ministrów o moderniza­
cji i rozbudowie miasta. Fa­
bryki, osiedla mieszkaniowe, 
urządzenia socjalne i komu­
nalne pochłonąć mają w kilku 
latach oszałamiającą kwotę 35 
miliardów złotych”. Z wcze­
śniejszych informacji tygod­
nika warszawskiego “Litera­
tura” (nr. 4) dowiadujemy się, 
że “gdyby nie telewizja 50% 
ludności tego wielkiego mias­
ta byłaby praktycznie odcię­
tych od jakiegokolwiek kon­
taktu z kulturą”. — W Łodzi 
czynnych jest “tylko 25 kin, 
przy czym znakomita ich 
większość znajduje się w — 
śródmieściu”. “Kto z ciężko 
zapracowanych ludzi wsiądzie 
wieczorem do zatłoczonego 
tramwaju, aby udać się na 
przedstawienie, albo film?”. 
Mieszkańcy Łodzi żyją bo­
wiem na przestrzeni 20 kilo­
metrów. Jest tam również 19 
domów kultury, z którymi — 
“ponad 70% robotników nie 
ma nawet sporadycznego kon­
taktu, głównie dlatego, że. aby 
dojechać do domu kultury 
trzeba odbyć daleką podróż”, 
gdyż domy te mieszczą się 
“głównie w śródmieściu”.

Czy obawiacie się 
utraty 
słuchu?

Chicago, 111. — Darmowa oferta 
została ogłoszona przez firmę Bel­
tane, godna zainteresowania tych, 
którzy słuszą, lecz nie rozumieją 
słów. Niefunkcjonujący model naj­
mniejszego aparatu słuchowego, 
jaki kiedykolwiek został wprodu- 
kowany przez Beltone może o- 
trzymać zupełnie darmo każda 
osoba, która odpowie na to ogło­
szenie.

Wypróbujcie go w zaciszu wła­
snego domu bez żadnego kosztu 
lub zobowiązania. Możecie go so­
bie zatrzymać darmo. Waży mniej 
niż jedna trzecia uncji i jest cały 
na poziomie ucha bez dodatko­
wych urządzeń. Nie ma drucików, 
które prowadzą od ciała do gło­
wy.

Modele te są darmo, więc pisz- 
cie po nie dziś. Powtarzamy je­
szcze raz, że nie są one związane 
z żadnym kosztem i rozdawane są 
bez żadnego zobowiązania.

Proszę pisać: — Dept. 1179, 
Beltone, 2878 N. Milwaukee Ave., 
lub telefonować 276-9500.

(Ogł.)

1 — Gmina 143 ZNP, w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca w 
sali Jul. Słowackiego, 1700 W. 48 
ulica, o godz. 7:30 wieczorem.

2 — Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 
353 ZNP w każdą 3-cią środę mie­
siąca, w sali dolnej ŚŚ. Piotra i 
Pawła, o godz. 8-ej wieczorem.

3 — Tow. Niepodległość Gr. 768 
ZNP w każdy 2-gi poniedziałek 
miesiąca, sala Słowackiego, o godz. 
8-ej wieczorem.

4 — Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 
943 ZNP, 3-cia niedziela, w sali 
Plac. 2-ej SWAP, przy 48-ej i So. 
Wood ulica, o godz. 2-ej po poł.

5 _ Tow. Wawel Gr. 1400 ZNP 
w 3-ci poniedz. mieś., w sali dol­
nej ŚŚ. Piotra i Pawła, o godz. 
8-ej wieczorem.

6 — Tow. Boi. Chrobrego Gr.
1577 ZNP w 4-tą niedzielę mieś.,

W miesiącu kwietniu przy­
pada 33-cia rocznica wymor­
dowania — strzałem w tył 
głowy —4,500 polskich jeń­
ców wojennych, w lasku ka­
tyńskim.

Mijają lata, a wołanie na­
sze o SPRAWIEDLIWOŚĆ 
dla OFIAR KATYNIA i zasą­
dzenie Rosji Sowieckiej za do­
konanie tego haniebnego czy­
nu trwa i nadal trwać musi, 
aż do skutku.

Dla uczczenia pamięci po­
mordowanych, jak i dla przy­
pomnienia opinii publicznej 
tej straszliwej zbrodni odbę­
dzie się w dniu 15 kwietnia, 
— staraniem Komitetu Ka­
tyńskiego Kongresu Pol onii 
Ameryk, n a s t ę puj ący pro­
gram:

godz. 10:15 Msza św. w ko­
ściele św. Trójcy;

godz. 12-ta (bezpośrednio 
po nabożeństwie) w sali para­
fialnej, krótki program Aka­
demii.

Główne przemówienie wy-

Niemalże w dzień Nowego 
Roku oddane zostały przez 
polskiego wykonawcę takie 
obiekty, jak wytwórnia cegły 
silikatowej w El Nasr (Egipt), 
fabryka wyrobów z gazobeto- 
nu w Enmore koło Madrasu, 
fabryka płyt pilśnowych w 
Wygodzie (Wsch. Małopol­
ska), 11 bm. rozpoczął się roz­
ruch podobnej fabryki w miej­
scowości Alitus (Litewska 
SRR), natomiast ok. 20 bm. 
nastąpi przekazanie irańskie­
mu klientowi polskiej chłodni 
składowej w Tabriz.

Ten supernowoczesny obiekt 
wyposażany w specjalną in­
stalację regulowanej atmosfe­
ry ma charakter uniwersalny. 
Przewidziany jest zarówno do 
składowania owoców i wa­
rzyw, jak i przechowywania 
mięsa w specjalnych tunelach 
oamrażalniczych w tempera­
turach od minus 35 do minus 
4 stopni C.

W toku udowadniania swych 
zdolności produkcyjnych (wy­
dajności i jakości) znajdują 
się takie zakłady, jak drugi 
oddział kombinatu materia­
łów budowlanych pod Kairem 
(Egipt) oraz zespół fabryk 
płyt pilśniowych w Bracku na 
Syberii. Obie te budowy zo­
staną oficjalnie przejęte przez 
zleceniodawcę jeszcze w tym 
kwartale. Również w najbliż­
szych tygodniach przekaże się 
sowieckiemu odbiorcy fabry­
kę płyt budowaną w miejsco­
wości Piererwa na przedmie­
ściu Moskwy.

Bardzo poważnie zaawanso­
wane są prace montażowe 
przy dużych zbiornikach wod­
nych w Kerbala, Migdadija 
oraz Miszkap (Irak). Zakoń­
czono dostawy sprzętu i urzą­
dzeń dla irackiej stacji uzdat­
niania wody w Hilla. Oddanie 

sala Słowackiego, o godz. 1:30 po 
południu.

7 — Tow. Wisła Gr. 1919 ZNP, 
3-cja niedziela mieś., w sali G. 
Mantyka pnr. 4645 So. Honare ul., 
o godz. 2-ej po południu.

8 — Biała Róża Gr. 232« ZNP, 
1-szy czwartek mieś., w sali Mar­
quette Field House, pokój 104, pnr. 
6700 So. Kedzie Ave., o godz. 7-ej 
wieczorem.

9 — Tow. Town of Lake Grupa 
2635 ZNP w 2-gą sobotę mieś, w 
sali Słowackiego, o godz. 8 wiecz.

10 — Tow. Evergreen Pk. Gr. 
3082 ZNP — 2-ga środa mieś., w 
Capital Bldg., 95-ta i So. Pulaski 
Rd., godz 8-ma wiecz.

11 — Tow. Millennium Gr. 3175 
ZNP — 2-ga niedziela mieś., Cor­
nell Pk. 50-ta i So. Wood St., o 
godz. 2-ej po południu.

głosi były kongresman Roman 
Puciński, jeden z głównych 
inwestygatorów Komisji Kon­
gresowej Stanów Zjedn. A.P.

“Sprawy Katynia” — Pro­
gram artystyczny staraniem 
p. W. Zbierzowskiej-Frydrych 
artyski - dram. — Szczegóły 
podane będą w następnym ko­
munikacie.

Zwracamy się z uprzejmą 
prośbą do organizacji wete- 
rańskich i kambatanckich o 
wysłanie na Mszę św. pocztów 
sztandarowych, jak i apeluje­
my do całej Polonii Chicago- 
sldej o liczny udział w całym 
programie.

Wstęp: wolne datki na po­
krycie kosztów i zasilenie fun­
duszów na “Pomnik Katyń­
ski”, który w tym roku ma 
stanąć w Londynie.

M. Kobeliński, prezes Wydz. 
Stanowego Kongresu PA. — 
A. Kajkowski, przew. Komi­
tetu Katyńskiego Kongresu 
PA.; K. Szternal, przew. Ko­
mitetu Organizacyjnego.

wszystkich tych obiektów na­
stąpi również w tym kwarta­
le.

Bogaty pod względem no­
wych uruchomień będzie rów­
nież kwartał następny. I tak 
np. na początku kwietnia, a 
najpóźniej na przełomie kwie­
tnia i maja, należy liczyć się 
z przekazaniem do eksploata­
cji polskiej oczyszczalni ście­
ków w Ben Bahan (Iran), 
wielkiej pompowni wody w 
Assopos (Grecja), fabryki 
kwasu siarkowego w Magde­
burgu (NRD), cukrowni w 
Walujce koło Biełgorodu (ZS 
RR), fabryki płyt paździerzo­
wych w Kulikowce na Ukra­
inie i wielu innych niezwykle 
poważnych inwestycji. Od­
biorcy zagraniczni są zadowo­
leni z dostarczanych przez Pol­
skę brygad wykonawczych, 
urządzeń i sprzętu, jak rów­
nież z tempa prowadzonych 
robót. Koniunktura światowa 
na eksport gotowych fabryk 
jest wyjątkowo korzystna.

Ginące Delfiny
Jak wynika z wyliczeń sta­

tystycznych każdego roku gi­
nie ok. 250 tys. delfinów na 
skutek zwiększającego się co­
raz bardziej zatruwania wód 
oceanicznych ściekami prze­
mysłowymi. Również setki 
tysięcy delfinów giną w sie­
ciach rybaków.

Nastała też w dodatku mo­
da na cyrkowe przedstawie­
nia z udziałem tych zwierząt. 
Nieodpowiednie warunki, nie­
umiejętność obchodzenia się 
inteligentnymi, ale wrażliwy­
mi pod względem fizycznym 
delfinami staje się i w tym 
przypadku często powodem 
ich śmierci. (N)

Obchód 33-ej Rocznicy 
Mordu Katyńskiego

Praca Polska Na Świecie

Polsce, gromadząc NAJlepszych

PO RAZ PIERWSZY w USA i Kanadzie, wystąpi jedyny w świecie 
Cygański Zespół Pieśni i Tańca

A f f ^Romantyczny Nastrój 
Er ^Żywiołowe Tańce

▼ B^^ * Ogniste Melodie
Zespół ten powstał przed kilku laty w Polsce, gromadząc NAJlepszych 
tancerzy, NAJlepszych PIEŚniarzy i NAJlepszych MUZyków cygańskich. 

Zapamiętajcie! “ROMA”, Cygański Zespół z Polski
Tylko 5 występów: LANE TECH. HIGH SCHOOL AUDITORIUM 

2501 W. Addison St., przy Western
Piątek, 4 maja, godz. 8 wiecz. — Sobota, 5 maja, godz. 4:30 po poł. i 8 wiecz. 

Niedziela, 6 maja, godz. 3 po poł. i 6:30 wiecz.
Bilety do nabycia w:

TATRY TRAVEL AGENCY, 2946 N. Milwaukee Ave., Tel. 252-2477 
AMPOL TRAVEL BUREAU, 1282 N. Milwaukee., Tel. 252-0661 
POL-CENTER, 1250 N. Milwaukee Ave., Tel. 278-1838 
WARSZAWIANKA, 820 N. Ashland Ave., Tel. MO 6-3052
WITOLD RUKUJZO ADVERTISING, 2346 W. Thomas St., Tel. 384-9748 
BETTER HOME MADE SAUSAGE, 4939 S. Ashland Ave., Tel. CL 4-9341 

lub przy kasie w dniach przedstawień.
Impresario:

POLAMART INT’L ENTERPRISES, INC.
215 - 2nd Ave. New York, N. Y. 10003
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PKZBZ POCZT* 

W STANACH ZJEDN I W KANADZIE 
Codzienne i Sobotnie Tylko
Rocznie (1 rt.) *28.00 Słotnie WydaMta 
Półrocz (6 moa) 15 00 Rocznie (1 yr.) >8.00
Kwartał (3 not ) 8.50 Półrocz. (6 not.) 5.50
Wierteł (1 nao.) 4.00 Kwartał (3 moa.) 3.35

CODZIENNIE (boa soboty)
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE

Rocznie '.1 yr) >18.00 Kwartał (3 tnoo.) 6.50 
P-Mrocz '8 moa.) 11.00 Mieaięcz (1 mo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW
Codzienne | Sobotnie

Rocznie (1 yr.) >34.00
Półrocz (6 moa.) 20.00
Kwartał (3 moa.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) 310 50
Półrocz. (6 mos.) 7.50
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 15c

W kloakach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 20c

Dziś i Jutro
w Oczach Moskwy

Nieco o Podatkach

GŁOSY CZYTELNIKÓW

Co Będzie w Hiszpanii Po Franco?

W Obronie Dzieci

TO i 0W0
U ptaków żywiących się twardym pożywie­

niem, mięśnie żołądkowe wykazują niezwy­
kłą siłę. Żołądek indyka w ciągu 4 godzin 
może zmiażdżyć 24 orzechy włoskie, a zwykła 
kura domowa upora się łatwo z orzechami 
laskowymi.

“specjalistów”, którzy przygo­
towują za opłatą zeznania po 
datkowe.

Wg projektu Ribicoffa, ci z 
nich, którzy opracowują po­
nad 50 takich zeznań, musieli- 
by zdać w Departamencie 
Skarbu specjalny egzamin dla 
wykazania swojej “eksperty­
zy”.

Mamy nadzieję, że kongres 
uchwali bezzwłocznie tę usta­
wę. Wskazane byłoby też, aby 
ci specjaliści obowiązani byli 
do składania kaucji jako za­
bezpieczenia przed skutkami 
źle wykonanej pracy. Płatnik 
podatków powinien mieć gwa­
rancje, że “eksperci”, którym 
płaci za przygotowanie swych 
zeznań podatkowych, nie na­
rażą go na kłopoty z Internal 
Revenue Service.

GWIAZDA POLARNA. — 
Starcza sylwetka, pokryta 
zmarszczkami, obwisłe kąty 
ust. Czasem porażona prawa 
ręka trzęsie się tak bardzo, 
że musi ją podtrzymywać le­
wą. Głos jego, zawsze przeni­
kliwy, stał się piskliwy i cien­
ki. Francisco Paulino Herme- 
negildó Teodulo Franco y Ba- 
hiamonde — zwany popularnie 
Francisco Franco i caudillo 
(wódz) — skończył 80 łat. 
Wiek ten osiągnęło niewielu 
tylko, przywódców na świecie. 
Człowiek rządzący Hiszpanią 
od 1939 roku obchodził ten 
dzień w zaciszu eleganckiego 
pałacu Prado w Madrycie, 
gdzie wśród gobelinów Goyi, 
obrazów Velasqueza i służby 
w liberii zamieszkuje wraz ze 
swą 72-letnią żoną Carmen 
Polo de Franco.

Wiek stał się głównym wro­
giem Franco. “Będę rządził 
talk długo, jak Bóg da mi lżycie 
i zdrowie” — Obiecał caudillo. 
Dziennik “Madrit” został za­
wieszony na sześć miesięcy i w 
końcu zlikwidowany, gdy w 
roku ubiegłym wysunął su­
gestię, aby Franco — naśladu­
jąc de Gaulle’a — wycofał się 
z aktywnego życia polityezne- 
yo. Nie zmienia to faktu, że 
Franco poczynił przygotowa­
nia na wypadek swojej śmier­
ci i zarezerwował sobie grób 
w “Dolinie Poległych”, gigan­
tycznym mauzoleum wyku­
tym przez republikańskich 
jeńców wojennych w granito­
wych wzgórzach 25 mil od 
Madrytu. Spoczywają tam ci, 
którzy zginęli w czasie wojny 
domowej.

Wypadki maltretowania dzieci przez okrut­
nych rodziców nie są bynajmniej rzadkością. 
Statystyki policyjne wykazują, że setki 
dzieci corocznie ulega ciężkim pobiciem i 
okaleczeniom, przynoszącym nawet śmierć. 
Dzieci są torturowane, głodzone i wręcz za­
bijane. Jak poważny jest to problem świad­
czy fakt, że w 1972 r. wypadków tego rodzaju 
było zastraszająco wiele, a liczba spraw tego 
typu zwiększyła się o 44 proc, w stosunku do 
poprzedniego roku.

Władze stanowe posiadają agencję, która 
ma za zadanie ochronę interesów dzieci przed 
brutalnością i zbrodniczością rodziców. Jest 
to Children and Family Services. I właśnie 
ta agencja uruchomiła specjalną służbę, aby 
szybko zdobywać informacje o złym trakto­
waniu dzieci przez rodziców. Wszystkie tego 
typu wypadki powinny być raportowane 
przez lekarzy, nauczycieli czy sąsiadów za 
pośrednictwem specjalnej linii telefonicznej: 
341-8592.

Społeczeństwo ma obowiązek współdziałać

Prawo świata pracy do strajku jest oczy­
wiście niekwestionowaną i uznawaną przez 
federalne ustawodawstwo instytucją. Jaka­
kolwiek rewizja ustaw nie może ograniczać 
tego prawa. Co natomiast może i powinno 
być przedmiotem bardzo wnikliwej, wszech­
stronnej i obiektywnej analizy — to pytanie, 
czy prawo do strajku automatycznie jest po­
wiązane z prawem do czerpania ze Skarbu 
Państwa pieniędzy na pomoc finansową w 
okresie strajku.

Strajk jest niewątpliwie, z reguły, bardzo 
kosztowną i nierzadko destruktywną formą 
załatwiania konfliktów pomiędzy pracodaw­
cami i światem pracy, którzy powinni być 
zachęcani odpowiednią polityką Administra­
cji do szukania kompromisowych rozwiązań. 
Coraz więcej jednak ekonomistów, jak to 
zauważył “Business Week” skłania się do 
opinii, że z chwilą, kiedy negocjacje zawodzą 
i pracownicy rozpoczynają strajk rząd fede­
ralny powinien zachować pełną neutralność. 
Można mieć całkowite zrozumienie dla straj­
kującego pracownika, ale jednocześnie trze­
ba postawić pytanie czy pomoc państwowa 
udzielana tylko jednej stronie jest właściwa 
i słuszna. Powstaje niebezpieczeństwo, że 
tego rodzaju pomoc staje się otwartą zachętą 
dla innych, którzy zamierzają strajkować, 
zamiast podjąć większe wysiłki w kierunku 
pokojowego załatwienia sporu.

DAILY NEWS, N. Y. —Wy­
dane ostatnio sprawozdanie 
Tax Foundation hic. wykazu­
je, że przeciętny Amerykanin 
pracuje dwie godziny i 39 mi­
nut każdego dnia na zapłace­
nie jedynie swoich podatków. 
Jest to więcej czasu, niż pra­
cuje on na pokrycie kosztów 
odzieży, mieszkania i żywno­
ści. Nad tym powinni zastano­
wić się politykierzy, wzywa­
jący do narzucenia kontroli 
ceny tego lub innego artykułu. 
Może by pomyśleli oni nad 
kontrolą wydatkowania pie­
niędzy publicznych.

Senator Abraham A. Ribi- 
coff (dem.-Conn.) przedłożył 
wniosek ustawy nakazującej 
ubieganie się o licencję poja­
wiającym się uporczywie co­
rocznie przed 15 kwietnia

Nieomal od chwili objęcia rządów, prag­
matyczny premier japoński, Kakei Tanaka 
podkreślał niejednokrotnie, że pragnie utrzy­
mania ścisłych więzów z Ameryką. Jego zda­
niem, wolny świat jest dominowany gospo­
darczo przez Stany Zjedn., Europejski Wspól­
ny Rynek i Japonię. Ponieważ Europejska 
Wspólnota Gospodarcza różni się od Japonii 
bardziej niż Ameryka, a geograficznie i inte­
lektualnie, Japonii jest bliższa Ameryka niż 
Europa, wpływa stąd oczywisty i absolutny 
nakaz bliskiej współpracy obu krajów.

Celowi temu ma służyć w pierwszym rzę­
dzie, wypracowany przez Tanakę dalekosięż­
ny i wizjonerski Wielki Projekt Reform So­
cjalnych i Ekonomicznych (“Grand Design”). 
Wychodząc z założenia, że wewnętrzny roz­
wój Japonii i zagraniczny handel amerykań­
ski =a bezpośrednio powiązane, “Wielki Pro­
jekt” japoński, o ile uda się go przeprowadzić, 
hedzie wymagał tak wielkich inwestycji na 
nowatorskie programy społeczne i potrzeby 
rynku domowego największej azjatyckiej 
potęgi gospodarczej, jaką jest Japonia, iż jej 
obecna wyjątkowo korzystna pozycja na mię­
dzynarodowych rynkach eksportowych auto­
matycznie ulegnie redukcji. Rezultatem tej 
przemiany będzie widoczna korzyść dla han­
dlu amerykańskiego z Japonią, która obecnie 
eksportuje do Ameryki na sumę 3 bilionów 
dolarów więcej, aniżeli kupuje. Wyrówna­
nie tej różnicy, która jest głównym powodem 
amerykańskich trudności monetarnych i de­
ficytu w zagranicznym bilansie płatniczym, 
wydatnie pomoże największemu partnerowi 
handlowemu Japonii w przezwyciężeniu 
obecnych kryzysów gospodarczych, a jedno­
cześnie pozwoli podnieść poziom życia w 
Japonii.

ofensywach lotniczych (lata 
1966-68) obecnie wskutek uży- 

! cia bomby “Smart” uległy 
■ zniszczeniu.

10 milionów stopni
W połowie zeszłego roku zo- 

1 stały opublikowane w pis­
mach fachowych teoretyczne 
prace amerykańskich uczo­
nych w tajnych laboratoriach, 
z których wynika, że istnieje 
możliwość skon struowania 
nowej broni, zwanej bronią 
optoelektroniczną, lub czasem 
optoelektryczną. Broń o tak 
niezwykłych właściwościach, 
że może uczynić broń termo­
jądrową przestarzałą. Z jed­
nego z tych opracowań wyni­
ka, że przy pomocy urządzeń 
optoelektronicznych można u- 
zyskać plazmę w temperatu­
rze przekraczającej 10 milio­
nów stopni, w której zachodzą 
różne niezwykłe zjawiska fi­
zyczne. Istnieje tu pewna ana­
logia z przedwojennymi pra­
cami na temat możliwości roz­
szczepienia izotopów uranu, 
które w czasie wojny z teorii 
zostały zamienione w prakty­
kę zniszczenia bombami ato­
mowymi Hiroszimy i Nagasa­
ki.

Wydaje się, że wyścig zbro­
jeń pomiędzy Stanami Zjed­
noczonymi a Rosją przeniósł 
się obecnie z dziedziny broni 
termojądrowej, pocisków bali­
stycznych i pocisków przeciw- 
balistycznych w dziedzinę op­
toelektroniczną. Doktór E. 
Gerry, na tajnej konferencji 
w Stanach Zjednoczonych, po­
dał opis “roztapiacza poci­
sków” (Missile Melter), który 
posiada znaczną przewagę nad 
konwencjonalnymi systemami 
przeciwpociskowymi. S k o n- 
centrowana wiązka promieni 
elektromagnetycznych o bar­
dzo dużej mocy i o szybkości 
300,000 kilometrów na sekun­
dę nie posiada bezwładności i 
nie potrzebuje skomplikowa­
nych przeliczeń komputero­
wych wzajemnych szybkości i 
torów, dając więcej czasu na 
odróżnienie w balistycznym 
pocisku wielogłowicowym 
(Multiple Independetly Targe­
table Reentry Vehicle) głowic 
atomowych od głowic wabi- 
ków (Decrys).

Multimilionowy próg ram 
Stanów Zjednoczonych prze­
znaczył po kilkadziesiąt milio­
nów dolarów na poligon do­
świadczalny dla broni typu la­
serowego i gigantyczne dzieło

(Dokończenie na str. 5)

Ponieważ bieżąca przewaga japońskiego 
handlu zagranicznego jest oparta głównie na 
stosunkowo niskich uposażeniach robotni­
czych i małej konsumpcji domowej przy rów­
noczesnej wysokiej wydajności przemysłu— 
przesunięcie w ciągu 2 lat funduszy państwo­
wych na domowe potrzeby w połączeniu z 
uporządkowaniem handlowych i monetar­
nych stosunków powinny przynieść Ameryce 
jawną ulgę i “zadawalającą sytuację” w 
bilansie handlowym.

Tegoroczny budżet japoński w wysokości 
58 bilionów dolarów przewiduje blisko 60% 
na finansowanie tego programu, który mię­
dzy innymi obejmuje stworzenie 250 nowych 
miast z ludnością 250,000 każde, budowę ty­
sięcy nowych tam wodnych, mechanizację 
przemysłu rolnego i rozbudowę sieci komu­
nikacyjnej. Tak potężne inwestycje dla pod­
niesienia wewnętrznej konsumpcji i ogólne­
go standardu życia, automatycznie obniżą 
konkurencyjną zdolność Japonii w handlu 
zagranicznym.

Japonia, słowami premiera Tanalki, uważa, 
“iż moralne kierownictwo świata musi nadal 
spoczywać w rękach Ameryki, dlatego pozy­
cja Ameryki w dziedzinie gospodarczej musi 
być broniona i wspierana”. Jest to zmierzch 
egoistycznej polityki gospodarczej, która 
doprowadziła do wielu zgrzytów w stosun­
kach pomiędzy Tokio i Washingtonem.

Japońskie intencje solidarnej i lojalnej 
współpracy z Ameryką, są oczywiście godne 
uznania, ale czas dopiero pokaże czy tak 
wielki i ambitny projekt reform zostanie 
wprowadzony w życie, pozwalając na we­
wnętrzny rozwój Japonii i eliminację japoń­
skiego zalewu eksportowego na rynkach 
Ameryki.

w tej sprawie z władzami. Nie można obojęt­
nie traktować wypadków, gdy dzieci stają się 
ofiarami brutalności rodziców i nie można 
zajmować stanowiska, że “to nie moja 
sprawa”.

W interesie społecznym leży walka z 
okrucieństwami niektórych rodziców, którzy 
własne dzieci maltretują, powodując często 
bardzo poważne uszkodzenia ciała, a nawet 
wypadki śmierci. Okrutników trzeba nie 
tylko stawiać pod pręgierz opinii publicznej, 
ale też trzeba przekazywać w ręce przedsta­
wicieli wymiaru sprawiedliwości.

Franco nie zdołał jednak 
przygotować swych rodaków 
do wstrząsu, który może na­
stąpić po zakończeniu przeszło 
trzech dziesięcioleci jego 
dyktatorskiej władzy. Przed 
sześciu laty przeprowadził on 
oczywiście “ustawę o sukce­
sji”. Na tej podstawie następ­
cami caudillo będzie dwóch 
ludzi: 34-letni książę Juan 
Carlos de Borbon Y Borbon, 
wnuk Alfonsa XIII, ostatniego 
monarchy hiszpańskiego, zo­
stanie królem i szefem pań­
stwa, na czele rządu zaś stanie 
69-letni wiceadmirał Luis 
Carreno Btanco bialski przyja­
ciel Franco.

Wybór ten — zgodnie z opi­
nią — jest tymczasowy. Juan 
Carlos został wyznaczony 
przez Franco głównie dlatego, 
że jest bardziej uległy niż jego 
ojciec, Don Juan, liczący 59 
lat. Mimo to następca tronu u- 
ważany jest za tak liberalne­
go, iż niektórzy konserwatyści 
we frankistowśkim Ruchu Na­
rodowym już zastanawiają się 
nad zastąpieniem go przez ko­
goś innego. Kandydatem ta­
kim jest 36-letni Alfonso de 
Borbon y Dampierre. posiada­
jący ten dodatkowy warunek, 
że przez swoje małżeństwo 
jest wnukiem Franco i ojcem 
jednego prawnuka caudillo. W 
dniu chrztu owego prawnuka 
Alfonso i jego żona, Carmen- 
cita, otrzymali tytuły księcia i 
księżnej Kadyksu.

W Hiszpanii po śmierci 
Franco może się zdarzyć wszy­
stko, alle może się też nic nie 
zmienić, podobnie jak w są­
siedniej Portugalii po odejściu 
Salazara.

NOWY DZIENNIK —Szyb­
ko sprawdziły się podejrzenia 
znających dobrze Związek So­
wiecki ludzi, którzy ostrzega­
li, że za moskiewską decyzją 
przystąpienia do międzynaro­
dowej konwencji o prawach 
autorskich kryją się inne za­
miary, niż oficjalnie głoszone 
wyjaśnienia, że jest to zgodne 
“z obecną tendencją ku mię­
dzynarodowemu odprężeniu”.

Inny obraz wynika z no­
wych przepisów, zatwierdzo­
nych przez prezydium naj­
wyższego sowietu i opubliko­
wanych w ostatnim biulety­
nie tego nominalnego parla­
mentu, “Wiedomosti”.

Zmiany te przeprowadzono 
właśnie ze względu na zapo­
wiedziane podpisanie przez 
rząd sowiecki — w dniu 28go 
maja br. — konwencji o pra­
wach autorskich. Omawia je 
moskiewski korespondent no­
wojorskiego “Times’a, stwier­
dzający wprost, że zmierzają 
one wyraźnie do wstrzymania 
“odpływu” za granicę opozy­
cyjnej podziemnej z reguły 
literatury sowieckiej, jak np.: 
dzieł Aleksandra Sołżenicyna, 
uznanych za “ideologicznie 
niemożliwe do przyjęcia” w 
Rosji.

Nowe przepisy — pisze ko­
respondent — “otwierać się 
zdają drogę do wytaczania 
procesów sowieckim autorom, 
świadomie pomijającym ofi­
cjalną drogę przy wysyłaniu 
swych dzieł za granicę”. Je­
żeli zaś pisarz taki stwierdzi, 
że książka jego czy artykuł 
znalazły się w innym kraju 
bez jego zgody, rząd sowiecki 
może podjąć w ramach podpi­
sanej konwencji akcję prawną 
przeciw zagranicznym fir­
mom, by uniemożliwić publi­
kację takich dzieł. Jeden z 
pnuktów nowego sowieckiego 
regulaminu przewiduje bo­
wiem, że prawo autorskie do 
jakiegokolwiek maszynopisu > 
w Związku Sowieckim przy- -

sługiwać może nie tylko pisa­
rzowi czy jego spadkobiercom 
— ale też jakiemukolwiek 
“plenipotencjariuszowi” — a 
więc również agencji rządo­
wej. Zapewnia to władzom 
sowieckim całkowitą kontrolę 
nad nieopublikowanymi ma­
szynopisami w kraju czy za 
granicą.

Drugą ważną zmianę wpro­
wadza paragraf nowej ustawy 
stwierdzający, że “procedurę, 
w jaki sposób autor, obywatel 
Związku Sowieckiego, może 
przekazać prawo używania 
swego dzieła na terytorium 
obcego państwa, ustala so­
wieckie ustawodawstwo”. Nie 
określono wprawdzie dotąd 
szczegółowo tej procedury, 
ale jasnym jest, że przewidy­
wać ona będzie kontrolę ofi­
cjalną nad przekazywaniem 
praw do publikacji zagrani­
cznym firmom.

Przewodniczący Stowarzy­
szenia Amerykańskich Wy­
dawców Robert B e r n s it e in, 
który określił nową sowiecką 
ustawę jako “godną ubolewa­
nia i deprymującą”, zapowie­
dział zwołanie rady dyrekto­
rów Stowarzyszenia dla prze­
dyskutowania tej sprawy, by 
później omówić ją również z 
funkcjonariuszami Departa­
mentu Stanu, amerykańskimi 
autorami oraz przywódcami 
ugrupowań, walczących o pra­
wa obywatelskie.

Przewodniczący firmy Far­
rar, Strauss, która wydała na 
tutejszym terenie sześć po­
wieści laureata Nobla, Alek­
sandra Sołżenicyna — w tym 
ostatnio: “Rok 1914” — Roger 
W. Strauss, wyraził przekona­
nie, że nowe te przepisy mogą 
“skłonić lub zmusić” autora 
do opuszczenia Związku So­
wieckiego, aby móc publiko­
wać swe dzieła za granicą.

Będzie to też przypuszczal­
nie “w duchu obecnej tenden­
cji do oprężenia międzynaro­
dowego”.

W Dzienniku Związkowym z 
dnia 24-25 marca b.r. w artykule 
p.t. “Cidho-Ciemni” widnieje takie 
zdalnie: “Kursantom udzielano 
również ostatnich porad — np. “na 
zapas” kościelnego rozgrzeszenia.

Zdalnie nie tylko nieco nieporad­
ne, ale i tkwi w nim zasadniczy 
błąd, który wymaga sprostowania, 
a mianowicie: Kościół Rz. Kat. 
nigdy i nikomu nie udzielał i nie 
udziela rozgrzeszenia “na zapas”!

Czymś innym natomiast jest t. 
zw. “absolucja generalna” do u- 
dzielenia której byli upoważnieni 
kapelani wojskowi.

Było to rozgrzeszenie zbiorowe z 
grzechów poprzednio popełnionych 
dla żołnierzy przed bitwą, gdy nie 
było czasu na spowiedź osobistą.

Poza tym, absolucja generalna 
zawierała dwa zasadnicze warun­
ki: 1) wymagała dyspozycji sumie­
nia tak jak przed spowiedzią oso­
bistą, a więc żalu za grzechy; 2) 
zobowiązywała każdego do spowie­
dzi osobistej za cały okres poprze­
dzający ten akt i za późniejszy, 
ktokolwiek wyjdzie cało z takiej 
bitwy lub dłuższych działań 
wojennych, gdy tylko nadarzy się 
sposobność później. W kwestii mo­
ralnej, nikt z katolików, bez wzglę­
du na stan, nie ma żadnego upray- 
wilejorwania, o czym zresztą ka­
pelani często pouczali. Z absolveji 
generalnej mogą wszyscy korzy­
stać, nawet niekatoKcy, jeśli tego 
pragną, w przypadkach jakiegoś 
niebezpieczeństwa, jak np. grożą­
cej katastrofy samolotowej czy 
okrętowej, jeśli jest wśród nich 
kapelan katolicki.

Dalej autor artykułu, p. Ł.D., 
wspomina, że “cicho-ciemni” w 
swoim wyposażeniu, mieli także 
pigułki cjanku potasu jako “środek 
samoobrony” . . . Wiemy dobrze 
o tym skądinąd. Nie wiadomo tyl­
ko, czy “cicho-ciemnli” wiedzieli o 
tym, jak Kościół katolicki trakto­
wał i traktuje używanie takich pi­
gułek . . .

Otóż trzeba powiedzieć wyraź­
nie, że bez względu na motywy,

Postęp w nauce i w technice 
ciągle się przyśpiesza; jest on 
nie tylko coraz szybszy, ale 
także rozrasta się coraz bar­
dziej wszerz obejmując coraz 

. nowe dziedziny i stwarzając 
, nowe możliwości. To co do 
. niedawna było fantazją, dzi- 
’ siaj jest rzeczywistością, a to 
. nad czym obecnie pracują na­

ukowcy i technicy w labora- 
‘ tortach i pracowniach, może 

w niedalekiej p r z y s z łości 
zmienić oblicze naszego ży­
cia.

Spośród wszystkich dziedzin 
techniki, elektronika niewąt­
pliwie wysuwa się na pier­
wsze miejsce, jeśli chodzi o 
tempo jej rozwoju. Prawie 
każda dziedzina działalności 
ludzkiej przechodzi duże prze­
miany pod wpływem kompu­
terów, automatyzacji, radaru, 
radia czy telewizji. Bez elek­
troniki nie byłyby możliwe: 
lot na księżyc, energia atomo­
wa, współczesna komunikacja 
czy rozwój masmediów.

Jednym z najbardziej rewe­
lacyjnych działów elektroniki 
jest optoelektronika (elektro­
nika kwantowa). Ma ona bar­
dzo duże możliwości zastoso­
wań cywilnych i militarnych. 
Zastosowania cywilne są na 
ogół znane; wojskowe w du­
żej mierze otoczone są tajem­
nicą.
Bomba “Smart”

Do urządzeń optoelektro­
nicznych zaliczamy noktowi­
zory (urządzenia do widzenia 
w ciemności), masery, lasery i 
inne przyrządy działające na 
zasadzie wymuszonej emisji 
promieniowania. Z zastoso­
wań wojskowych lasera, Ame­
rykanie ostatnio ujawnili, że 
w Wietnamie od pewnego cza­
su był stosowany nowy sy­
stem bombardowania lotnicze­
go. Dwa samoloty współpra­
cują między sobą, jeden opro- 
miendowuje cel promieniami . 
laserowymi, drugi zrzuca 
bombę. Bomba ta o nazwie 
“Smart” posiada specjalne u- 
rządzenie, wykrywające odbi­
te od celu promienie laserowe 
i kierujące ją na cel, upada . 
ona w promieniu dwu do , 
trzech metrów od celu. — 
“Smart” jest bombą stosunko­
wo drogą, kosztuje ponad dwa | 
tysiące funtów, to jest dziesięć 1 
razy więcej niż zwykła bom­
ba, ale wyrządza ona stokrot- ’ 
nie większe szkody. Mosty, 
zbiorniki, siłownie i śluzy, 
które ocalały w poprzednich

Japońsko - Amerykański 
Bilans Gospodarczy

Anonimowych listów nie umieszczamy Autor mote 
podpisać swój list pseudonimem ale musi podać do wiado­
mości redakcji swoje prawdziwe nazwisko, adres > numer 
telefonu. Redakcja zastrzega sobie prawo do skracania listów 
1 usuwania niewłaściwych słów. Listy przeznaczone do 
umieszczenia należy pisać na maszynie z podwójnym odstępem 
i na jednej stronie kartki.

Rozgrzeszenie “Na Zapas”

Tadeusz Lisicki

Broń Optoelektroniczna

Prawo Do Strajku i Zasiłki Społeczne
Strajki są konfrontacją między pracowni­

kami, którzy dla poparcia swoich roszczeń 
poświęcają uposażenia, a pracodawcami, któ­
rzy ryzykują straty w dochodach przedsię­
biorstw. Wszystko to uległo zmianie, z chwi­
lą kiedy do kalkulacji doszedł dodatkowy 
element: rządowe programy zasiłków spo­
łecznych. Obecnie, pracownicy po oddaniu 
głosu na wiecu strajkowym, mogą zgłosić się 
do Urzędu Opieki Społecznej po zasiłki.

Jeżeli mają dzieci na utrzymaniu, wszyst­
ko co muszą zrobić, to wykazać, że nie zara­
biają dość, aby sprostać wydatkom na ro­
dzinę. Kwalifikacje do otrzymania znaczków 
żywnościowych są ustalone również na tej 
samej podstawie. A w 3 stanach, strajkujący 
pracownik może jeszcze dodatkowo ubiegać 
się o zasiłki dla bezrobotnych.

Obecnie, zarówno Kongres jak i Departa­
ment Zdrowia, Edukacji i Opieki Społecznej, 
który zarządza programami pomocy rządo­
wi, zaczynają coraz krytyczniej oceniać tę 
sytuację. Wszystko sprowadza się do odpo­
wiedzi na dwa kluczowe pytania: Czy straj- 
kujący pracownik, który bierze na siebie 
ryzyko związane z zaprzestaniem pracy nie 
powinien być wyłączony od zasiłków spo­
łecznych oraz czy nie należy zmienić dotych- 
—asowych federalnych ustaw ubezpieczenio­
wych na wypadek bezrobocia, któreby wy­
kluczały stanowe plany dające strajkującym 
prawo do zasiłku.

używanie takich pigułek trucizny 
jest przez Kościół uważane za — 
zwykłe samobójstwo i moralnie 
nie usprawiedliwione pod żadnym 
względem! Dlaczego, — zaraz zo­
baczymy.

Właśnie na tym tle wyłoniła się 
kiedyś dyskusja w prasie w An­
glii na temat: Czy łzaw, “żywe tor­
pedy” lub akcja japońskich lotni­
ków p.n. “Kamikaze”, a wiec celo­
wanie oałym samolotem z dynami­
tem w okręty amerykańskie, mo­
gły być dla katolików moralnie 
usprawiedliwione? I wtedy namie- 
tam, jak znany polski teolog i filo­
zof Ks. O. Bocheński dał odpo­
wiedź: TAK! Potem wyjaśnił to 
jak następuje:

“Nie ulega kwestii, że zarówno 
ludzie w “żywych torpedach” jak 
i lotnicy w samolotach "kamikaze*, 
szli na śmierć samobójczą. Ale to 
nie było ich celem. Ich bezpośred­
nim celem było zniszczenie obiek­
tu nieprzyjacielskiego, a ich śmierć 
była wynikiem wtórnym. Podobnie 
nie popełnia samobójstwa ten. kto 
skaoze z 15-go piętra wieżowca, 
gdy dolne piętra domu sa w t>lo- 
mieniach, a on nie chice zginąć w 
ogniu. Celem jego skoku jest bo­
wiem nie samóbójstwo, lecz ratu­
nek przed męczarnią w ognilu.” — 
(Oczywiście samobójstwo w zna­
czeniu moralnym).

“Inaczej jest natomiast pod 
względem moralnym z pigułkami 
cjanku potasu, jakie zabierali ze 
sobą nasi spadochroniarze — pisał 
dalej O. Bocheński. Ich użycie nie 
było celem bezpośrednim do zada­
nia strat nieprzyjacielowi, lecz ak­
cją prewencyjną do zachowania 
tajemnic wojskowych na wypadek 
wpadnięcia w ręce nieprzyjaciela. 
Dlatego różnica w motywach dzia- 
łainia człowieka, decyduje o war­
tości moralnej czynu”.

Zawiłe są nie raz drogi zagad­
nień moralnych, ale naszym obo­
wiązkiem jest je znać i do nich się 
stosować. —

J. Daszkiewicz.

“Prawa Autorskie”
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The Stanley Cup
Awarded Annually To The Team Winning 

The National Hockey League’s 
Best-Of-Seven Final Playoff Round

There are seven best-of- the Cup totaling $6,000. In ad- 
seven series in the playoffs. In dition, engraving costs are ap-

Z Bocznej Trybuny Sportowej
_________ ZTOMUNT ». BOBU

EAGLES REMISUJE 2=2
Z GREEN-WHITE

Series “A,” the first-place 
team of the East Division 
plays the fourth-place team 
of the East. Series “B” in­
volves the East’s second and 
third-place teams. Series “C” 
is between the first and 
fourth-place teams of the 
West Division. Series “D” in­
volves the second and third- 
place teams of the West. In 
the semi-finals, the winners of 
“A” and “D” meet and the 
winners of “B” and “C” op­
pose each other. The two win­
ners meet in the Final.

History: The Stanley Cup, 
the oldest trophy competed 
for by professional athletes in 
North America, was donated 
by Frederick Arthur, Lord 
Stanley of Preston and son of 
the Earl of Derby, in 1893. 
Lord Stanley purchased the 
trophy for 10 pounds ($48.67 
at the time) for presentation 
to the amateur hockey cham­
pions of Canada. Since 1910, 
when the National Hockey 
Association took possession of 
the Stanley Cup, the trophy 
has been the symbol of pro­
fessional hockey supremacy. 
It has been competed for only 
by NHL teams since 1926 and 
has been under the exclusive 
control of the NHL since 1946, 
since which there have been 
alterations to the structure of

An annual award “to the 
most valuable player for his 
team in the entire playoffs.” 
Winner selected by the Pro­
fessional Hockey Writers’ As­
sociation at the conclusion of 
the final game in the Stanley 
Cup Finals. The winner re­
ceives $1,500.

History: Presented by Ma­
ple Leaf Gardens Limited in 
1964 to honor Conn Smythe, 
former coach, manager, presi­
dent and owner-governor of 
Toronto Maple Leafs and now 
honorary life member.
1971-72 Winner:
Bobby Orr, Boston Bruins

Orr became the first player 
to win the award twice in its 
eight-year history as he led 
the Bruins to their second

Twins Beat 
' Warriors 6-3, 

Even Series
The Chicago Warriors pull­

ed within one goal in their 
second U.S. Hockey League 
playoff game Sunday after­
noon but couldn’t pull off an­
other upset.

The Thunderbay Twins 
won 6-3 to even the series at 
a game each, with Jack Byer­
ly scoring three goals to lead 
his powerful North Division 
champions.

The Warriors, losing 3-0 at 
one point got up to 4-3 and 
then had a goal called back 
when referee Jack Orazetti 
said he had blown the whistle 
before it went in off Mickey 
Jurynec’s shot.

From then on the Twins 
took command and ended the 
scoring with an empty net 
goal when coach Gene Ubria­
co went for broke.

The two teams move to 
Thunderbay for the rest of 
the series, which is best three 
out of five. They will play 
Friday, Saturday and if nec­
essary Sunday.

Warriors goals were scored 
by Rick Spooner, Jerry For­
tier and Tom Mikkola all in 
the second period.

Twin goals were three by 
Byerly, one each by Paul 
Bnagnalo, Dave Nuttal and 
Chuck Kelner.

It ended the home season 
for the Warriors who played 
all their home games in Chi­
cago Stadium and won their 
South Division race even 
though it was their very first 
season in the league._______

T'/ie Longest Game In 
Stanley Cup History

At the Forum, Montreal, 
March 24-25, 1936, between 
Detroit Red Wings and Mon­
treal Maroons. Mud Brune- 
teau scared, assisted by Hec 
Kilrea, after 116 minutes, 30 
seconds of overtime to give 
Detroit a 1-0 victory. Total 
playing time for game was 
176 minutes, 30 seconds. The 
game started at 8:34 p.m., 
March 24, and ended five 
hours, 51 minutes later at 2:25 
am March 25. It was the 
first’ game of a best-of-five 
semi-final, won by Detroit 3-0. 
The goaltender for Detroit 
was Norm Smith and Lorne 
Chabot was the Maroons’ net- 
minder. 

proximately $150 per year, or 
a total of $8,250 for the names 
engraved on the trophy since 
1913.
1971-72 Winne: Boston Bruins

The Bruins, who, until 1970, 
had gone 29 years without a 
Stanley Cup title, won their 
second in three seasons by de­
feating New York Rangers in 
six games in the best-of-seven 
Final. Boston won its second 
straight East Division title 
and then eliminated Toronto 
Maple Leafs, fourth-place fin­
ishers in the East, in a five- 
game Quarter-Final. In the 
Semi-Final, Bruins defeated 
St. Louis Blues four straight 
games, scoring a record 28 
goals. Rangers, who finished 
second in the East Division, 
defeated Montreal Canadians 
in six games in the Quarter- 
Final and then surprised West 
Division champion C h i c a go 
Black Hawks by defeating 
Hawks four straight in the 
Semi-Final. It was the first 
time in best-of-seven series 
history that the teams in the 
Final Series had each won 
their Semi-Final series in the 
minimum four games. Bruins 
won the Stanley Cup at New 
York, the third time in four 
years the championship has 
been work on opponents’ home 
ice.

Stanley Cup title in three 
years. He tied teammate Phil 
Esposito as paints leader in 
the Playoffs with 24, includ­
ing a record 19 assists. Orr 
also scored the Stanley Cup­
winning goal in Bruin’s 3-0 
win over New York in the 
sixth and last game of the Fi­
nal. Only three other players 
scored two Cup - winning 
goals. Orr also scored the 
winner in 1970.
Conn Smythe 
Trophy Winners
1971-72—Bobby Orr, Boston 
1970-71—Ken Dryden, Mon. 
1969-70—Bobby Orr, Boston 
1968-69—Serge Savard, Mon. 
1967-68—Glenn Hall, St. Lou. 
1966-67—Dave Keen, Toronto 
1965-66—Roger Crozier, Det. 
1964-65—Jean Beliveau, Mon.

Brigham Young 
Ruled Out Of 

NCAA Tourney
Tuscon, Ariz. (UPI) — The 

Western Athletic Conference 
president’s council recently 
dared Brigham Young Uni­
versity ineligible to represent 
the conference in the NCAA 
basketball tournament.

The decision, made at the 
council’s winter meeting in 
Tucson, was prompted by the 
announcement of the NCAA 
tournament committee that 
the WAC would lose its auto­
matic berth in the tournament 
if BYU won the league title.

BUY’s eligibility was ques­
tioned because the Cougars’ 
Yugoslavian center Kresimir 
Cosic was declared ineligible 
for NCAA postseason com­
petition, but was given per­
mission by the WAC to com­
pete in regular-season play. 
Cosic was declared ineligible 
because of an NCAA rule re­
garding the age of foreign stu­
dents competing in the inter­
collegiate athletics. When the 
24-year-old Olympian entered 
BYU, the WAC’s require­
ments were less stringent 
than the NCAA.

Sox Broke 
Record With 
Home Wins

The 1972 Chicago White 
Sox not only won more games 
at home than any other club 
in the major leagues, but the 
Sox broke a club record in do­
ing it.

The Sox posted a fantastic 
55-23 record at White Sox 
Part? to sever the previous 
mahk of 53-28 established in 
1961.

Also, the Sox won 38 of 58 
one-run decisions last season 
to equal the club high of 38 
won by the 1967 team.

The season total of 87 wins 
and 67 losses gave the Sox a 
percentage Of .565 to rank sec­
ond in the American League 
and fourth in the majors.

However, Manager of the 
Year Chuck Tanner observed, 
“We were 7-8 against Oak­
land last season for a .467. As 
the best team in the National 
League could win three of 
seven for a .427 percentage, I 
calculate the White Sox were 
the second best team in base­
ball last year.”

W ub. piątek w kolejnych 
rozgrywkach halowych — w 
Chicago Armory drużyna Ea­
gles zremisowała z niemiec­
kim zespołem Green-White 
2:2. Był to jeden ze słabszych 
meczy zespołu polskiego. W 
drużynie Eagles raził przede 
wszystkim brak szybkości, — 
chociaż widać dużą poprawę 
w zgraniu całego zespołu.

* * * *

Przyjechali w pełni entzjaz- 
mu i nadziei, że będzie zwy­
cięstwo.

• # •
Ale z czystym sumieniem 

muszę stwierdzić — pisze red. 
Hęciak, — że Polska drużyna 
poniosła zasłużoną klęskę. W 
pierwszej połowie Walijczycy 
niemal nie schodzili z polskiej 
połowy boiska. Polacy ustępo­
wali pod każdym względem. 
Pierwsza połowa, mimo że by­
ła bezbramkowa, — należała 
niemal całkowicie do świetnie 
usposobionych Walijczyków. 
W II połowie Polacy grali le­
piej, doskonale główkowali, 
niemniej stałe podawanie pi­
łek wszerz i do tyłu było ab­
solutną stratą czasu i błędem 
taktycznym.

* * *
Jeden był tylko jasny punkt 

w drużynie polskiej — stwier­
dza red. Hęciak — bramkarz 
Jan Tomaszewski z ŁKS-u. 
Gdyby nie Tomaszewski, któ­
ry obronił kilka naprawdę 
groźnych strzałów, przegrana 
Polski byłaby jeszcze więk­
sza. Drugim graczem który 
zasłużył na pochwałę był Ga- 
docha, z warszawskiej Legii. 
Jego volley na bramkę walij­
ską z odwróconej pozycji był 
majstersztykiem za który ze­
brał burzę oklasków.

* * *

Przed meczem grupa mło­
dzieży w polskich strojach lu­
dowych ze szkoły sobotniej 
w Cardiff wręczyła graczom 
polskim lalki w strojach wa­
lijskich, a graczom walijskim 
lalki w strojach krakowskich. 
Nikt z obecnych Polaków na 
meczu Walia - Polska nie miał 
wątpliwości, że wygrała dru­
żyna lepsza. Walijczycy nie 
liczyli się absolutnie ze zwy­
cięstwem, nawet tak dalece, 
że zaledwie' 13,000 kibiców 
walijskich przybyło na sta­
dion, mogący pomieścić 60,000 
osób. Pólacy opuszczali sta­
dion w ponurym nastroju — 
kończy swe sprawozdanie kol. 
Hęciak.

Obserwując ostatnie mecze 
i treningi zespołu Eagles moż­
na przypuszczać że kondycję 
i szybkość wkrótce drużyna 
osiągnie. Treningi są bardzo 
intensywne i prowadzone na 
dużym poziomie fachowym,— 
dlatego należy się spodziewać 
w przyszłych meczach dużej 
poprawy. Nowy nabytek na 
mecze halowe — A. Karpiel 
nie wytrzymał meczu kondy­
cyjnie, ale jest obdarzony b. 
silnym strzałem. Bramki dla 
Eagles strzelili: Karpiel i Zna­
mierowski.

* * *
W następnej rundzie w pią­

tek spotykają się następujące 
drużyny:

Green-White - Schwaben 
Kickers - Youths 
Eagles - Lions
Hercules - Olympics 
Maroons - Rams

« ♦ »
Pogoda ponownie spłatała 

figla władzom piłkarskim tu­
tejszego terenu, gdyż nie poz­
woliła na rozegranie meczy 
pucharowych względnie ligo­
wych. Zespół Eagles, — który 
miał grać z Highland Park 
nie rozegrał swego spotkania 
i mecz ten przełożony został 
na następną niedzielę.

* * •
Klub sportowy A.A.C. Eag­

les posiada dobrze pracującą 
sekcję młodzieżową: drużyny 
trampkarzy i juniorów, które 
odnosiły duże sukcesy na tu­
tejszym terenie, zajmują co 
roku czołowe miejsca w lidze 
oraz zdobywając mistrzostwa 
ligi, nie mówiąc już o zdoby­
ciu pucharu stanowego. Jed­
nak bez stałego napływu na­
rybku nie można utrzymywać 
się na wysokim poziomie i 
podnosić umiejętności. Dla­
tego zarząd klubu Eagles tą 
drogą zwraca się do rodziców 
aby zapisywali chłopców w 
wieku 10 do 16 lat do drużyn 
trampkarzy oraz juniorów. — 
Treningi odbywają się na ra­
zie w sali gimnastycznej pod 
okiem trenerów. — Bliższych 
informacji otrzymać można — 
telefonując na nr HU 6-9587 
'Wieczorami.♦ ♦ ♦
ZABAWA w K.S. EAGLES
Zarząd klubu sportowego 

uprzejmie zawiadamia tą dro­
gą, że 28 kwietnia odbędzie 
się na ogólne żądanie sympa­
tyków, zabawa taneczna w 
lokalu własnym przy 1340 N 
Ashland Ave. Do tańca grać 
będzie popularna orkiestra J. 
Mali. Cena $4.

Wacław Centkowski 
Menażerem K.S. Wisła

Jeden z najpracowitszych 
członków zarządu Wisła w r. 
ub. Wacław Centkowski zo­
stał ponownie wybrany me­
nażerem pierwszej drużyny 
Wisła. Był on niezawodny na 
swoim stanowisku, — i jego 
skromność godna jest uznania. 
Klub Wisła oceniając jego 
mrówczą pracę ponownie wy­
brała go menażerem pierw­
szej drużyny.♦ * ♦

Pogoda nie dopisała rów­
nież Wiśle, gdyż mistrzowski 
mecz Wisła - Wings się nie od­
był, ponieważ boisko było pod 
wodą. Następny mecz pierw­
szej Wisły w Hanson Park o 
godz. 3 po poł. w przyszłą nie­
dzielę.

* * *
Podaj emy również (i to nie

There willi be a Spring 
Sports and Vacation Show for 
residents of Downstate Illinois 
for the first time this year. It 
will be held April 5 to 8 under 
the sponsorship of the Illinois 
State Fair Agency in Spring­
field.

Illinois State Fair manager 
Bob Park explained that, 
“within an hours drive of 
Springfield are almost 200,000 
licensed fishermen, 150,000 
licensed hunters, 50,000 regiś- 
tered boat owners, and untold 
thousands of families search­
ing for new vacation ideais. 
Unless they drive to Chicago 
or St. Louis, these people 
never have the opportunity to 
see a large sports and vacation 
show.”

Three major facilities will 
house the Spring Sports and 

jest Prima-Aprilis), że Wisła 
ma nowy lokal w polskiej 
dzielnicy, tylko kierownictwo 
Wisły nie podało adresu no­
wego lokalu. Zarząd urządza 
zebranie w nowym lokalu (a 
gdzie?) w środę o godz. 8-ej 
wiecz. Głównym tematem ze­
brania będzie zorganizowanie 
prac przy odnowieniu lokalu, 
— aby go przygotować na 
“Grand Opening”. Tegorocz­
ne prace w klubie Wisła prze­
biegają zadawalniająco, głów­
nie dlatego, iż młodzi ludzie 
wnieśli dużo życia do nowego 
Zarządu.

* Słs 51:
Szanse rozwoju “Wisły” w 

nowym miejscu są lepsze, niż 
kiedykolwiek przed tym. Ulo­
kowanie się w środku polskiej 
dzielnicy, powinno zyskać Wi­
śle większe zainteresowanie 
wśród sportowej Polonii. — 
Ich drużyną juniorów, jest je­
dyną drużyną, która zaawan­
sowała z Dyw. B. do Dyw. A, 
ponieważ inna drużyna CDJ, 
która miała również prawo 
awansu — niestety “rozsypała 
się”.

*  * *
ROZGRYWKI W LIDZE 
HOKEJA ZAKOŃCZONE
Sezon hokejowy w NHL do­

biegł ostatniej niedzieli koń­
ca i zgodnie z przewidywania­
mi tytuł mistrzowski w gru­
pie East Division przypadł do­
skonale grającemu przez cały 
okres rozgrywek drużynie — 
Montreal Canadiens, — nato­
miast w grupie West Division 
zespołowi Black Hawks. Osta­
tni (czwarty) zespół w West 
Division, który zakwalifiko­
wał się do rozgrywek o pu­
char Sir Stanleya był w sobo­
tę St. Louis Blues. I ten ze­
spół spotyka się już w środę 
z Black Hawks na lodowisku 
Chicago Stadium.

Stan Mikita » • »
W East Division czwarty 

zespół, który będzie brał u- 
dział w rozgrywkach pucha­
rowych, został wyłoniony do­
piero w niedzielę, kiedy to ze­
spół po wygranym meczu — 
osiągnął 2 pkt. przewagi nad 
Detroit Red Wings, — który 
walczył b. uparcie o zakwali­
fikowanie się do rozgrywek o 
puchar Sir Stanleya.

♦ ♦ *
Black Hawks, który prze­

grał w sobotę na wyjeździe z 
Detroit Red Wings 2:4, spec­
jalnie się nie wysilał, również 
w niedzielnym ostatnim me­
czu ligowym z Toronto Map­
ie Leafs, grał na zwolnionych 
obrotach, dbając tylko o to, 
by zawodnicy nie doznali żad­
nych kontuzji przed rozgryw­
kami pucharowymi. Dobrze 
było oglądać poprawiającą się 
formę Stasia Mikity, po jego 
ostatniej kontuzji. W niedziel­
nym spotkaniu po jego zagra­
niu padły dwie bramki, a i on 
sam strzelił bramkę w trzeciej 
tercji tego meczu, wykazując 
że w meczach pucharowych — 
zagra już w pełni sił.

* * *
PRZYKRA PORAŻKA 2:0 

POLSKI z WALIĄ
Londyn (DP) — Ponad ty­

siąc Polaków zjechało do 
Cardiff, by zobaczyć pierwszy 
mecz eliminacyjny reprezen­
tacji Polski z Walią o wejście 
do grupy finałowej piłkar­
skich mistrzostw świata.

Vacation Show. The Illinois 
Building will feature vacation 
resorts with performances by 
Skipper, a trained dolphin in 
a transparent glass tank. The 
boats and boating supplies, 
and a Fisherman’s Slough and 
Hunter’s Haven, displaying 
the latest and best equipment 
available for the outdoor 
sportsman.

Truck campers, tent camp­
ers, self-contained campers, 
and camping equipment Will 
be exhibited in the Coliseum.

The hours of the Sports and 
Vacation Show will be from 
4:00 til 10:00 p.m. on April 5 
and 6; Saturday, April 7. from 
10:00 a.m. to 10:00 p.m., and 
Sunday, April 8, from 10:00 
a.m. to 6:00 p.m.

Admission will be $1 for 
adults, with children free.

Conn Smythe Trophy

First Mid-Illinois Sports Show
April 5-8

Nowa Rewia Zespołu 
"Cie Choroba”

Wycieczka Emerytów 
Do Polski

Wystąpi Po Raz Siódmy w Chicago

S. Osuchowska
Zespół rewiowy “Cie Cho­

roba”, pod kierownictwem au­
tora i aktora Jerzego Ofier- 
skiego wystąpi w Chicago po 
raz siódmy w sobotę i niedzie­
lę, 14 i 15 kwietnia. Tytuł 
nowej rewii “I znowu razem”. 
Zespół składa się z “Żelaznej 
czwórki” — J. Ofierski, Kazi­
mierz Brusikiewicz, Lidia 
Korsakówna i Halina Kunicka 
— oraz wielu niewidzianych 
dotychczas w Chicago akto­

rów, jak duet: Stella Osu­
chowska, primadonna operet­
ki w Gliwicach i jej partner 
Jerzy Potyka; śpiewak Adam 
Zwierz; aktor teatru, filmu i 
telewizji Mieczysław Stoor.

Grać będzie zespół “Ptaki” 
pod kierownictwem doświad­
czonego muzyka, dyrygenta i 
kompozytora Jacka Śzczygła, 
który komponował popularne 
przebojowe piosenki dla J. Po­
łomskiego, H. Kunickiej, Ire­
ny Santor i wielu innych.

Po udanych występach dla 
polskiej publiczności w W. 
Brytanii, Francji, Szwecji i 
Berlinie Zachodnim, zespół 
“Cie Choroba” przybywa do 
Chicago na zaproszenie im­
presario Jana Wojewódki.

Rewia “I znowu razem” zo­
stanie wystawiona w sobotę, 
14 kwietnia, o 8 wieczorem 
oraz w niedzielę, 15 kwietnia 
(Niedziela Palmowa), o 2:30 
po poł. i o 7 wieczorem w 
Lane Technical Auditorium. 
Bilety w Baltic Travel, Ampol 
Travel, Orbit Travel, Restau­
racji Warszawianka i Polish 
Record Center.

Wielki Bazar Urządza 
Stow. Marszałków Młodziankowa
Wielki i urozmaicony bazar z 

różnego rodzaju rozrywkami i nie­
spodziankami urządza Stow. Mar­
szałków. Bazar jest przed święta­
mi Wielkanocnymi, dlatego wiele 
będzie wydanych szynek i dlatego 
został on nazwany Bazarem szyn­
kowym.

Bazar odbędzie Się w salach pa­
rafii ŚŚ. Młodzianków przy Su­
perior i Bishop, w piątek 6-go, w 
sobotę 7-igo i w niedzielę 8-go 
kwietnia. Przewodniczącym bazaru 
jest Ted Wacylk. W piąitek i w so­
botę początek jest o godz. 7-ej 
wieczorem, a w niedzielę, o godz. 
3-ej po południu.

Na bazarze tym 'każdy znajdzie 
coś odpowiedniego na Święta 
Wielkanocne dla siebie lub dla 
swoich krewnych lub rodziny. Ko­
mitet zapewnia, że każdy, kto 
przybędzie, będzie zadowolony i 
wyjdzie z jakimś wartościowym 
przedmiotem.

Prezesem Tow. Marszałków ko­
ścielnych jest Bill Piecuch, zaś

kćapelanem Ks. Edward Pająk, 
proboszcz par. ŚŚ. Młodzianków. 
Do Komitetu Bazaru wchodzą tak­
że: Franciszek Stagg, William 
Opięła, Kazimierz Jacrnoc, Dennis 
Smith, Paul Knapp i Stanisław 
Czerski.

Cały komitet pracuje już od kil­
kunastu tygodni, aby Bazar był 
jedną z najbardziej urozmaiconych 
imprez. Wszyscy parafianie z par. 
ŚŚ. Młodzianków serdecznie są 
proszeni o przybycie, a także 
wszyscy, którzy pragną się zaba­
wić, rozerwać lub odpocząć po 
dniach pracy i połączyć dobre z 
pożytecznym, jak również zaopa­
trzyć się w wiele przedmiotów na 
Wielkanoc, m.in. i zdobyć dosko­
nałą szynkę.

Przybądźcie dlatego na (en ba­
zar nie tylko sami lecz ze swymi 
rodzinami, krewnymi i przyjaciół­
mi, a napewno wesoło i miło spę­
dzicie ten wieczór w koleżeńskim 
i rodzinnym gronie.

Broń Optoelektroniczna—Dziś i Jutro
(Dokończenie ze str. 4-ej) 

laserowe o kryptonimie XLD- 
1 wypróbowane przed dwoma 
laty, a obecnie wmontowane 
w samolot, spala ono każdy 
cel na odległość kilku mil. W 
ubiegłym roku 70 milionów 
dolarów wydano na budowę 
prototypów nowych broni 
“promieniujących”, działają­
cych na zasadzie reakcji che­
micznych, charakteryzujących 

się olbrzymią masą pracy przy 
stosunkowo małej wadze. No­
wy samolot F-15, wchodzący 
obecnie do produkcji seryjnej 
będzie uzbrojony w tę nową 
broń. Radar laserowy może 
wykryć i śledzić lot między- 
kontynentalnych poci sków 
balistycznych, w połączeniu z 
“roztapiaczem pocisków” włą­
czony do orbitalnego obronne­
go ‘space based defence sys­
tem” umożliwi zniszczenie 
każdego pocisku nieprzyja­
cielskiego nad terytorium z 
którego został wystrzelony.
Prace nad laserem

W Wielkiej Brytanii nowy 
bojowy samolot, produkcji 
francusko-brytyjskiej — “Ja­
guar” zostaje wyposażony w 
laser, który automatycznie 
znajduje cel i określa jego od­
ległość. Jest to szczególnie 
ważne przy atakowaniu na 
małych wysokościach, gdzie 
zwykły radar zawodzi. Podob­
nie armia Renu zostaje obec­
nie uzbrojona w urządzenia 
zwane “Simfire”, umieszczone 
na czołgu, które “puszcza z dy­
mem” cel przy pomocy pro­
mienia laserowego. Trudno się 
zorientować czy chodzi tu o 
symulator, czy też o właściwą 
broń. Ale o ile jest to tylko 
symulator, to należy się spo­
dziewać, że po nim z kolei na­
stąpi broń laserowa.

W Polsce prace nad laserem 
prowadzone są przez pracow­
ników naukowych Wojskowej 
Akademii Technicznej. Opra­
cowała ona już w sierpniu 
1963 r. pierwszy w Polsce la­
ser gazowy, a w październiku 
tegoż roku pierwszy laser ru­
binowy. Pracownicy ci zostali 
dwukrotnie odznaczeni nagro­
dami ministra obrony narodo­
wej, nagrodą przewodniczące­
go Komitetu Nauki i Techni­
ki i niedawno nagrodą pań­
stwową.

Jakie są prawdziwe możli­
wości broni optoeletronicznej 
i czy będzie ona mogła stano­
wić skuteczną obronę przed 
bronią termonukleamą, na to 
pytanie mogą autorytatywnie 
odpowiedzieć tylko ci, co ma­
ją dostęp do tajnych wyników 
dotychczasowych badań i prób 

|oraz znają przyszłe plany.
(Dziennik Polski, Londyn)

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do m i 1 c z e n i a, 
“Dz Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Zarząd Polsko - Amerykań­
skiej Rady Emerytów uprasza 
członków Zarządu i Dyrekcji 
o przybycie na posiedzenie 
Zarządu w dniu 4 kwietnia, o 
godz. 12 w południe, do Domu 
Zw. Polek.

Marny szereg ważnych 
spraw organizacyjnych do 
zdecydowania, jak np. pierw­
sza wycieczka Rady Emery­
tów do Polski, która wyruszy 
z Chicago do Polski 13 czer­
wca i wraca 25 lipca. W wy­
cieczce naszej do Polski mo­
gą brać udział wszyscy eme­
ryci i ich krewni. Zaintereso­
wanym informacje telefonicz­
ne — 254-2538.

W dwa tygodnie po zebra­
niu Zarządu Rady odbędzie 
się ogólne Zebranie Informa­
cyjne dla Emerytów w Domu 
Zw. Polek, w środę, 18 kwie­
tnia.

Wiceprezes Rady W. Słowik 
Sekretarz Rady Cz. Bielski

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

“GŁOS POLONII” 
WOP A—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00—6:30 wiecz.

pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu
8:30—9:30 rano

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
o 1:00, 3:30 i 6:90 
oraz o 8-ej wiecz. 
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

ROBERT
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7:00—8:30 rano 
2:00-3:00 po poł. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel 

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 

9:35—10:00 rano 
"GODZINA 

MIĘDZYNARODOWA” 
Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35—7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY, kierownicy 

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:3v po poł. 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00—11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poł. 

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Stacja WOPA—1490 KC 
w Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00—7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Wspomnienie Pośmiertne
Śp. Dr Władysław Piotrowski, 

Prawnik, Żołnierz i Dziennikarz

Prognoza Przemian
(FEI) — W artykule pt.: 

“Popyt i podaż ziemi w świe­
tle ankiety Instytutu Ekono­
miki Rolnej” czasopismo war­
szawskie “Zagadnienia Ekono­
miki Rolnej” formułuje prog­
nozę przemian struktury 
agrarnej indywidualnych go­
spodarstw chłopskich w Pol­
sce w obecnej 5-laitce. Przewi­
duje ona, że do końca 1975 ro­
ku arsenał ziemi chłopskiej 
zmniejszy się o pół miliona 
hektarów.

Ziemia ta przejęta zostanie 
na własność państwa głównie 
z tak zw. gospodarstw bez na­
stępców, a następnie przeka-

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec i dziaduś nasz, syn mój 
i brat nasz, ś.p.

Joseph J. Kusek 
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia Igo kwietnia, 1973 
roku, o godzinie 2:00 po po­
łudniu, przeżywszy lart 56.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 5go kwietnia, 
o godzinie 9:00 rano, z Collins 
Funeral Home pnr. 5350 W. 
North Ave., do kościoła St. 
Peter Canisius, a stamtąd na 
cmentarz Queen of Heaven na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

James, Corinne LeCoure i 
Carol Michaelsen, syn i córki; 
3 wnucząt; Mary Kusek, mat­
ka; Genevieve Kozlowski, Rose 
Pacut, Edward i Anthony, sio­
stry i bracia; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Collins Funeral Home, 
Telefon 889-8844.

(3,4)

zana zostanie PGR-om (pań­
stwowym folwarkom), koł­
chozom i zespołowym gospo­
darstwom kółek rolniczych.

W ten sposób dokonywać 
się będzie dalszy “proces so­
cjalizacji rolnictwa”, który 
— jak informował niedawno 
warszawski tygodnik “Życie 
Gospodarcze” — zakończony 
zostanie około 1990 roku. W 
okresie tym wszystkie indy­
widualne gospodarstwa chłop­
skie będą jakoby skolektywi­
zowane.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec nasz, brat mój, dziaduś 
i pradziaduś nasz, ś.p.

Wojciech Tabor 
(mąż ś.p. Bronisławy z domu 
Wiśniewskiej, ojciec ś.p. Fran­
ciszka, brat ś.p. Siostry Marii 
Michaliny i śp. Siostry Marii 

Raymondy)
Członek Tow. Nąjśw. Imienia 
Jezus, po długiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia Igo kwietnia, 1973 
roku, o godzinie 7:05 wieczo­
rem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 5go kwietnia, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 5247-53 W. 
Fullerton Ave. (blisko Lock­
wood), do kościoła Św. Stani­
sława B. i M. (Msza św. o godz. 
lOej), a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria, córka; Stefan i Dr. 
Bernard, synowie; Stanisław 
Baker, zięć; Cecylia i Geral­
dine, synowe; Jacoh i Barbara, 
brat i bratowa; wnuki, wnucz­
ki, prawnuki i prawnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek, 
Telefon BE 7-6400.

Ś.p. dr Władysława Piot­
rowskiego spotkałem na tere­
nie Niemiec w roku 1947. — 
Uszedł wówczas z Polski — 
przed szalejącym terrorem. 
Przez jakiś czas pracowaliśmy 
razem w Towarzystwie Pomo­
cy Polakom, dawnym Polskim 
Czerwonym Krzyżu, — które 
starało się opiekować i poma­
gać kilkaset tysięcznej rzeszy 
Polaków, wyszłych z kacetów 
i obozów jenieckich, z więzień 
i obozów pracy niewolniczej 
Trzeciej Rzeszy. W ciągu tych 
kilku lat pracy wśród morza 
nędzy, biedy i piętrzących się 
potrzeb, których nasi dawni 
sojusznicy nie c h c i e 1 i dos- 
strzec, a którym nasze orga­
nizacje nie mogły podołać — 
okazało się jak wrażliwe i czu­
łe na biedę i niedolę ludzką 
ma Serce Piotrowski. Za­
wsze gotów był się podzielić 
tym co sam posiadał.

W czasie nocnych rodaków 
rozmów zarysowała się też 
sylwetka Zmarłego przed­
wcześnie prawnika, żołnierza 
i przez ostatnie lat 20 dzien­
nikarza.
Pokolenie Niepodległej

Ś.p. Władysław Piotrowski 
należał do pokolenia zrodzo­
nego pod zaborami, ale już 
wychowanego, wykształcone­
go i ukształtowanego w wol­
nej Polsce. Było to pokolenie, 
które zachłystnęło się wolno­
ścią, a potem tym tragiczniej 
przeżyło i odczuło straszliwe 
dnie wrześniowe i ich następ­
stwa. To na to pokolenie — 
s p a d ł niełatwy obowiązek 
likwidacji pozostałości zabor­
czych, zasypania różnic dziel­
nicowych i orientacyjnych, — 
przeciwstawienia tradycyjnej 
w Polsce tromtradacji patrio­
tycznej i zastąpienia jej rze­
telną pracą. Pokolenie to, któ­
re jeśli chodzi o inteligencję 
zawodową, — dopiero przed 
wojną wchodziło w życie, do­
stało specjalnie ciężkie cięgi 
od losu i specjalnie odczuło 
katastrofę polską.
Żołnierz i Prawnik

Piotrowski był jednym z te­
go pokolenia. Szkołę i gimnaz­
jum kończy w Dębicy w Rze­
szowskim, poczym kończy 
Szkołę Podchorążych Piecho­
ty w Krakowie, oraz odbywa 
czynną służbę wojskową. Po­
dejmuje też studia na Wy­
dziale Prawa Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, zdobywa j ą c 
stopień magistra, — a potem 
doktora. W czasie studiów, jak 
zresztą wielu innych z tego 
pokolenia, — Piotrowski musi 
pracować zarobkowo i jest 
urzędnikiem urzędu skarbo­
wego. Po odbyciu aplikacji — 
przechodzi do adwokatury, za­
kłada rodzinę i pracuje zawo­
dowo, oraz jest czynny spo­
łecznie.

Wojna przerywa to normal­
ne życie. Piotrowski odby»- 
wa kampanię wrześniową w 
jednym z pułków piechoty i 
zostaje lekko ranny. Potem 
przychodzi czarna noc oku­
pacji i praca w podziemiu. — 
Wojna i okupant okrutnie 
obeszli się z pokoleniem Piot­
rowskiego. Wielu nie docze­
kało i nie dożyło zakończenia 
wojny. Piotrowski przeżył. 
Otwiera też kancelarię i cięż­
ko pracuje, porządkując po­
zostałości wojny i starając się 
utrzymać rodzinę. Jest już w 
tym czasie ojcem trzech sy­
nów. Ale to trwa niedługo. 
Piotrowski zostaje aresztowa­
ny i jest wieziony z Katowic, 
gdzie miał kancelarię, — do 
Warszawy.

Piotrowski nie ma złudzeń, 
co go może czekać. Jest to 
okres szalejącego terroru, za­
pchanych więzień, kapturo­
wych wyroków wydawanych 
przez niby to sądy i egzekucji 
nierzadko wykonywanych w 
celach więziennych. Był to 
okres, który dziś delikatnie 
nazywa się okresem wypa­
czeń. W dramatycznych wa­
runkach Piotrowskiemu uda- 
je się ujść na zachód.

Nie miejsce, a może jeszcze 
i nie czas, alżeby wszystkie 
szczegóły opisać. Po paru la­
tach pracy na terenie Nie­
miec, dr Piotrowski emigruje 
do Stanów Zjednoczonych i 
osiedla się w Chicago.
Dziennikarz z Pasji

Jak prawie wszyscy przy­
bysze zaczyna pracować w 
fabryce. Musi bowiem zara­
biać nie tylko na swoje utrzy­
manie, ale także pomagać ro­
dzinie w Polsce. Ale stojąc 
przy fryzarce, czy innej ma­
szynie w fabryce, Piotrowski 
myślał o swojej pasji. Pisa­
niu. Już na ławie szkolnej pa • 
rał się piórem. Potem robił 
to w Niemczech, wywołując 
nieraz burzę i ściągając gro­
my na swoją głowę. To . też, 
gdy otwiera się w a k a n s w 
Dzienniku Związkowym, — 
Piotrowski z g ła s z a swoją 
kandydaturę i zostaje przy­
jęty. Mój ty Boże. Niewielkie 
to pisanie i na pewno żadne

kokosy materialne, ale Piot­
rowski pomimo ostrzeżeń 
przyjaciół, niie waha się ani 
chwili. Ma inną pasję. Uważa, 
że zadaniem prasy jest chłos­
tanie wszelkich nieprawości.

Nieraz w tym przesadzał — 
narażał się i miał nieprzy­
jemności. Na pewno jednak 
nigdy piórem jego, a raczej 
palcami stukającymi na ma­
szynie do pisania nie kie- 
wały względy materialne. Żył 
też bardzo skromnie i raczej 
poklepywał biedę, stale wspo­
magając rodzinę w kraju. — 
Przepracował w Dzienniku 
lat 20. Jest to szmat życia. Od­
szedł na wieczną emeryturę, 
odpocząwszy zaledwie jeden 
miesiąc, bez obowiązku sta­
wiania się do pracy o godzi­
nie 6 rano.
Dobry Człowiek i Kolega

Ś.p. Wład. Piotrowski był 
nieprzeciętnym człowiekiem 
i dlatego często kontrowersyj­
nym. Jeszcze z czasów zasia­
dania na ławie uniwersytec­
kiej związał się ideowo a tak­
że przez długi czas i organiza­
cyjnie z ruchem narodowym, 
a ściśle ze Stronnictwem Na­
rodowym. Przez ostatnie jed­
nak lat przeszło dziesięć szu­
kał własnych pozycji i usta­
wienia wobec rzeczywistości 
w Polsce i w świecie. Pomimo 
poczucia humoru i pogodnego 
usposobienia był postacią tra­
giczną. Miał odciętą drogę do 
kraju, gdzie pozostawił trzech 
małych chłopców, dziś dwóch 
adwokatów i inżyniera górni­
ka. Miał też rodziców i ro­
dzeństwo. Z drugiej strony 
bardzo krytycznie nastawiony 
do postawy ideologicznej i 
politycznej emigracji polskiej. 
Był też w rozterce.

Odszedł przedwcześnie po­
zostawiając żal wśród kole­
gów i przyjaciół.

Odszedł bowiem dobry czło­
wiek i dobry kolega.

Niech Mu ziemia lekką bę­
dzie.

Jerzy Przy łuski

Były Dwa Rządy
Kair (UPI). — Ihasan Ab­

del Koddous, komentator po­
lityczny kairskiego tygodnika 
“Akhbar El-Yom”, przyznał, 
że przed ostatnimi zmianami 
politycznymi w aparacie wła­
dzy w Egipcie “konflikt mię­
dzy rządem i partią Arabskiej 
Unii Socjalistycznej docho­
dził w pewnych fazach do ta­
kiego stanu, że w kraju były 
w praktyce dwa rządy . . . 
wzajemnie się ignorujące”.

Był to w rzeczywistości po­
jedynek dwóch, dążących do 
pełnej władzy dygnitarzy — 
premiera Aziz Sidky i sekre­
tarza generalnego Arabskiej 
Unii Socjalistycznej — Say- 
yed Marei.

W ub. sobotę prezydent An­
war Sadat, który objął także 
stanowisko premiera, miano­
wał obydwóch swoimi asys­
tentami.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
(D-Cal.) ograniczenia ekspor­
tu mięsa zagranicę, tak długo, 
jak długo ceny mięsa w kraju 
znajdują się na najwyższym 
poziomie i istnieje brak mię­
sa na rynku krajowym.
Sen. Muskie

Sen. Edmund S. Muskie (D- 
Maine) przemawiając w imie­
niu swych demokratycznych 
kolegów w Kongresie, wystą­
pił z ostrą krytyką programu 
anty-inflacyjnego prezydenta 
Nixona. Muskie zarzucił Nix- 
onowi, że jego zarządzenia 
kontroli cen i płac, zostały 
“wydane zbyt późno i nie są 
dostateczne.” Muskie zarzu­
cił, że po zniesieniu drugiej 
fazy programu kontroli cen i 
płac w styczniu, “ceny żyw­
ności, czynszu miesżkaniowe- 
go i skali procentowej zaczę­
ły szalenie wzrastać, nato-

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
pomiędzy PRL i NRF. Z na­
szej strony zgodnie z general­
ną linią polityki całej socjali­
stycznej wspólnoty pragniemy 
je ułożyć według zasad poko­
jowego współistnienia z myślą 
o przyszłości”.

W konkluzji Gierek stwier­
dził, że “z pewnością istnieje 
potrzeba podjęcia dalszych 
rozmów między Polską i NRF 
na temat węzłowych spraw 
związanych z kontynuacją 
normalizacji i rozwojem cało­
kształtu wzajemnych stosun­
ków”.

Moskiewskie “Izwiestia” za­
mieściły omówienie wystąpie­
nia Gierka na czołowym miej­
scu uwypuklając szczególnie 
wyżej przytoczone ustępy.

Zapowiedź 
Chińskich 

Wizyt
Paryż (DP) — Korespon­

dent paryskiego “Le Monde” 
Bernard Margueritte poaał z 
Wiednia źe w niedługiej przy­
szłości w trakcie, lub po jego 
podróży po krajach azjaty­
ckich i arabskich chiński mi­
nister spraw zagranicznych 
Chi Pang Fei odwiedzi także 
Tiranę, Belgrad i Bukareszt.

Uprzedzając wizytę chiń­
skiego ministra w Bukaresz­
cie a może nawet chcąc jej za­
pobiec budapesztański organ 
partii węgierskiej nie wymie­
niając Rumunii w sposób tyl­
ko lekko zawoalowany zaata­
kował Ceausescu strasząc 
znowu “świat socjalistyczny” 
widmem osi Tirana-Belgrad- 
Bukareszt. Było to niemal do­
słowne powtórzenie podob­
nych ataków sowieckich na 
Rumunię p r z oprowadzonych 
przed 2 laty najpierw przez 
prasę moskiewską a potem 
przez sowieckich satelitów.

Nie wiadomo czy w związ­
ku ze spodziewaną w Buka­
reszcie wizytą chińską czy też 
tylko w r amach dość systema­
tycznie prowadzonej w Ru­
munii t. zw. “rotacji kadr” na­
stąpiła przed kilku dniami 
zmiana na kluczowym stano­
wisku ministra spraw we­
wnętrznych. Następcą dotych­
czasowego ministra łona Sta- 
nescu został Emil Bobu, który 
do stycznia b.r. był pierw­
szym sekretarzem kompartii 
regionu Suceava w Mołdawii.

Przenoszenie działaczy ko­
munistycznych z prowincji do 
władz centralnych jest ostat­
nio w Rumunii zjawiskiem 
dosyć częstym. Z drugiej stro­
ny ministerstwo spraw we­
wnętrznych które po połącze­
niu w r. 1972 z państwową ra­
dą bezpieczeństwa jest w tym 
kraju agendę szczególnie po­
tężną, było od jakiegoś czasu 
silnie krytykowane. W maju 
ub. r. Florea Ceausescu brat 
rodzony dyktatora zamieścił 
w dzienniku “Scinteia” rewe- 
dacje o nadużyciach władzy 
popełnionych przez różnych 
urzędników milicji.

W jakiś czas później komi­
tet wykonawczy kompartii po 
rozpatrzeniu d z i a ł a 1 n o ś ci 
służb policyjnych wydał ko­
munikat w którym oprócz 
zwykłej drętwej mowy zna­
lazła się zakamuflowana 
wzmianka o potrzebie “popra­
wienia działalności minister­
stwa spraw wewnętrznych.”

Uchwałę tę poprzedziły in­
formacje i pogłoski o jakiś 
s k a n d a 1 ach administracy j - 
nych i finansowych które spo­
wodowały dymisję Dumitru 
Popa, członka komitetu wy­
konawczego partii i pierwsze­
go sekretarza rady miejskiej 
Bukaresztu.

“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwięk­
sze polskie pismo w Ameryce.

zaczęły spadać a dolar stracił 
na wartości po drugiej dewa­
luacji w przeciągu ostatnich 
14 miesięcy.

Muskie twierdził, że prezy- 
dtent Nixon stara się złożyć 
całą odpowiedzialność za 
wzrastającą inflację na Kon­
gres, a równocześnie Muskie 
Skrytykował Nixona, że w 
przed łożonym Kongresowi 
budżecie okroił o $14 bilionów 
asygnaity na różne programy 
społeczne i dobroczynne, jak 
i wstrzymał wypłatę fundu­
szy uchwalonych przez po­
przedni Kongres na te progra­
my.

Muskie także skrytykował 
Nixona za bombardowanie 
przez samoloty amerykańskie 
B-52 pozycji komunistycznych 
w Kambodży, żądając natych­
miastowego wycofania wszy­
stkie h amerykańskich sił 
zbrojnych z Południowo- 
Wschodniej Azji.

leżnosc dynamicznego rozwo­
ju społeczno - gospodarczego 
Polski z aktywną polityką za­
graniczną, — w której PRL 
współdziała blisko z Sowieta­
mi”. Swoją relację “Prawda” 
kończy cytując słowa Gierka, 
że Polska pragnie ułożenia 
stosunków w Europie według 
zasady pokojowego współist­
nienia.

W podobnym duchu robią 
reklamę Gierkowi takie pisma 
jak wsch. niemieckie “Neues 
Deutschland”, czeskie “Rude 
Pravo” — (które podkreśliło 
szczególnie mocno ustęp prze­
mówienia Gierka o pilności 
uregulowania stosunków mię­
dzy Bonn i Pragą) i budape- 
sztańskie “Magyar Hirlap”.

T
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i siostra nasza, śp.

Stanisława Pociask 
(z domu Klepadło) 
żona śp. Andrzeja) 
(siostra śp. Jana)

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św., Tow. Im. Marii 
i Junior Mothers’ Club przy 
par. Św. Jadwigi, nagle poże­
gnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 
I-go kwietnia 1973 roku, o go­
dzinie 2:55 po południu, w śre­
dnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro- 
eę, dnia 4-go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 2129 W. Web­
ster Ave., do kościoła Św. Ja­
dwigi, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Patricia i Antoinette, córki; 
Harriet Rafalski, Anthony Kle­
padło, Eleanor Schempp, Anna 
Holad i Edward Klepadło, sio­
stry i bracia; wraz z całą ro­
dziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: 
Józef Wojciechowski i Syn. 
Telefon: AR 6-4630.

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn, brat, zięć 
i dziaduś nasz, ś.p.

Mieczysław 
Wojnar 

po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia Igo 
kwietnia, 1973 roku, o godzi­
nie 9ej wieczorem, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 5go kwietnia, 
o godzinie 9ej rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 6000 North 
Milwaukee Ave., do kościoła 
Św. Tarcyzjusza, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Leokadia (z domu Fabry- 
kowska), żona; Dennis i Jerold, 
synowie; Debrab i Patricia, sy­
nowe; Karolina (Andrzej) 
Urycki, matka; Helena Horst, 
Wanda Elenewska i Emilia 
Popowska, siostry; Regina, te­
ściowa; Cheryl i Jeffery, wnu­
częta; wrae z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie, 
Telefon 774-4100.

Władysław Piotrowski
DOKTOR PRAW 

OFICER WOJSKA POLSKIEGO 
ŻOŁNIERZ POLSKI PODZIEMNEJ 

DZIENNIKARZ, REDAKTOR “DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO” 
CZŁONEK ZWIĄZKU NARODOWEGO POLSKIEGO

Zmarł nagle w dniu 1-go kwietnia 1973 roku, o godzinie 4-ej po 
południu.

Zwłoki zostaną wystawione w kaplicy zakładu pogrzebowego 
Urbaszewski — Ashland Funeral Home, 1237 N. Ashland Ave., 
dziś, we wtorek, 3-go kwietnia, od godz. 2-ej po południu.

W środę, 4-go kwietnia, o godz. 9-ej rano, nastąpi eksportacja 
zwłok z zakładu pogrzebowego do kościoła Św. Kazimierza, 4340 
Johnson, w Hammond, Indiana, gdzie o godz. 11-ej zostanie od­
prawiona żałobna Msza św., po czym pogrzeb odbędzie się na 
cmentarzu św. Krzyża.

W głębokim smutku pogrążeni:
Wanda, żona; Lesław, Andrzej i Piotr, synowie; Kazimierz, 

brat; Helena Stefaniszyn i Stanisława Śledzińska, siostry w Polsce; 
oraz John Ostrowski, pasierb.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, dziadek i brat nasz, śp.

Piotr Spyrko
(mąż śp. Marii A. z domu Kaczor)

Członek Tow. Gen. Hallera Nr. 625 ZPRK, Tow. Ogniwo Polskie 
Grupa 1991 ZNP, po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony, Św. Sakramentami, dnia 2-go kwietnia 1973 roku, o 
godzinie 5-ej po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5-go kwietnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 5774-76 W. Lawrence 
Ave., do kościoła Św. Konstancji, a stamtąd na cmentarz Mary­
hill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Madeline i Helen, córki; John Devine, zięć; John, Michael i 
Carol, wnuczęta; Katarzyna Wójcik, siostra; Leon, brat w Polsce; 
Wiktoria Wojcik, szwagierka; wraiz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów prosimy o datki na Heart Fund lub na wy­
brany przez Was cel charytatywny.

Pogrzebem zajmuje się Kowachek Funeral Home.
Telefon: 545-3800. (3, 4)

miast ceny akcji na giełdzie

Prasa Moskiewska Chwali Gierka
'Prawda’ także chwali Gier­

ka znajdując “ścisłą współza-

Senat Przeciwny Zamrożeniu Cen

★ PRACA | ★ PRACA
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4141 WEST CHICAGO AVE

i

4141 WEST CHICAGO AVE,
An Equal Opportunity Employer

Prefer previous Laundry Experience, but will con­
sider Applicants without Laundry Experience if < 
references and past work history is satisfactory. 
Excellent Working Conditions, including Aircondi- ( 
tion Laundry Rooms, Employee Lounges and New 
Cafeteria. Competitive Salary PLUS Pension and , 
Health Insurance Provided and Paid for By The 
Company — other Benefits include Vacation, Illness, 
Saving Bond Program, FREE Employment Physical, 
PLUS 20 Minute Morning Coffee Break.

IF YOU want to work in the mast Modern Efficient 
Laundry Plant in the Midwest—APPLY IN PERSON 
between 7:30 a.m. to 2:30 p.m. FOR AN INTERVIEW.

Hospital Laundry Services Has 
IMMEDIATE OPENINGS 

For LAUNDRY WORKERS — 
Available in its BRAND NEW PLANT At— 

4141 W. Chicago Ave.

LAUNDRY WORKERS
FOR

Hospital Laundry
Services at

MACHINIST 
Must Be Experienced 

DAY & NIGHT SHIFTS 
Full Time — Steady Employment.

• TURRET LATHE
• MILLING MACHINE
• DRILL PRESS OPERATORS

Contact LOU EFFERT
PAR ENGINEERING CO.

P.O. Box No. 69 Des Plaines, IU. 60017
827-3151

DO NASTAWIANIA 
PUNCH PRESS

Wolimy aplikantów z przynajmniej 3-5 letnim 
doświadczeniem.

Dzienna lub Nocna Zmiana. 
Dobra Początkowa Sławka.

ORAZ, NADZWYCZAJNE ŚWIADCZENIA FIRMOWE JAK:
• Płatne przez firmę udziały w zyskach
• Nowoczesna ochładzana fabryka
• Kafeteria i parkowisko na terenie
• Chociaż pracuje u nas dużo Polaków 

musicie mówić i rozumieć jęz. angielski.
Dzwońcie lub zgłaszajcie się osobiście do Personnel 

od 8:30 rano—3:30 po pot

SWITCHCRAFT, INC.
Manufacturer of Electronic Components

5555 N. Elston 792-2700
Blisko Central Autobus pod drzwi

MASZYNISTÓW DO MASZYN 
WYRABIAJĄCYCH PLASTYK

(Dojemy równe szanse każdemu)

; NA WSZYSTKIE ZMIANY
i Stałe prace na pełny czas na polu plastyku,
i które ma przyszłość.
| doświadczenie nie wymagane

• Stałe Podwyżki • Udział w Zyskach
• Ubezpieczenia Płatne Przez Firmę i

• Płatne Wakacje • Płatne Święta • Darmowy Parking
Muszą pisać i czytać po angielsku. ;

Zgłoszenia tylko osobiście od 8 rano tło 4 po poł.

FLEX-O-GLASS, INC.
> 4647 W. Augusta Blvd. Chicago |

Strażacy w Habitach
Niezwykli strażacy, którzy 

zamiast mundurów noszą ha­
bity, należą do zakonu oo. 
Franciszkanów i mieszkają w 
Niepokalanowie pod Warszaw 
wą. Ich zakon został założony 
w 1927 roku przez ojca Maksy- 
miliania Kolbe, bohaterskiego 
księdza, zamontowanego przez 
hitlerowców w obozie w 
Oświęcimiu w 1941 r., beaty­
fikowanego w październiku 
ub. roku.

Zakonnicy z Niepokalanowa 
w ciągu 40 lat działalności 
strażackiej (tego rodzaju służ­
ba ochotnicza należy do naj­
bardziej spotykanych wśród 
zakonów religijnych), ugasili 
ponad tysiąc pożarów i urato­
wali wiele istnień ludzkich w 
miasteczkach i wsiach w oko­
licach swego klasztoru.

Pierwszą akcję przeprowa­
dzili w 1932 r. ratując przed 
pewnym zniszczeniem centra­
lę elektryczną 'klasztoru. Po 
wojnie braca odbudowali zni­
szczony klasztor i mów pod­
jęli swą służbę jako straż po­
żarna. O tym, jak dobrze ją 
pełnią, i jak ceniona jest dzia­
łalność strażaków w habitach 
świadczy 12 medali złotych, 4 
srebrne i 6 brązowych, jaki­
mi zostali odznaczeni przez 
władze państwowe.

Wiring—Soldering
Full time. Experience necessary 
in soldering and wiring chassis. 
Printing circuit work and small 
assembly. Excellent benefits. — 
Vacations. Blue Cross and profit 
sharing.

Apply or call AL KOZA 
543-0650

PRINCE CASTLE, INC.
426 S. Westgate St. 

Addison, Hl.

Pantry — Salads
Hours 11 A.M.—8 P.M. 

Apply in person.
HORVATH RESTAURANT 

1850 N. Harlem 
Elmwood Park

Kariera Wiórów
Błyskotliwą karierę zrobiła 

spółdzielnia przemysłu arty­
stycznego “Zawada” pod Czę­
stochową. Z drewnianych wió­
rów rękodzielnicy wyrabiają 
kwiaty, figurki. W ciągu 
dwóch lart sprzedaż wzrosła 
z 2 do 4 milionów Złotych. Na 
liście importerów figurują: 
Szwajcaria, NRF, Włochy, 
Austria, Holandia, Finlandia 
i Francja, a także Hiszpania. 
Hiszpanie — najnowsi klienci 
— po obejrzeniu wzorów pod­
pisali kontrakt na 900 tys. zło­

tych. ,
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★ PRACA Praca Męska Praca Męska Praca Męska Praca Męska Praca Męska !★ Praca Męska
Experienced 

CUTTER
• Steady Work
• Good Pay.

NEW ERA KNITTING WORKS 
1269 Milwaukee Chicago

HU 6-0871

PART TIME
4:30 P.M. to 9:30 P.M.
• ASSEMBLERS
• MACHINE 

OPERATORS
• B & S

Setup & Operate
• SHIPPERS and 

PACKERS
• NIGHT 

SUPERVISORS
489-5520

Mr. Anderson

MACHINE 
OPERATOR

Full time position avail­
able for individual who can 
operate a hand lathe for a 
small machine shop. Ex­
perience necessary. Com­
pany benefits include free 
hospitalization and major 
medical.

APPLY IN PERSON — 
MORNINGS ONLY!

MASZYNISTY
I Praca na pełny czas dla 
człowieka, który potrafi 
pracować na ręcznej tokar­
ce w małym warsztacie ma­
szynowym. Doświadczenie 
konieczne. Świadczenia fir­
mowe obejmują darmowe 
ubezpieczenia szpitalne i 
główne medyczne.

ZGŁASZAĆ Się OSOBIŚCIE 
— TYLKO RANO!

PACKER
Man' needed for packing of 
fine musical instruments. 
Individual should be handy 
with tools, however, ex­
perience in pa eking not 
necessary. Liberal company 
benefits include free hospi­
talization and major medi­
cal.

APPLY IN PERSON — 
MORNINGS ONLY!

DO PAKOWANIA
Potrzebny mężczyzna do 
pakowania delikatnych in­
strumentów muzycznych. 
Musi się umieć obchodzić z 
narzędziami, jednak do­
świadczenie przy pakowa­
niu nie koniczne. Liczne 
świadczenia firmowe łącz­
nie ze szpitalnym i głów­
nym medycznym.

ZGŁASZAĆ Się OSOBIŚCIE
— TYLKO RANO!

WOODWORKERS
EXPERIENCED

We need individuals to 
work on fine musical in­
struments, such as harps. 
Join us immediately in the 
only harp shop in the U. S. 
Excellent working condi­
tions. 5-day week. Perma­
nent, full time positions.

NO LAY-OFFS! 
NO CUTBACKS!

Liberal company benefits in­
clude free hospitalization and 
major medical.

APPLY IN PERSON — 
MORNINGS ONLY!

PRACOWNIKÓW 
PRZY DRZEWIE 

DOŚWIADCZONYCH 
Poszukujemy ludzi do pra­
cy przy dobrych instru­
mentach muzycznych, ta­
kich jak harfy. Zacznijcie 
pracować u nas — w jedy­
nej wytwórni harf w St. 
Zjedn. Doskonałe warunki 
pracy, 5 dniowy tydzień. 
Stała praca na pełny czas.
Bez Zwolnień! Bez Odkładania! 

Liczne świadczenia firmowe 
obejmują darmo ubezpieczenie 
szpitalne i główne medyczne.

ZGŁOSZENIA OSOBIŚCIE 
— TYLKO RANO!

LYON & HEALY — 1423 WEST LAKE STREET

HELP WANTED MEN
• DISHWASHER

from 3:00 P.M. to 11:30 P.M.

• PORTER
3:00 P.M. to 11:30 P.M.

• HOUSEMAN
from 7:00 A.M. to 3:30 P.M.

APPLY

Chicago Athletic Association 
71 East Madison St

Potrzeba do Pracy Rzeźników 
oraz Mężczyzn do Ogólnej 

Pracy w Rzeźni
KU takich, którzy ale ehcą nsuczyć dobrego Fachu Rzeźniczego

Ciężka praca — Długie godziny, ale dobra zapłata. 
Zgłosić się do

AMERICAN MEAT PACKING CO. 
3946 S. Normal Ave. 

538-7000

MACHINISTS
Operate a variety of machine tools such as Drills, Grinders, 
Lathes and Milling Machines. Perform all operations necessary 
to repair, modify toolholders. Use precision measuring instru­
ments to inspect parts.
Brand new facility. Full company benefits as well as excellent 
working conditions. Saturday appointment available.

Call or apply in person.

394-1212
GENERAL • ELECTRIC

CARBOLOY SYSTEMS DEPARTMENT
1500 Hicks Rd. — Rolling Meadows

AN EQUAL. OPPORTUNITY EMPLOYER

PRACUJCIE 
W FABRYCE 

STOLARSKIEJ 
Mieszkający na południowej stro­
nie miasta mogą pracować w fa­
bryce położonej w pobliżu 45-ej 
i Pułaski i zarabiać od $2.50-$3.00 
na godzinę na zmianach po 9 go­
dzin, na dzień lub na noc.
Dzwońcie do JEAN SKIBINSKI 

LA 3-4804

Praca Męska
•••••••••••••••••••••e
: MOLD MAKER ! 
: OR !

MACHINIST
[Steady, part time position; 
for an experienced person.1

11 A.M. to 3 P.M.
5 days per week. [ 

[Salary open. Age no bar-[ 
[rier, will gladly consider; 
a retired person. — Must! 
speak and write English. [ 

i Contact JOHN MARCUCCI i
Resinoid

Engineering Corp.!
3445 Howard Street i

Skokie, Illinois [
[764-7764 ...................... 672-1858
i Chicago No............... Skokie No.[
!•••••—••••••••••>•>•

Young Aggressive Man to Assume 
INVENTORY CONTROL 

DUTIES
For progressive company. Salary 
commensurate with experience. 

Ask for MR. CIRRINTANO 
378-6998

JOHN WIND IMPORTS 
1101 Taft Ave., Berkeley

6 MEN NEEDED
For light assembly work. Excel­
lent benefits. Vacation. — Blue 
Cross. — Profit sharing.

Apply or call AL KOZA 
543-0650

PRINCE CASTLE
426 S. Westgate Dr.

Addison, Hl.

TURRET LATHES 
MILLING MACHINES 

ENGINE LATHES 
OPERATORS

NEEDED
Must read Prints and follow 

Process Sheets. 
Day and Night Shifts. 

We OFFER all Standard Benefits 
including Profit Sharing PLUS 
10% for Night Shift and Above 
Average Earnings.

Pioneer
Astro Industries

7401 W. Lawrence Ave. 
Chicago 

Phone UN 7-7500
An Equal Opportunity Employer

JOB SHOP 
MACHINIST

No experience art operating. 
Vertical and horizontal lathes 
and milling machines able read 
drawings and do own eet-up. 
Chances for advancement are 
good for right man. — Excellent 
company benefits.

THE DELAVAL 
SEPARATOR CO.

5724 N. Pulaski 463-3020
An Equal Opportunity Employer

POTRZEBNY MASZYNISTA
Z doświadczeniem na tokarce i 
frezarce. Dorywczo lub na stałe. 
— Najwyższa zapłata i wszelkie 
świadczenia dla wykwalifikowa­
nego.

FORMOO TOOL
15226 Main, Harvey 339-4446

TOOL ROOM
HELP WANTED

• Jib Bore Operator
• Tool & Die Repairman

Experienced. Good wages. 
AU company benefits.

CHICAGO DYNAMIC 
INDUSTRIES, INC. 

_______ 1725 W. Mveroey________

★ PRACA MĘSKA
★ MILWAUKEE, WIS.

WAREHOUSE 
EMPLOYEES NEEDED 

18-30 Years
Good wages and dhance for ad­
vancement. Apply 7 am.—3:30 p.m.

Building 14
1714 W. Bruce St. 
Milwaukee, Wise.

MAINTENANCE
and

REPAIR
Of Small Electrical Toots

Operator must have some basic 
experience in this field.

Excellent starting salary and good 
company benefits. 

Fbr appt. caU:
263-5100

OTIS ELEVATOR CO.
606 W. Jackson 

Chicago
An Equal Opportunity Employer M/T

SCREW MACHINE 
OPERATORS

• DAVENPORT
• BROWN & SHARPE 

Also
FLOOR INSPECTOR FOR 

SCREW MACHINES
• DRILL PRESS 

OPERATORS

Machinery Products 
Corp.

2020 North Major Chicago

WATCHMAKERS
Opening for experienced 

Watchmakers.
Must know Casings.

Many employees benefits.
Call: 854-3756

DO PRASOWANIA
Przyjmiemy natychmiast 

doświadczonych w prasowaniu 
męskich ubrań i płaszczy.

Rozważymy przyjęcie zakwalifi­
kowanych osób, które możemy 

przeszkolić.
Po przeszkoleniu możecie zarabiać 

od 54—$5 na godzinę.• • •
Hojny program świadczeń wta­
czając ubezpieczenie lekarskie, 
plan emerytalny, darmo opieka 
nad dziećmi, darmo opieka den­
tystyczna, oraz 3 tygodnie wakacji 
po pierwszym roku pracy.

Zgłoszenia do
PERSONNEL OFFICE

HART SCHAFFNER
& MARX

726 W. Jackson Blvd.
(Dajemy Równe Szanse Każdemu)

HANDY MAN
Regular custodial duties. Light 
maintenance. Capable of light 
electrical work. Full or part time. 

Apply in person
WICKES FURNITURE 

7601 Kingery Dr. Willowbrook 
Equal Opportunity Employer

MASZYNISTY
$3.94 Na Godzinę
• Dzienna Zmiana
• Automatyczne 

Podwyżki
• Darmo Ubezp.

Szpitalne
• Darmo Główne Ubezp. 

Medyczne
• Plan Premii — 

Emerytura
Czyste Warunki Pracy 
Tel. do MR. FORGIE

National Steel
Service Center 

2424 OAKTON 
EVANSTON, ILL.

MACHINIST
3 to 5 years of set-up and 
operate, experience on either

Turret Lathe, 
Automatic Chuckers 

or Burg Master 
for the machining of precision 
value components.

• YEAR END BONUS
• PENSION PLAN
• HOSPITALIZATION
• LIFE INSURANCE
• PAID HOLIDAYS
• SICK BENEFITS 
NILES LOCATION

Please Contact Personnel 
792-2454

An Equal Opportunity Employer

TOOL MAKER
Experienced man to make, 
alter or repair toots, jigs, fix­
tures, etc. for precision hy­
draulic component manufac­
turers in Niles.

• YEAR END BONUS
• PENSION PLAN
• HOSPITALIZATION
• LIFE INSURANCE
• PAID HOLIDAY
• SICK BENEFITS

Please Contact Personnel 
792-2454

An Equal Opportunity Employer

TOOL AND DIE REPAIR 
(PROGRESSIVE DIES) 

4 p.m. to 2 a.m. plus 
half day Saturday or 

part time.
R. OLSON MFG. CO., INC. 

1820 W. Grand Ave.

Tool and Die Maker
AND

Die Repairman
Steady 5 day (50 hour week). 

GOOD PAY.
Excellent Fringe Benefits. 

Apply or Call 
Al

HUB STAMPING 
AND MFG. CO. 

1212 N. Central Park Ave.

★ PRACA 2ENSKA I * PRACA 2ERSKA ★ OGRZEWANIE | ★ OGRZEWANIE

POTRZEBNA PANI
Mówiąca po polsku i angielsku

DO OGÓLNEJ PRACY BIUROWEJ 
W DZIALE OGŁOSZEŃ

Musi pisać na maszynie.
i posiadać prawo stałego pobytu w U.S.A. 

Ciekawe i urozmaicone zajęcia 
dla osoby szukającej stałej pracy.

Zgłoszenia:—
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 Milwaukee Ave., Chicago, III. BR 8-8700

* MACHINE OPERATORS *
Girls & Women Needed At Once

DAYS 7 TO 3:30 P.M. NIGHTS 4:30 TO 1 A.M. 
Experienced Label Machine Operators or 
Girls Willing to Learn. — Good Starting 
Pay and Many Extra Benefits. (North­
west Location).

MATHERSON —SELIG CO. 
7301 W. Wilson Phon: UN 7-9500

Sewing Machine Operators 
DRESSMAKERS

Experience. Steady and part time. 
APPLY

404 S. Wells — 3rd Floor
Equal Opportunity Employer

SEWING MACHINE 
OPERATORS

World famous sail-making 
company desires experienced 
operators or will train inter­
ested persons.
• EXCELLENT WORKING 

CONDITIONS
• HOSPITALIZATION
• PROFIT SHARING

MURPHY & NYE 
2243 N. Elston 384-2828

★PRACA MĘSKA

MECHANICS
EXPERIENCED

For North and South Carolina 
for General Motors and other 
makes of construction equip­
ment in

GENERAL REPAIR 
DIESEL ENGINE 
TRANSMISSION 
WELDING, ETC. 
PAID:

VACATIONS 
HOLIDAYS
SICK LEAVE 
RETIREMENT 
HOSPITALIZATION 
LIFE INSURANCE
Excellent working conditions. 

Write or call:
REID DELLINGER 

(704) 376-7555 
MITCHELL 

DISTRIBUTING 
COMPANY

P. O. Box 1356 
Charlotte

North Carolina 28201

WOODWORKERS
Experienced Router Hands 
and Cabinet Assemblers. 

Contact:
AUGUST J. JOHNSON CO. 

200 Wilson Ct. 
Bensenville, III. 

766-9281

HANDYMAN
Handyman for small plant. 
Electrical and mechanical 

experienced preferred. 
GOOD STARTING SALARY. 

MANY COMPANY BENEFITS. 
Apply in person.

MacMILLAN SCIENCE CO. INC. 
8200 S. Hoyne, Chicago 488-4100 

An Equal Opportunity Employer

WANTED 
NIGHT JANITOR 

MAINTENANCE MAN 
APPLY IN PERSON. 

OLYMPIA FIELDS 
COUNTRY CLUB 

203 S. Western 
Olympia Fields, Hl.

SET UP MAN 
BODY MAKER 

GENERAL CAN LINE
A small growing general line can 
company has need for an experi­
enced body maker set-up man. 
Good benefits, hospitalization, life 
insurance, vacation, many paid 
holidays, etc. Apply in person. 
Midway Airnort area.

WISCONSIN CAN CO. 
5437 S. Massassoit Ave.

OPERATORS 
Sewing Machine 

Experienced Only. 
Good starting rates. 

PINO MFG.
404 S. Wells — 2nd Floor 

922-8138

WOMEN WANTED
for delicatessen store. Must be 
experienced in slicing cuts. Open­
ings for evenings and weekends.

Please apply in person or 
call after 6 pm.

ARCHER FOOD STORE 
6220 ARCHER 585-0311

MAIDS
Mature women. Full time, week 

days. Call Mrs. Frey 
359-6900 Ext. 624

HOWARD JOHNSON 
MOTOR LODGE 

920 E. Northwest Hwy. 
Palatine

FULL TIME 
EMBROIDERY OPERATOR
Or single-needle operator.

• Good Pay
• Good Working Conditions

Call 287-8700

POTRZEBNE 
KOBIETY 

DO PRACY 
W RESTAURACJI

Przygotowywanie potraw 
w kuchni. 

Dorywczo lub na pełen czas, 
od 9:00 rano do 4:00 po poł. 
Muszą mówić i rozumieć po 
angielsku. Dobra zapłata, sta­
ła praca i dobre warunki 
pracy.

Zamknięte
w poniedziałek i niedziele. 

Zgłoszenia po 4 po poł.
GIENNOTTTS 

RESTAURANT 
7711 W. Roosevelt Rd. 

Tel. 366-1199

SPRZĄTACZKA 
POTRZEBNA DO BANKU 

Natychmiastowe przyjęcie do pra­
cy, na pełen czas, 5 dni w tygo­
dniu codziennie od 2 po południu. 
Pełne świadczenia firmowe. Musi 
mówić trochę po angielsku. Wy­
godna komunikacja miejska.

Zgłaszać się do:— 
CHARLES J. OLSON 

COMMERCIAL 
NATIONAL BANK 

of Chicago 
4806 N. Western Ave. 

561-7600
KOBIETY DO SZYCIA 

NA MASZYNIE
Wolimy doświadczone na maszy­
nach Merrow. Godziny od 8:00 do 
4:30 po 5 dni tygodniowo. Począt­
kowa stawka zależna od doświad­
czenia.
CONSUMER ENTERPRISES INC. 

3417 N. Western Ave. 
477-5655

Pytać o MR. BRUNO
POTRZEBNA kobieta na krótkie 
godziny do ogólnej pracy w kuch­
ni restauracyjnej. Zgłosić się po 
4-ej. — 4518 W. Fullerton.

POWER SEWING 
MACHINE OPERATORS

Experienced. Good pay. Steady. 
Air conditioned plant.
Good fringe benefits.

WHEELER CO.
224 W. Huron St. SU 7-1156

OCZYSZCZENIE BOJLERA ■—
I PALENISKA ZA $950<£££L

Także Reperacje Urządzeń do Ognewaata Otałogz
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegród Unądseń — ba* aobowt^mA. 

METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634 lub 889-4448

★ KONTRAKTORZY [★ KONTRAKTORZY

* Pomoc Domowa

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW 
SZYBKO - TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• Roboty ciesielskie • Obicia aluminiowe 1 tone • Dachy
• Schody • Okna • Werandy • Piwnice • Kuchnie • Łeatankl
• Dodatkowe pokoje • Fugowanie • Malowanie domów —

I wewnątrz • Robota gwarantowana.
dzwońcie do znanego kontraktom

Mike Dragowicz —588-6535

GOSPODYNI do 3 dorosłych, 
własny pokój, musi umieć goto­
wać. Lake Forest, Illinois — tele­
fonować 234-6088.
KOBIETA do towarzystwa star­
szej pani i lekkiej pracy domo­
wej. Mówiąca nieco po angielsku. 
Zamieszkać. — 485-8994.

* PRACA 2ENSKA

TRW
ATTENTION 

HOUSEWIVES
Now accepting applications for 
experienced and inexperienced 
toil winders and light assem­
blers for small home entertain­
ment coil pilot production line. 
Big company fringe benefits, 
small company working atmo­
sphere.
Full time 7:30 a.m. - 4 p.m. 

Housewife Shift 
9 a.m. - 3:30 p.m.

TRW CONSUMER 
INTERNATIONAL

An operation of 
TRW Electronic Components

661 Glenn Ave. 
Wheeling

Equal Opportunity Employer

Machine Operators 
PLASTICS

Steady work. CTA to door. 
40 hours pay for 37% hour 
week. Top rate with automatic 
raises. Bonus for 2nd and 3rd 
shifts. Paid holidays and in­
surance benefits. References.

Must speak English.

All States 
Plastic Mfg. Co. 
1801 W. FOSTER AVE.

POTRZEBNA POMOC! 
ANGIELSKI 

NIE WYMAGANY
• Kobiet do lekkiej pracy 

fabrycznej.
• Dobre warunki pracy.
• świadczenie firmowe.

PRZESZKOLIMY
•

ACME COIL
& TRANSFORMER CORP. 

1400 W. Wrightwood Ave.
An Equal Opportunity Employer

★ RUMMAGE SALE
RUMMAGE sale w kościele St. 
Mark’s. 1701 N. Tripp, w czwar­
tek, 5 kwietnia, od 9 do 3 po poł.

KOŚCIÓŁ Ś.Ś. Cyryla i Metodego 
urządza doroczną “Rummage 
Sale”, 5800 W. Diversey Ave. 
Środa, 4-go kwietnia, od 12-ej w 
południe do 9-ej wieczór. Czwar­
tek, 9ta do 12ej w południe.

★ FARMY
ZIEMIA

NA PÓŁNOCNYM ZACHODZIE
Ponad 5 akrów wyznaczonych na 
farmy. Blisko szkół, miasteczek i 
jeziora. $1,200 wpłaty. — Długi 
termin wpłat.

231-1025

★ ROZMAITE
Z POWODU wyjazdu sprzedam 
lodówkę $30. Kuchnię elektryczną 
w dobrym stanie $30. 2 ochładza- 
cze $140. Ręczna maszyna do tra­
wy $10. 286-2447.

W NASZE 25-LECIE 
Zróbcie — raz — • dobra* 

i taniej
Roboty cementowe, dachy, fu­
gowanie, malowanie, obicia. 
Licencja Kanalz. No. 10916, 
upoważnieni, bondowani. — 
Workman Compens. i Gen. 
Liability Ins.

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 278-1525

★ DOMY
NA SPRZEDAŻ

PRZEZ WŁAŚCICIELA
3 piętrowy, murowany, 2x5%, 
1x3. Nowoczesne kuchnie i ła­
zienki. Okolica North Ave. i Cen­
tral Ave. Cena $37,500.

379-1715

OKOLICA Belmont - Cragin. 4% 
pokojowy. Można powiększyć. 12 
letni. W dobrym stanie. Dzwonić: 
BE 7-3494 — pomiędzy 6—8-mą 
wieczorem.

145TH & RICHMOND
POSEN, ILL

$14,500 down. New 4 flat apart­
ment building. 100% rented. Ori­
ginal down payment will be worth 
$100,000 in 20 years.

For further information call:
SCHIELKA & SONS

867-4444

★“auta “
’69 PONTIAC - - - 235-8190

★ 00 WYNAJĘCIA
5-CIO POKOJOWE mieszkanie, 
ogrzewane. AR 6-0593.
3 POKOJE umeblowane. 1247 N. 
Hoyne. 486-3407.
4 POKOJE z 2 sypialniami, pie­
cem ogrzewane, 2-gie piętro. Bez­
dzietnym, wolimy starszych ludzL 
Zgłoszenia na 1-szym z frontu.
______  4748 S. Wood_________
5 POKOI, gazowe ogrzewanie. — 
$95. 1757 W. Augusta.

5 POKOI, łazienka, lokator sam 
ogrzewa. $80. — 1451 W. Thomas. 
— 276-1406.
4 POKOJOWE, czyste nowoczesne 
mieszkanie, 2 sypialnie, kryta 
weranda, szafkowa kuchnia, gazo­
wy ogrzewacz w ścianie. Małżeń­
stwu lub samotnej osobie. — SP 
2-7172.
BARDZO ładna sypialnia z kuch­
nią do wynajęcia.

848 N. Marshfield
6 POKOI do wynajęcia, 2-gie pię­
tro. Okolica Grand Ave. i Pułaski. 
Proszę dzwonić po 5ej: 276-6881.
HELENOWO. — 5 pokoi, 1-sze 
piętro. Parą ogrzewane — i 6 po­
koi 3-cie piecem ogrzewane.

679-4412
4 POKOJE umeblowane, z tele­
wizją w osobnym domku dla mał­
żeństwa lub osób starszych. 2233 
W. Armitage. Do 6ej wiecz.

276-7964 a potem 276-0992

★ Letniska Do Wynajęcia
Family Fair at 

BALTIC APARTMENTSI 
During off-season months.

2-weeks stay — $30 per week per 
person. Must have 3 to 4 in 
family or group.

For information write or call:
BALTIC APARTMENTS

506 — 71st Ave.
St. Petersburg Beach 

Florida 33706 
Tel. 813-360-8766

★ INTERESY
SPRZEDAM nowoczesny salon 
piękności. Z bardzo dobrym do­
chodem. Północny-Zachód. $5,500. 
745-0250 lub 283-1498.
WYROBIONY interes restaura­
cyjny na północno - zachodniej 
stronie, sprzedam z powodu cho­
roby. 286-5166. Dzwonić od po­
niedziałku do soboty włącznie.
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Akcja Departamentu Policji 
Przeciw Gangsterom w Chicago

Korshak Musi Wyjaśnić Wysokie 
Dochody Zgodnie z Nakazem Sądu

United Auto Workers Przyłączą Się 
Do Bojkotu Mięsa

Departament Policji Chica- 
goskiej rozpoczął akcję dyscy­
plinarną przeciw światu zor­
ganizowanej zbrodni, w jakiej 
biorą udział wszyscy policjan­
ci chicagowscy, w liczbie 13 
tysięcy. Każdy policjant jest 
odpowiedzialny za badanie 
działalności przy wódców syn­
dykatu kryminalnego i dostar­
czanie informacji do Głównej 
Kwatery Policji. Władze poli­
cyjne są pewne, że specjalna 
akcja zlikwiduje działalność 
syndykatu w Chicago, — tym 
bardziej, że w ubiegłych la­
tach aresztowano wielu przy­
wódców, co‘w dużym stopniu 
osłabiło syndykat.

W ubiegłym tygodniu super­
intendent Conlisk i jego za­
stępca Mitchell Ware udzieli­
li tajnych informacji 21 ko­
mendantom okręgów policyj­
nych, ich zastępcom i innym 
c z o łowym funkcjonariuszom 
policji. Komendantom rozda­
no podobizny prz y w ó d c ó w 
gangsterów, —. wymieniono 
dzielnice w których mają naj­
większe wpływy uważając je 
za “swoje terytorium”, zwy­
czaje gangsterów, domowe a- 
dresy oraz adresy restauracji 
do których uczęszczają. Okre­
ślono dokładnie samochody 
jakimi jeżdżą, oraz wszystkie 
legalne przedsiębiorstwa, pod 
płaszczykiem których prowa­
dzą swą działalność. Informa­
cji udzielono na dwóch taj­
nych zebraniach w Głównej

Dyrektor Krajowego Insty­
tutu walki z chorobami raka, 
dr Frank J. R a u s c h e r Jr. 
oznajmił w niedzielę, iż wkrót­
ce rząd federalny rozpocznie 
kierować miliony dolarów do 
Chicago na ulepszenie progra­
mów leczenia chorób raka i 
na poparcie badań.

Dr Rauscher oświadczył, iż 
Chicago ma się stać w okresie 
jednego roku krajowym ośrod­
kiem walki z chorobami raka. 
Według reguł National Can­
cer Act, jaki uchwalony został 
w 1971 roku, podobne centra 
mają zapewnić intensywną 
opiekę nad chorymi na raka.

Według oświadczeń dra 
Rauschera, Krajowy Instytut 
walki z rakiem przeglądnął 
aplikacje dotyczące Chicago i 
określił, iż sprawa wyznacze­
nia m. Chicago wygląda zu­
pełnie dobrze. Wśród insty­
tucji lekarskich wymienia się 
w naszym mieście Ośrodek 
lekarski Rush-Presbiterian-St. 
Luke’s oraiz ośrodek lekarski 
Chicago University. Ośrodek 
leczenia chorób raka w Chica­
go ma być zorganizowany w 
łączności z innymi instytucja­
mi tak, by każda z nich doło­
żyła swej cegiełki i swych do­
świadczeń do wspólnego celu.

Dr Rauscher ogłosił o pla­
nach odnośnie centrum w 
Chicago w przemówieniu swo­
im, które wygłosił na rocz­
nym zebraniu seminarium pi­
sarzy wiedzy lekarskiej Amer. 
Stowarzyszenia walki z ra­
kiem.

Cztery z wymienionych 
ośrodków pracuje już w peł­
ni, a około 15 dalszych ma być

Według raportu Home In­
vestment Fund., nieznaczna 
tylko liczba ludności murzyń­
skiej w Chicago skorzystała z 
uprawnień Aktu federalnego 
o swobodzie zamieszkania i 
nie wiele przeniosło się do re­
jonów białych i na przedmieś­
cia. Home Investment Fund 
ustanowiony został w celu nie­
sienia grupom mniejszościo­
wym pomocy w formie finan­
sowej, na domy integracyjne. 
Należy on do Chicagoskiej ra­
dy w sprawach rasy i wyznań.

Największą barierą hamują­
cą rodziny murzyńskie od 
przenoszenia się w dzielnice 
białych nie jest wrogość ze 
strony białych, ale krążące 
wśród ludności murzyńskiej 
mity, które hamują integrację, 
głosi raport Home Investment 
Fund.

Prawo z 1968 roku upraw­
nia Chic. rodziny z mniejszoś­
ci do szukania i uzyskania 
mieszkań w rejonach nie se- 
gregacyjnych, bez żadnych 
niepokój eń i ograniczeń, a mi­
mo to zaledwie około 500 ro­
dzin murzyńskich korzystało 
rocznie z tego prawa.

Przeważna część rodzin mu­
rzyńskich trzyma się i miesz­
ka w Chicago w dzielnicach 
zamieszkałych przez własną 
ludność murzyńską. Ludność 
ta stanowi dziś 32 procent ca­
łej ludności miasta Chicago. 
W powiecie Du Page jest 0.33 
procentu ludności murzyń­
skiej, w powiecie McHenry 
0.33 procenta, w powiecie Will 
6.82 procent, co stanowi naj­
większy procent z terenów po- 

Kwaterze Policji, 1121 S. Sta­
te ul.

Według informacji posia­
danych przez policję, na tere­
nie Chicago znajduje się obec­
nie 9-ciu czołowych gangste­
rów, zajmujących najwyższe 
pozycje w syndykacie krymi­
nalnym.

Komendanci poszczególnych 
okręgów mają z kolei udzielić 
dokładnych informacji swoim 
podwładnym.

Po raz pierwszy w historii 
policji, departament ujawnił 
wszystkim jednostkom poli­
cyjnym tajnych informacji, 
posiadanych przez Główną 
Kwaterę, biuro prokuratora 
stanowego, FBI i Chicagoską 
Komisję do Walki z Przestęp­
czością.

Wymieniono nazwiska 9-ciu 
przywódców syndykatu, jak 
następuje:

Leonard Gianola, w północ­
nej części miasta i północnych 
przedmieściach, Leonard Pat­
rick, północna część i niektó­
re przedmieścia; Charles En­
glish, północno - zachodnia 
część; Joseph DiVarco, zacho­
dnia część miasta; Charles Ni­
coletti, zachodnie przedmieś­
cia; Fiore Buccieri, zachodnia 
część; Gus Alex, północna i 
część południowego przedmie­
ścia; Joseph Aiuppa, zachod­
nia część miasta i Cicero, — 
Ralph Pierce, południowa — 
część miasta i południowe 

wyznaczonych w ciągu półto­
ra roku. Wśród czterech już 
pracujących znajdują się: szpi­
tal M.D. Anderson w Houston; 
Sloan-Kettering Instytut wal­
ki z rakiem w Nowym Yorku; 
Krajowy Instytut Walki z ra­
kiem w Washingtonie, D. C.; 
oraz Boswell Park Memorial 
Institute w Buffalo, N. Y.

Dr Rauscher dodał, iż nie 
jest jeszcze wiadomem, ile pie­
niędzy przyznanych zostanie 
dla m. Chicago, ale będzie to 
suma na wiele milionów do­
larów. Fundusze użyte zosta­
ną na budowę nowych urzą­
dzeń, nowy ekwipunek, na 
ulepszenie opieki i na podtrzy­
manie doświadczeń i badań 
oraz na programy prewencyj­
ne.

Jednym z podstawowych 
zadań i celów wspomnianych 
ośrodków ma być uratowanie 
życia wielu chorym na raka, 
drogą poddania ich odpowied­
niej terapii przeciwko choro­
bom raka, a której jest albo 
zupełny brak alb osą w ogra­
niczonym użyciu. Np. tylko 
połowa dzieci w kraju, u któ­
rych znaleziono leukemię jest 
poddana odpowiedniemu le­
czeniu. Pięćdziesiąt procent z 
tych dzieci może być uwolnio­
na od tej choroby w okresie 
niespełna pięciu lat.

Uzyskano poważne ulepsze­
nia w dziedzinie leczenia cho­
roby Hodgkinsa i wielu in­
nych rodzajów chorób raka, 
ale bardzo często wspomniane 
terapie nie były stosowane w 
odpowiednim nasileniu, albo 
wogóle nie mogły być stoso­
wane z braku tych urządzeń.

za powiatem Chicago.
Raport Home Investment 

Fund podaje dalej, iż przez 
szereg lat utrzymują się po­
głoski czyli mity, które nie 
sprzyjają swobodnemu wybo­
rowi mieszkań i które hamują 
ludność murzyńską i czynią ją 
niezbyt chętną do przenosze­
nia się. Raport przytem okreś­
la, iż według doświadczeń z 
okresu ostatnich 5 lat, obawy 
odnośnie swobodnego wyboru 
mieszkań przez ludność mu­
rzyńską nie miały żadnych 
podstaw. Najczęściej spotyka­
nym mitem jest, iż ludność z 
mniejszości nie zarabia tyle, 
by móc zamieszkać na przed­
mieściach. Fakty i statystyki 
zaś głoszą, iż około 150,000 
Chic. rodzin z mniejszości — 
kwalifikuje się do tego pod 
względem dochodu. W okresie 
10 lat, od 1960 do 1970 roku, 
liczba rodzin o dochodzie po­
wyżej $8,000 rocznie trzykrot­
nie się zwiększyła, włączając 
w to około połowę rodzin — 
mniejszościowych w Illinois.

Następnym mitem u grupy 
murzyńskiej jest twierdzenie, 
iż domy na przedmieściach są 
zbyt kosztowne dla rodzin z 
mniejszości. Istotnie faktem 
jest, iż mieszkanie na przed­
mieściach jest może zbyt kosz­
towne dla grup mniejszościo­
wych, ale jest ono także i dla 
białych rodzin. Jednakowoż 
przeszło 600,000 domów na 
przedmieściach znajduje się 
w cenie, iż stać na nie 150,000 
rodzin z mniejszości w Chica­
go.

Sędzia federalny ustalił 
ostateczną datę na dzień 18- 
ty kwietnia kiedy miejski 
(“city collector”) Marshall 
Korshak musi przedstawić 
uwierzytelniającą dokumen­
tację odnośnie swoich zeznań 
podatkowych za lata od 1967 
do 1970 włącznie. Na stano­
wisku miejskim uposażenie 
Korshaka wynosi $15.000. W 
zeznaniach za kwestionowane 
4 lata wykazał on dochody w 
wysokości ponad $140,000 
rocznie.
Sędzia Richard W. McLaren 

z Sądu Dystryktowego poparł 
w tym wypadku żądanie pro­
kuratury, która reprezentuje 
instytucję rządową. Dotych­
czas Korshak odmawiał ja­
kichkolwiek wyjaśnień. 23-go 
stycznia br. agent Urządu 
Skarbowego (Internal Re­
venue Service) wręczył mu 
nakaz przedstawienia wszel­
kiej dokumentacji swoich do­
chodów z książeczek oszczęd­
nościowych w 9-iu różnych 
bankach, dochodów z prakty-

Turyści, którzy mieli wylą­
dować w niedzielę w Las Ve­
gas, czekali bezskutecznie w 
porcie lotniczym O’Hare, na 
zamówiony samolot czartero­
wy. 68-letni Sam Ooletto był 
jednym z 87 pasażerów, któ­
rzy wpłacili po $130 do Natio­
nal Sport Club w Skokie, za 
5-dnńowy pobyt w Las Vegas. 
Samolot, linii lotniczej Mo­
dern Air Transport, Inc. z 
Miami, Fla., miał odlecieć z 
Chicago o 9 rano w niedzielę. 
Zamiast zamówionej godziny 
samolot przyleciał na lotnisko 
O’Hare o 10:10 wieczorem i do­
piero o 12:17 zniechęceni tury­
ści wyruszyli do miejsca prze­
znaczenia.

Colette mówi, że przedsta­
wiciel linii lotniczych ciągle 
znajdował jakie tłumaczenie, 
włącznie z niezbyt zachęcają­
cą wiadomością, że “wyjście 
zapasowe w samolocie zacięło 
się” i trzeba było odesłać sa­
molot do Nowego Yorku do 
naprawy. Później, w ciągu 
dnia, powiedziano, że zaistnia­
ło 6 innych, mechanicznych 
problemów i załoga opuściła 
samolot. Po 6-ciu godzinach

Dzisiaj mieszkańcy przed­
mieść Niles, Evanston i Ber­
wyn udadzą się do urn wy­
borczych aby wyrazić swoją 
opinię w różnych, kontrower­
syjnych kwestiach. Referen­
dum w Niles zdecyduje czy 
przedmieście utrzyma swój 
własny samorząd “miejski” 
(tzw. Niles Township) czy 
też przejdzie pod bardziej 
bezpośrednią administ rację 
powiatu Cook.

W Berwyn mieszkańcy wy- 
biorą mayora. Dotychczas pia­
stujący to stanowisko i ubie­
gający się o ponowny wybór 
Emil Vacin ma trzech, dosyć 
mocnych oponentów. Vacin 
jest demokratą. Jego oponen­
tami są: republikanin Roy C. 
Pechous, niezależny republi­
kanin Samuel A. DeCaro oraz 
niezależny Raymond G. Cox.

Również w Evanston mayor 
Edgar Vanneman ubiega się 
o ponowny wybór na kolejną 
kadencję. Jego przeciwniczką 
w wyborach jest Elaine Shin- 
brot, która w czasie swojej 
kampanii wyborczej główny 
nacisk kładła na dyktatorski 
wg. jej uznania sposób zarzą­
dzania przedmieściem czy 
miastem, za które Evanston 
z powodzeniem może ucho­
dzić ze względu na swój 
rozmiar.

Oprócz tego w Evanston 
zostanie wybrany “klerk” 
miejski. Maurice Brown oku­
pował to stanowisko przez 44 
lata. Jego oponentką w obec­
nych wyborach jest Mrs. 
Bonnie Hartenstein. Brown 
cieszy się poparciem dzielni­
cowego organu prasowego.

Otwarcie Nowego 
Parkingu Na O’Hare

Nowy, 6-cio piętrowy garaż 
dla 9,500 samochodów na O’­
Hare zostanie oddany do cał­
kowitego użytku w ciągu naj­
bliższych dwóch tygodni. Obe­
cnie parkuje się w garażu 
6,000 pojazdów, gdyż pewne 
prace wymagają wykończe­
nia.

Budowa garażu miała być 
ukończona 27 sierpnia ub. ro­
ku, lecz została przedłużona z 
po w o d ó w niezależnych od 
władz miejskich. 

ki adwokackiej, z kupna i 
sprzedaży około 60 papierów 
wartościowych oraz odlicze­
nia jako ofiary na cele hary- 
tatywne w 47-iu wypadkach 
na przestrzeni 4-ech lat. Do­
magano się również porozu­
mień oraz wysokości zysków 
pieniężnych z czterech spółek 
partnerskich gdzie Korshak 
posiada inwestycje.

“City collector” pojawił się 
w biurze IRS, 17 N. Dearborn 
w dniu 6-go lutego, odmawia­
jąc jednak dostosowania się 
do wymagań urzędu. Urząd 
Skarbowy skierował wówczas 
sprawę na drogę postępowa­
nia karnego aby zmusić Kor­
shaka do bliższych wyjaśnień 
odnośnie wysokich dochodów.

Marshall Korshak był swe­
go czasu skarbnikiem miej­
skim, był także stanowym se­
natorem oraz członkiem za­
rządu Sanitary District. Obec­
nie, oprócz miejskiej posady, 
pełni funkcję demokratyczne­
go komitymana w 5-ej war- 
dzie.

czekania pasażerowie zostali 
zaproszeni na lunch i koktail, 
ale późnym wieczorem, gdy 
nie było śladu samolotu, Rita 
Bendinelli z Calumet City za­
pytała, dlaczego nie przetrans­
portować grupy samolotem in­
nej linii?

Przedstawiciel Modern Air 
Transport zmieniał “sensacyj­
ne wiadomości”: po lunchu 
oznajmił, że samolot jest spóź­
niony z powodu uszkodzenia 
zbiornika na paliwo i zaprze­
czył jakoby załoga zrezygno­
wała z lotu, wytłumaczył na­
tomiast spóźnienie... ulew­
nym deszczem.

John Smith, dyrektor “Mo­
dem Air” znalazł inne tłuma­
czenie: powiedział, że“ sytua­
cja jest zupełnie zrozumiała — 
mieliśmy defekt instalacji 
elektrycznej, stąd 12-godzinne 
opóźnienie. Gdy samolot na­
reszcie przyleciał, Colette 
spojrzał na broszurę dodaną 
do biletu, zawierającą słowa 
powitania i zachęty. Coletto, 
podobnie jak inni pasażero­
wie, nie zdobył się na okaza­
nie swej radości...

Mrs. Hartenstein twierdzi, iż 
urząd klerka wymaga zasad­
niczej reorganizacji jeżeli ma 
właściwie funkcjonować i 
spełniać wyznaczone zadania.

W Niles po długich pery­
petiach sądowych ostatecznie 
głosujący mieszkańcy zdecy­
dują o losie swego lokalnego 
samorządu. Zwolennicy jego 
likwidacji utrzymują, iż 
utrzymy  wanie administra c j i 
jest marnotrawstwem poprzez 
duplikowanie komp e t e n c j i 
administracji powiatowej. Ci, 
którzy są w opozycji do 
wniosku utrzymują z kolei, iż 
decentralizacja kompete n c j i 
zapewnia właściwe reprezen­
towanie potrzeb lokalnych 
mieszkańców.

Dziś odbywają się wybory 
urzędników władz miejskich 
w 131 miejscowościach znaj­
dujących się na terenie sied­
miu powiatów rejonu metro­
politarnego. Mieszkańcy wy- 
biorą dziś zarządców miejsco­
wości, klerków, asesorów, au­
dytorów i poborców.

Dziś odbywają się również 
wybory w 13 przedmieściach, 
w ośmiu dystryktach biblio­
tecznych i 40 dystryktach par­
kowych, jak również w dwóch 
dystryktach szkolnych powia­
tu Du Page, gdzie zostaną wy­
brani członkowie rady. Wybo­
ry członków rady dalszych 340 
dystryktach szkół elementar­
nych, średnich i niższych ko­
legiów odbędą się dnia 14-go 
kwietnia.

W sześciu miasteczkach po­
wiatu Cook prowadzone są 
starania o zniesienie władz 
miejskich jako przestarzałej 
formy władz. Kandydaci, jeśli 
zostaną wybrani, mają od­
nieść się do referendum na 
obalenie władz jako zbędnych 
w zurbanizowanych już rejo­
nach. Dziś wyborcy miaste­
czka Niles będą głosować na 
referendum i jeśli zostanie 
uchwalone przez wyborców, 
funkcje rządzące zostaną prze­
niesione do władz miejskich 
lub wiejskich lub do pow. 
Cook.

Znaleziono Zwłoki 
Pary Małżeńskiej
Policja znalazła zwłoki pary 

małżeńskiej w ich domu, pnr. 
10813 So. Vernon Ave. Przy­
puszcza się, iż Sidney Lashley, 
lat 34, zastrzelił swoją żonę, 
Pearline, lat 32, a następnie 
sam odebrał sobie życie. Lish- 
ley zadzwonił do swego brata 
w Detroit w sobotę, twierdząc, 
że zabił swoją żonę, po czym 
przerwał rozmowę, kładąc słu­
chawkę.

Kaiser Lashley, ojciec ofia­
ry, powiadomił policję, kiedy 
nie mógł się telefonicznie 
skontaktować z synem w nie­
dzielę rano. Ojciec również 
mieszka w Detroit. Jego drugi 
syn oświadczył, iż brat był 
przygnębiony, ponieważ żona 
wniosła podanie o rozwód.

Zamordowany 
Przez Nieznanych 

Sprawców
19-letni Donald Horton, zam. 

4449 S. Federal, został zastrze­
lony przez nieznanych spraw­
ców. Zwłoki znaleziono na 
16-ym piętrze w mieszkaniu 
na osiedlu Robert Taylor 
Homes, pnr. 4844 S. State. Po­
licja twierdzi, iż Horton został 
trafiony trzykrotnie w głowę z 
broni palnej po rzekomych 
odwiedzinach u swojej dziew­
czyny. Motywu zabójstwa nie 
ustalono. Policja poszukuje 
czterech młodocianych, któ­
rych świadkowie widzieli w 
holu, gdzie zamordowany zo­
stał Horton.

Zabita Przez 
Pociąg CTA 

Marian Mills, lat 50, zam. 
4319 N. Kenmore, została za­
bita przez pociąg kolejki CTA 
na trasie —- Douglas-Howard 
przy Wilson Ave. Świadkowie 
zajścia twierdzą, iż kobieta 
najwyraźniej popełniła samo­
bójstwo, skacząc z platformy 
przystanku tuż przed zwalnia­
jącym pociągiem. Kobieta po­
niosła śmierć na miejscu.

Mrs. Miller była matką 
dwojga dzieci. Zatrudniona 
była w kuchni Wesley Pavi­
lion przy Northwestern Me­
morial Hospital od 20-tu lat. 
Jej mąż Robert Mills, jest 
kierowcą zatrudnionym przez 
Departament od Streets and 
Sanitation.

Bunt Żołnierzy
Seoul (UPI). — Dwóch żoł­

nierzy amerykańskich, a mia­
nowicie Spec. 5 klasy Michael 
McDonald, lat 25, i strz. Ter­
ry Hergert, lat 22, zabaryka­
dowali się w wartowni poli­
cji koreańskiej, domagając się 
— honorowego zwolnienia z 
wojska, immunitetu przed są­
dzeniem i środka lokomocji, 
umożliwiającego im wyjazd z 
Korei.

Zbuntowani mieli do dyspo­
zycji w wartowni duże ilo­
ści broni maszynowej, grana­
tów i amunicji, ale z nich nie 
skorzystali. Po 9 godzinach 
buntu — wskutek perswazji 
dwóch kolegów — żołnierze 
opuścili wartownię i oddali 
się pod komendę swoich prze­
łożonych. Rzecznik dowódz­
twa powiedział, że przeciwko 
tym żołnierzom nie będzie 
chwilowo wytoczone żadne o- 
skarżenie.

Głosowanie na referendum 
początkowo naznaczone było 
na dzień 13 marca, jednakże 
zostało ono odroczone przez 
sędziego sfedu okręgowego 
Harry Comerford. Będą 
otwarte wszystkie punkty do 
składania głosów w liczbie 
123.

Dziś wybory przeprowadzo­
ne zostaną w nast. przedmie­
ściach: w Arlington Heights, 
Aurora, Berwyn, Cicero, 
Evanston, Glencoe, Oak Park, 
Northbrook, RiVer Forest, 
Rosemont, Skokie, Stickney i 
w Winnetka. Większa część 
władz miejskich w rejonie 
Chicago wybrana została 17-go 
kwietnia, za wyjątkiem Lake 
Forest, gdzie będą wybory w 
przyszły wtorek.

W Evanston ubiega się na 
urzędy 37 kandydatów. Dwu­
dziestu dziewięciu kandyda­
tów ubiega się na 9 członków 
rady miejskiej, która jest 18- 
osobowa. O urząd mayora 
Evanston ubiega się dotych­
czasowy mayor Edgar Vanne­
man Jr i pani Elaine Shinbrot.

Wybory do rad szkolnych 
odbędą się dziś w pow. Du 
Page w dystrykcie 62 Gower 
Elem. szkoły w Hinsdale i w 
dystrykcie 16 Queen Bee 
Elem. szkoły w Glendale 
Heights.

Wybory odbywają się od 
godz. 6 rano do 6 wieczorem.

W drugim dniu tygodnia 
bojkotu mięsa — odbył się w 
Chicago wiec publiczny — w 
Civic Center, oraz marsz pro­
testacyjny do siedziby Chic. 
Izby Handlowej, w celu wy­
rażenia protestu przeciwko 
wygórowanym cenom na mię­
so.

Wiec organizowała unia ro­
botników przemysłu samocho­
dowego, United Auto Work­
ers. Na wiecu przemówienie 
wygłosiła p. Ethel Rosen, — 
przywódczyni walki z wysoki­
mi cenami mięsa.

Dyrektor Unii, — Robert 
Johnson oświadczył, iż podle­
gły mu rejon Unii na środko­
wy zachód poparł bojkot, po­
nieważ “Akcja prez. Nixona w 
wysunięciu cen mięsa na naj­
wyższy w historii poziom jest 
trudnym do przyjęcia aktem 
w celu rozwiązania proble­
mu”. Ceny żywności powinny 
być cofnięte o 20 procent i na 
tym poziomie dopiero zamro­
żone, powiedział Johnson.

Organizacja dzielnicowa — 
zwróciła się do społeczeństwa 
o poparcie bojkotu i o zmia­
nę kuchni na jarską. Stowa­
rzyszenie Jaroszów w Wspól­
nocie Brytyjskiej ogłosiło te­
legram wyrażający gratulacje 
dla wszystkich Amerykanów 
za wzięcie udziału w protesta­
cyjnym tygodniu bezmięs­
nym Stow. Jaroszów uważa iż 
bojkot ocali istnienie dla wie­
lu zwierząt, wpłynie na po­
prawę zdrowia u ludzi i zaosz­
czędzi na wydatkach.

Sklepy łańcuchowe na te­
renie Chicago donoszą o wzro-

Admindstracja gub. Walkera 
unieważniła kontrakt z kom­
panią ubezpieczeniową, w 
której ubezpieczono na wy­
padek choroby i śmierci 120 
tysięcy pracowników stano­
wych. W dniu 1 lipca upływa 
termin ubezpieczenia przez 
Northwestern Life Insurance 
Co. w Mount Vernon, N.Y., 
zatwierdzonego we wrześniu 
1971 r. przez ówczesnego gu­
bernatora Richard Ogilvie.

Chicago Today ujawniło w 
październiku 1971 r., że North­
western otrzymała $24.7 min. 
kontrakt na ubezpieczenie 86 
tysięcy pracowników stano­
wych, pomimo że oferta zło­
żona przez Northwestern by­
ła o $2 min. wyższa od ofert 
innych kompanii ubezpiecze­
niowych. Pozostali pracowni­
cy, w liczbie 34,000 zostali 
ubezpieczeni specjalnym przy­
działem funduszy $4 min., 
uchwalonym przez legislature 
stanową. W listopadzie ub. ro­
ku Northwestern otrzymała 
dodatkowy $2.2 min. kontrakt 
na ubezpieczenie 120,000 pra­
cowników od wypadków dro­
gowych podczas podróży służ­
bowych. Ten ostatni kontrakt 
został udzielany bez przetar­
gów kontraktowych i miał 
być pokryty z nadwyżki sumy 
ubezpieczeniowej na wypadek 
choroby i śmierci.

Nolan Jones, dyrektor Sta­
nowego Wydziału Personal­
nego oświadczył, że ubezpie­
czenie od wypadków drogo­
wych zostało zawarte bez 
uprzedniego powiadomienia 
specjalnej Komisji Doradczej 
— Insurance Advisory Com­
mission i, prawdopdobnie, jest 
przekroczeniem obwiązują­
cych w stanie Illinois przepi­
sów. Z tych powodów, powie­
dział Jones, korzysta on z 90- 
dniowego terminu unieważ­
nienia, zgodnie z przepisami 
starego kontraktu. Data skła­
dania ofert na nowe ubezpie­
czenie pracowników stano-

Były kongresman Roman 
Puciński (D-Ill.) zgłosił w po­
niedziałek, 2 kwietnia swą 
kandydaturę na urząd alder- 
mana 41-ej wardy, w ostatnim 
terminie wpisywania kandy­
datów na listę wyborczą. Wy­
bory na wakujące urzędy al- 
dermanów wyzna c z o n o na 
dzień 5 czerwca. W wypadku, 
gdyby żaden kandydat nie 
otrzymał większości w swej 
wardzie, — ponowne wybory 
odbędą się 3-go lipca. Puciń­
ski, wybierany 7-krotnie do 
Kongresu na dwuletnie ter­
miny, zrezygnował przed wy­
borami listopadowymi ub. ro­
ku, gdy kandydował na urząd 
senatora U.S. przeciw — sen. 
Charles Percy i przegrał.

Puciński, jak podaje Chica­
go Tribune w wydaniu z 3 
kwietnia, zapytany, czy urząd 
aldermana, po kilku kaden­
cjach w Kongresie, nie jest 
pewną degradacją już choćby 
ze względu na uposażenie — 
(pensja kongresmana $42,000 

ście zakupów mięsa przez 
konsumentów w zeszłym ty­
godniu, przypuszczalnie z te­
go względu, by nie kupować 
mięsa w tym tygodniu pro­
testu. Ale Ameryk. Instytut 
Mięsa podaj e, iż stan zaku­
pów mięsa w zeszłym tygo­
dniu był znacznie niższy niż 
w tygodniu poprzedzającym, 
co mogło by świadczyć o ogra­
niczeniu zapotrzebowań.

David Stroud, przewodni­
czący Kraj. Rady od spraw 
bydła i mięsa przepowiada, iż 
nałożenie granic na ceny mię­
sa może spowodować ekono­
miczny zamęt w systemie ryn­
kowym — i może zniechęcić 
wyższe zaopatrzenie rynków 
w mięso, co według nich sta­
nowi właściwe rozwi ą z a n i e 
problemu dla konsumentów, 
jeśli chodzi o ceny mięsa.

Stroud oświaczył, iż bojkot 
na wielką skalę może przy­
czynić się do wzrostu cen mię­
sa do jeszcze wyższego pozio­
mu.

Dalej określił, — iż bojkot 
mógłby się stać ekonomicz­
nym sygnałem dla hodowców 
trzód bydła w kraju, iż zapo­
trzebowania konsumentów — 
maleją i mogło by to wpłynąć 
negatywnie na decyzję u se­
tek tysięcy hodowców bydła, 
jeśli chodzi o produkcję mięsa 
zwierzęcego.

Departament Rolnictwa w 
swoim kwartalnym raporcie 
odnośnie bydła i nierogacizny 
przepowiada, iż zapasy pod­
niosą się znacznie w drugiej 
połowie bież, jeszcze roku. 
aaDSż 

wych zostanie ogłoszona póź­
niej.

Senator stan. Terry Bruce 
(D-Olney) znajmił, że wsku­
tek wyniku dochodze ń prze­
prowadzonych przez Chicago 
Today, zwróci się do Komisji 
Doradczej o dokładne docho­
dzenia w sprawie kontraktu. 
Sen. Bruce jest członkiem Ko­
misji.

Wydział Personalny — po­
wiedział Bruce — ubezpieczył 
pracowników dodatkowo, na 
sumę $50,000 od wypadków 
drogowych, a wiadomość o 
tym ubezpieczeniu podano 
bezpośrednio przed wyborami 
listopadowymi 1972 r. Dodat­
kowe to ubezpieczenie — mó­
wił dalej senator — zostało za­
twierdzone bez składania 
ofert przez inne kompanie i 
bez powiadomienia Komisji. 
Bruce zaznaczył, że dodatko­
we ubezpieczenie zostało spre­
parowane w taki sposób, by 
straty kompanii ubezpiecze­
niowej były minimalne. Bruce 
przytoczył następujący przy­
kład: według dodatkowej po­
lisy ubezpieczeniowej, praco­
wnik zabity lub ranny w wy­
padku samochodowym, nie 
jest objęty ubezpieczeniem, 
pomimo że jechał samocho­
dem służbowym. Ubezpiecze­
nie dotyczy tylko pracowni­
ków podróżujących samolo­
tami.

Popyt Na Rybę 
w Restauracjach

Popyt na dania z ryby 
zwiększył się — jak podaje 
Chicago Tribune z 3 kwietnia 
— w kilku restauracjach chi- 
cagoskich. Właściciele łączą 
ten objaw z bojkotem mięsa. 
W jednej restauracji zamó­
wienia na rybę przekroczyły 
w poniedziałek 30 procent za­
miast normalnych 10 procent.

rocznie, aldermana $8,000) za­
cytował słowa prezydenta 
Stanów Zjed. Quincy Adamsa, 
który po ukończeniu kadencji 
kandydował do Kongresu:— 
“każdy, kto kandyduje do 
Kongresu lub władz miej­
skich w swym mieście rodzin­
nym działa dla dobra Amery­
ki”.

Jeżeli Puciński wygra — pi- 
sze Tribune — nie będzie on 
wyjątkiem; kongresman Os­
kar DePriest, republikanin, 
pełnił w późniejszych latach 
urząd aldermana 3-ej wardy, 
a James Murray, obecnie sę­
dzia sądu okręgowego, urząd 
aldermana 18-ej wardy.

Oponentem Pucińskiego, — 
popieranym przez Partię Re­
publikańską, jest Emil J. Ko­
lasa, b. zarządca Wydawnictw 
Związkowych. B. Aiderman 
41-ej wardy, Edward T. Scholl 
zrzekł się urzędu po wybo­
rach listopadowych, gdy zo­
stał wybrany senatorem sta­
nowym.

przedmieścia.

Chicago Będzie Ośrodkiem Walki 
i Leczenia Chorób Raka

Ludność Murzyńska Niechętnie 
Gamie Się Na Przedmieścia

Z Chicago Do Las Vegas 
Samolotem Czarterowym 
Pasażerowie Czekali 13 Godzin 

Na Lotnisku O’Hare

Dziś Lokalne Wybory 
w Berwyn, Niles i Evanston

Dziś Odbywają Się Wybory 
Urzędników w 131 Miasteczkach

Stan Unieważnia Kontrakt 
z Kompanią Ubezpieczeniową 

Umowa Była Zawarta Bez Porozumienia 
z Komisją Doradczą

Puciński Kandyduje Na Urząd 
Aldermana 41-ej Wardy


